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s w . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Rtkiem dni poświątecznych. 

tóty ^ umer pojedyńczy kosztuje w  miejscu 5 cen- 
’ p°czta 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini-

tt!H, ’Jlica Czarnieckiego 1. 8. — Listy namźy
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^ eklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 38.
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cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia! do 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 cf ,ir u ^ 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje i  zł. ’’ zy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚÓ URZĘDOWA
s*oą Najwyższego polecenia ma być no-

Królewskiej Wysokości Fryde-
IfL ,^ ranciszku III. Wielkim Księciu Me-

^ko-Szw eryńskim  żałoba dworska po-
łą; od poniedziałku, dnia 19 b. m. przez
lin,; ^ esi§e aż do 28 b. m. włącznie bez ża- 

J odmj—any

Czyj ^e8° ces. i król. Apostolska Mość ra- 
^"“Pisanym Najwyżej dyplomem wynieść 

i t  1 pułkownika w oddziale stadnin
eQdanta wojskowego oddziału państwo­

wi ^"dniny ogierów w Drohowyżu, Józefa 
tłtu}S te rs  y e g 0  s ânu szlacheckiego z 
W  „Edler“ i z przydomkiem „Felsen-

tjyj, '̂ eSo ces. i król. Apostolska Mość ra- 
^ ajwyższem postanowieniem z dnia 10 

i^etGia b. r. nadać najrniłościwiej starszemu 
Oj^ktorowi przemysłowemu, dyplomowane-
^  inżynierowi Franciszkowi K 1 e i n o w i 
d^r^osobnośei poruczenia mu kierownictwa

cli ^ Ilê 0 inspektoratu przemysłowego tytuł 
^ ^ k t e r  radcy Dworu z uwolnieniem od

dtyj e&° ces. i król Apostolska Mość ra- 
ktyie^ . aJ'vyższem postanowieniem z dnia 16 
bjj ,a b- r. zatwierdzić najrniłościwiej wy- 
l ą - ^ lerwszego wiceburmistrza, dr. Karola 
V vg e r a > na burmistrza stołecznego i rezy- 

J^ego miasta Wiednia.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył na podstawie wiernopoddańczego rapor­
tu , złożonego przez Ministra cesarskiego i 
królewskiego Domu oraz spraw zagranicznych 
Najwyższem postanowieniem z dnia 10 kwie­
tnia b. r. udzielić najłaskawiej Najwyższego 
exequatur dyplomowi instalacyjnemu miano­
wanego królewsko-wielkobrytyjskim general­
nym konsulem w Budapeszcie sekretarza le- 
gacyi Wiliama N e l t h o r p e  B e a u c i e r k .

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
kwietnia b. r. nadać najrniłościwiej woźnemu 
przy Nam iestnictwie we Lwowie Michałowi 
B e d n a r z o w i  srebrny krzyż zasługi.

P. Minister rolnictwa zamianował komi­
sarza górnictwa Jana Z a r a ń s k i e g o  star­
szym komisarzem górnictwa, a adjunkta salin 
Kazimierza K o s t k i e w i c z a  komisarzem gór­
nictwa w etacie władz górniczych.

E  (l y  k  t.

0. k. Namiestnictwo podaje niniejsze* 
do publicznej wiadomości, że zarządzona re­
skryptem wys. c. k. Minisierstwa kolei żela­
znych z dnia 22 marca r. b. 1. 2753 rewi- 
zya trasy i komisya stacyjna dla kolei lokal­
nej Delatyn-Kołomyja-Stefanówka na podsta­
wie projektu przedłożonego przez Wydział 
krajowy, odbędzie się dnia 8 maja r. b. na 
dworcu kolei państwowej w Delatynie dnia 4 
maja r. b. w c. k. Starostwie w Kołomyi, 
dnia 6 maja w c. k. Starostwie w Horoden- 
ce, dnia _ 7 maja r. b. w Stefanówce dla prze­
strzeni linii, znajdującej się na Bukowinie.

Interesenci mogą swe życzenia lub za­
rzuty co do projektu, który jest wyłożony 
przez 8 dni do przejrzenia dla ogółu, w c. k.

Starostwach w Nadwornie, Kołomyi i Horo- 
dence wnosić ustnie lub na piśmie do ko-
misyi.

Z c. k. Namiestnictwa. 
E  d  y  k  t .

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że zarządzona w skutek 
reskryptu wys. c. k. Ministerstwa kolei żela­
znych z 1 kwietnia 1897 1. 4878/1. komisya 
obchodowa wraz z rozprawą ekspropriacyjną 
dla urządzenia wodociągu dla stacyi Psary 
linii kolei Ghodorów-Podwysokie odbędzie się 
dnia 14 maja 1897 o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Wykazy gruntów, -które mają być zaję­
te, wraz z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 (Dz. u. p. nr. 30) w kancelaryi obszaru 
dworskiego w Pomoniętach, przez 14 dni do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Rohatynie 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa

Lwów, 20 kwietnia.

Mowa posła prof. dr. Józefa Milewskiego,
wypowiedziana w Izbie poselskiej Rady pań­
stwa dnia 8 kwietnia 1897 roku, opiewa jak 

następuje:
(Dokończenie).

Porównywano nas często z Iriandyą, 
ale nawet Irlandya jest pod niejednym wzglę­
dem lepiej położona. Ona ma owo bogate prze­
mysłowe ognisko Belfast, z całym bogatym 
okręgiem, ona ma swych bogatyh „landlor-

dów“. A to zupełnie fałszywe pojęcie, to nie­
smaczny i zużyty frazes, jeżeli kro galicyj­
skich większych właścicieli porównywa z ir­
landzkimi „landslordami". Każdy ekonomi­
cznie wykształcony, a chcący tu prawdę po­
wiedzieć człowiek, dobrze to wie, że to poró­
wnanie nie ma w ogóle żadnej wartości, bo 
nasza tak zwana większa własność znajduje 
się pod naciskiem przesilenia obecnie już po 
części w likwidacyi. Ona gwałtownie traci na 
obszarze, liczbie i sile, a to znów dalszym 
czynnikiem, pogarszającym położenie ludności 
wiejskiej. Zapobiedz jej niedoli jest naszym 
obowiązkiem i naszem zadaniem, ale panowie 
słyszeliście już wczoraj, jak wielce jest tru- 
dnern poprawić położenie ludu przez inter- 
wencyę czynników ustawodawczych, jeżeli się 
ma nietylko sprostać zadaniom bieżącym, ale 
również liczyć z lukami, jakie przeszłość po­
zostawiła.

Niestety mamy wielkie luki w przeszło­
ści, które teraz usuwać musimy. A tu znowu 
poseł Daszyński przychodzi ze swą dokładną 
znajomością rzeczy i twierdzi, jakobyśmy roz­
wojowi oświaty ludu trudności stawiali. Pro­
szę porównać dodatki do podatków, jakie ma­
my w k ra ju : one są wyższe, niż w innych 
krajach koronnych. My nie jesteśmy krajem 
bogatym, któryby miał wielkie zasoby pienię­
żne do rozporządzania i któryby mógł w peł­
nej mierze wszystkim potrzebom uczynić za­
dość. Nasza siła podatkowa jest już w bardzo 
wysokim stopniu zużytą.

P. Daszyński mógłby sobie także je­
szcze co innego przejrzeć, a mianowicie sty- 
pendya dla naszych studentów w gimna- 
zyach i Uniwersytetach. Mogę powiedzieć, że 
się to prawne stale ogólnym narodowym zwy­
czajem, że, jeżeli kto umiera i zostawia pe­
wien majątek, to przeznacza zarazem jakie 
stypendyum dla biednej, uczącej się młodzie­
ży. I ten obyczaj istnieje już przez pokolenia. 
A jeżeli przy niektórym z tych stypendyów 
dodano warunek, że mają służyć potomkom 
polskiej szlachty, to każdy z nas rozumie, jak 
to było myślane. Myśmy nie mieli w kraju 
narodowego rządu, istniało niebezpieczeństwo,

JAN Ł A J A .

m im  W BAEDSGKERZE.
ZE WSPOMNIEŃ SZWAJCARII.

III.
(Ciąg dalszy).

W^eZâ aia n*e Opowiadała. Ruszała ustami, 
4ke t / - ^  ciszy słychać było tylko ury- 

wyrazy.
Uj: '  Gianantonio, jak się dowie, wypędzi, 

? Wypędzi.... Ten stary gbur Seba- 
H "o domu nie przyjmie oi“_  me jmzjjiuie.... Ale, jeśli się

S r 'l " gołąbkę uszczęśliwić.... ten czarny 
%  ^ zawdzięczał.... tak, tak.... Nie potrze­

ba dowiadywać zresztą.... A potem tro- 
a S zykow ać warto.... i dużo nawet.... dla 

laciuy.... no i dla siebie....i Lł f. A VAACli O lO M iO ....

^ d c z a ł a  przez chwilę i rzekła naraz

•em*ai(jA ~T' No, w przyszłą niedzielę wieczór.— 
W 7 fo mnie. Każe Pierluigieiuu, żeby przy 
W  akże. Ale tylko na kilka minut.... 1 Ja 

'  z wami.
^iew czyna nie chciała uszom wierzyć.

Ale, ciotko, co rodzice.... zaczęła. _ 
T  No, na tego starego.... nie ma co się 

^ skuC ^  twoją — ja wciągnę do

Hm ^ w ten sposób od paru miesięcy, ukrad- 
. młodzi ludzie spotykali się u ciotki 

’ ^tora przędząc swój jedwab słu- 
^tpi \  P°Wa§4 ich wynurzań wzajemnych, 

®chając się lub kiwając głową z westchnie­

niem. Gdy za długo trwało, matka Stuerli 
wpadała, żeby córkę wziąć do domu.

— Jeszcze stary domyśli się czego, nie 
daj Boże! szeptała, gderząc.

— Ale przecież kiedyś w końcu trzeba 
będzie przyjść do niego, ośmieliła się wtrącić 
raz Gretli.

— No, no, zostaw to nam, uspakajała ją 
ciotka Purga poważnie.

Ale i ona sama w głębi duszy niemniej 
jak i w rozmowach z siostrą nie wiedziała co 
począć.

— Bo że się widują, mniejsza z tein. 
Ale do czego to prowadzi? Trzeba raz skoń­
czyć —  a tu ani do jednego ani do drugiego 
nie przystępuj. Mój — to istny ogień i sale­
tra. Nim pierwsze słowo wymówię, dom ro­
zwali.

Tak utyskiwała Sebastyanowa.
— O tego mniejsza, odpowiadała Purga. 

Dałybyśmy z nim rady. Ale ten.... ten dya- 
beł włoski ze swym uśmiechem słodkim i ni­
skimi ukłonami.... ten gorszy.

IV.
W Grand-Hótel-Pallanza, nad Lago Mag- 

giore, kończył się table d’hóte wieczorny. Sto 
osób, należących do wszystkich cywilizowa­
nych narodowości w trzech częściach świata, 
prowadziło tę głośną i ożywioną rozmowę, 
jaka towarzyszy zazwyczaj ostatnim daniom 
obfitego obiadu i ostatnim kieliszkom dobrego 
wina. Sala była ogromna, wysoka jak kościół, 
ozdobna jak buduar. Girlandy lamp. gazowych 
tysiącem świateł odbijały w olbrzymich zwier­
ciadłach i w złoceniach gzymsów, opromie­
niając Amory i Nimfy plafonu, iskrząc się i 
łamiąc w brylantach kobiet, siedzących u stołu. 
W rogach jadalni stały klomby palm i ka- 
melii, na stole zakręconym w podkowę, pię­

trzyły sio w ogromnych serwisach srebnych 
i kryształowych piramidy owoców i prze­
pyszne bukiety rzadkich kwiatów południa, 
przez otwarte okna i drzwi szklane płynęła 
do sali, pełnej gorąca, gwaru, zapachu potraw 
i perfum, wonna fala świeżego powietrza od 
oleandrów i mirtów ogrodu, zielonym gąszczem 
otaczających hotelowy pałac, i aż do marmu­
rowych progów uderzała z szelestem cichym 
woda jeziora, srebrzysta. Zdaleka, od mia­
steczka słychać było chwilami urywki we­
neckiej barkaroli, którą chór jakiś improwizo­
wany śpiewał w Giardino publico na cyplu, 
wchodzącym w wodę i od czasu do czasu ci­
szę jeziora przerywał silniejszy plusk fal, b i ­
jących o łodzie wraz z miarowem uderzeniem 
wioseł. Wśród drzew i krzewów uczernionych 
nocą, przeświecała promienna szyba Lago 
Maggiore. Księżyc rysował ją w ogniste nie­
mal pręgi, drżące i zmienne i rozpływające 
się niemal w blaskach przestrzeni, jak senne 
widziadła tej świetlistej, rozkosznej włoskiej 
nocy.

Dokoła obiadowego stołu armia kelne­
rów wykwintnych, zgrabnych i cichych prze­
suwała się bez szelestu, roznosząc lody i kre­
my, pod kierunkiem dwóch mistrzów cere­
monii, uroczystych i poważnych, jak kapłani, 
spełniający święte obrzędy. Goście mniej byli 
poważni. Nawet Anglicy rozmawiali głośno 
i urocze misses uśmiechały się uprzejmie do 
'sąsiadów, podających im cukierki i suche 
koniitury. Niemcy, mocno czerwoni, rzucali 
zapytania i uwagi bardzo głośne znajomym, 
siedzącym przy drugim końcu stołu. Włoszki 
gestykulowały zawzięcie i rozbijały powie­
trze olbrzymimi wachlarzami, a kilku Pola­
ków rozparłszy się po amerykańsku, wtaje­
mniczało całe towarzystwo we wszystkie szcze­
góły swoich krajowych i rodzinnych stosun­
ków, niezaniedbując upiększania tej kanwy fan­
tazyjnym haftem.

Rozmowa panująca w początku obiadu 
ustała, ustały nawTet narodowe uprzedzenia i 
spory. Monsieur Ducresson, negocyant win z 
Bordeaux i radykał czystej wody (podpisujący 
się zresztą na listach hotelowych jako demo­
krata : du Cresson), oddawał gorące pochwały 
cesarzowi Wilhelmowi drugiemu, na co jego 
sąsiad, baron Bubenberg-Traxdorf odpowia­
dał, rozszerzając się z zachwytem nad niedo- 
równanymi w reszcie świata urokami Foiies 
Bergeres i innych cudów Paryża. Pastor Mu- 
zius z Elberfeld przyznawał po długiej dy- 
skusyi swej chudej, bardzo dystyngowanej 
sąsiadce, żonie katedralnego archidyakona w 
Rochester, że rytualizm puzeistów nie jest 
taką bałwochwalczą obrzydliwością spustosze­
nia i takiern naśladowaniem apokaliptycznej 
nierządnicy — to jest papizin.u i Antychrysta 
Papieża, za jaki miał go dotąd. Joe B. Haw- 
kes z Bedford, Jowa, U. S. i Lincoln C. Dow 
z Oambden, Massachusets U. S., gotowi byli 
uznać wobec siedzącego między niemi syna 
Wielkiej i rudej Brytanii, że wprawdzie ich 
ojczysta rzeczpospolita jest jedynym krajem 
światła, postępu i eywilizacyi, a najbardziej 
genialny Europejczyk powinien się uważać za 
skończonego osła wobec każdego ucznia ame­
rykańskiej ludowej szkoły, jednakże wśród 
zacofanych i ogłupiałych ludów barbarzyń­
skiej Europy zdarzają się Jednostki, jeśli nie 
bardzo mądre, to przynajmniej wcale przyje­
mne, zaś dymisyonowany sztabskapitan Sier­
giej Nikołajewicz Czornopuzow, włościański 
komisarz z gubernii lubelskiej, kazał już podać 
szampana, aby z panem Dziędzielińskim z Ga­
licy i, zapi lanym w hotelu jako hrabia, stu­
knąć się na „primirenie“ dwóch bratnich na­
rodowości.

(Ciąg dalszy nastąpi).



że nie synowie narodu, ale obce żywioły o- 
trzymają te stypendya. Wydział krajowy, za­
rządzając stypendyami, ma też zupełną świa­
domość, jak ma ten warunek rozumieć i jak 
go uwzględniać.

Część szkolnictwa jest w rękach Sejmu, 
część należy do kompetencyi tej wys. Izby. 
To też osobiście bardzo mnie cieszyło, źe ró­
żne stronnictwa wys. Izby z tak wielkim in­
teresem przysłuchiwały się tym rozprawom. 
Cieszyło mię to bardzo, gdy widziałem, że 
zainteresowanie się dolą galicyjskiej ludności, 
zwłaszcza też dolą biednej ludności włościań­
skiej na oko tak silnie wystąpiło. I cieszyć 
mnie będzie, jeżeli to życzliwe zainteresowa­
nie i wtedy się objawi, gdy będziemy radzić 
nad wnioskami, jak wniosek hr. Pinińskiego 
i inne wnioski, podane przez Koło polskie lub 
umiarkowanych Eusinów, a które to wnioski 
właśnie zdążają do pozytywnego dzieła przyj­
ścia z pomocą dla galicyjskiej ludności wło­
ściańskiej. (Oklaski). Ucieszy mnie ta zmiana 
usposobienia, gdyż dotychczas nie byliśmy 
niestety pod tym względem przyzwyczajeni 
do za wielkiej uprzejmości. (Bardzo słusznie!). 
Nawet wtedy, kiedy uwzględniając liczbę lu­
dności Galicyi, zażądaliśmy czterech więcej 
mandatów dla piątej kuryi, Izba nie przy­
znała nam ich, tam, gdzie chodziło przecież 
o polityczne prawa ludu, tam, gdzie nie mie­
liśmy żadnego wpływu na wybory i gdzie 
nie wiedzieliśmy, czy te mandaty nie dostaną 
się partyi Daszyńskiego, albo jakiej innej par- 
tyi. Tych czterech mandatów nie przyznane 
nam, tak, jak wielu innych przedłożeń, a na­
wet kiedy chodziło o jaką nową kolej lub coś 
podobnego, słyszeliśmy niestety bardzo często 
słow a: znowu podarunek dla Galicyi! Nie, 
moi panowie, nie chcemy żadnych podarun­
ków, ale chcemy, aby Państwo zapewniło 
nam ekonomicznie warunki dalszego rozwoju 
kraju, bo jest to Państwa obowiązkiem. (Po­
takiwania). Obserwując najbardziej postępo­
we, ekonomicznie najwyżej rozwinięte pań­
stwa i kraje, zauważamy, że wszędzie ekono­
miczny rozwój był skutkiem świadomej celów 
polityki ekonomicznej. Takiej świadomej ce­
lów polityki ekonomicznej domagać się musimy, 
bo jest ona obowiązkiem Państwa w obec Kró­
lestwa Galicyi. (Głos: „W obec innych kra­
jów koronnych także"). Niewątpliwie.

Stając u kresu tak długiej debaty, nie 
chciał bym skończyć moich wywodów, nie 
wspomniawszy kilku słowami o mowie, którą 
wypowiedział JE. P. Prezydent Ministrów.

Z wielkiem zadowoleniem stwierdzam, 
że Jego Ekscelencya zaznaczył wyraźnie to 
stanowisko, że władze powinny i są obowią­
zane zapewnić zupełną ochronę prawną dla 
czc‘, życia i mienia, także przeciw terory- 
stycznym atakom. Pracowita bowiem ludność 
Galicyi jest w wielu okolicach zaniepokojoną, 
a jeżeli się komuś podoba miewać takie mowy, 
jak tu słyszeliśmy dzisiaj, gdzie umyślnie uży­
wano takich wyrażeń, jak „należy strzeląć na 
Koło polskie", „walczyć będziemy na noże", 
to są to może piękne i obrazowe wyrażenia 
tu w tej Izbie, ale uważałbym to za poniżej 
mej godności, aby takich wyrażeń używać 
przed ludem. (Żywe, oklaski). Jest to podbu 
rzanie innych do popełniania gwałtów, za 
które potem ci inni muszą cierpieć! (Bardzo 
dobrze!). Galicya potrzebowała zwłaszcza teraz 
tego uspokojenia, ponieważ miały u nas miejsce 
w ostatnich dniach owe słynne rozruchy 
antyżydowskie w Chodorowie. To też pozwolę 
sobie udzielić tu przestrogi niejednym żywio­
łom. W Galicyi znajdują się żywioły, które 
przypatrywały się ze spokojem wzrostowi ter­
roryzmu, popierały go częściowo, ponieważ 
chodziło tu przecież tytko o agitacyę przeciw 
Kołu polskiemu, przeciw umiarkowanym Bu- 
sinom, przeciw polskiej szlachcie. Obecnie je­
dnak zwróciła się ta heca w inną stronę, 
przyszło do ekscesów antyżydowskich i hec 
przeciw żydom; niechaj to będzie przestrogą 
dla tych wszystkich, którzy uie chcą wystąpić 
przeciw teroryzinowi. Kto sieje nienawiść, ten 
miłości zbierać nie będzie; kto wywołuje te- 
roryzm, ten wiedzieć nie może, przeciw komu 
on się zwróci, gdzie on swych ofiar poszuka ; 
to też powinniśmy przeciw teroryzmowi wy­
stąpić i każdą prowokacyę potępić.

Niewątpliwie piękne to bardzo zdanie: 
„Społeczeństwo winno samo się bronić, nie 
powinno się wciąż żądać pomocy policyi". Po­
dzielam najzupełniej to stanowisko, ono po­
winno być celem, ideałem rozwoju społecznego. 
Ależ panowie, cel ten, staje się tem odleglej­
szym, im więcej toleruje się "ekscesów, im 
mniej się im zapobiega. Głównym warunkiem 
pokoju społecznego jest pełna ochrona prawna 
dla czci, życia i mienia, pełna wolność dania 
wyrazu swoim zapatrywaniom. Tej pełnej 
wolności niestety nam nie zapewniono.

Co się tyczy formalnej strony wniosku 
pp. Daszyńskiego i Okuniewskiego, mam upo­
ważnienie i polecenie oświadczyć w imieniu 
Koła polskiego, że głosować będziemy przeciw 
temu wnioskowi. Przyłączymy się do wniosku 
w tem brzmieniu, w jakiem podali go Mło- 
doczesi.

Sądzę, że wnioskodawca zaplątał się 
tutaj w długi szereg sprzeczności, mówiąc, że 
me żyw do komisy i legitymacyjnej zaufania,

ponieważ wybierają ją stronnictwa tej Izby. 
(Wesołość/). Ależ moi panowie, także osobną 
komisyę wybrałby nie kto inny, tylko stron 
nictwa tej Izby (Tak jest!), a jeżeli poseł 
Daszyński nie zostanie do tej komisyi wybra­
nym, to powodem jest tylko to, źe on nie 
może się cieszyć zaufaniem tej Izby. (W eso­
łość i „baidzo dobrze1' !).

Poseł Daszyński — aby na tem zakoń­
czyć — poruszył także kwestye, o których 
tutaj wspominamy bardzo rzadko, kwgśtye od­
noszące się do naszego narodu, a dotyczące 
położenia Polaków w krajach innych, pod pa­
nowaniem rossyjskiem i pruskiem. Jest to pa- 
tryotyzm bardzo lichego gatunku, jak go u- 
prawiał poseł Lew akowski, protestując tutaj 
przeciwko carowi rossyjskiemu. To nie jest 
dla mnie bynajmniej ideałem patryotyzmu, a 
może niejeden z panów, co należeli wówczas 
do Izby, kiedy dr. Lewakowski do niej nale­
żał, słyszał, jak powiedział tutaj: „Kraj bę­
dzie sądził między mną a wami!" I kraj o- 
sądził; my powróciliśmy tutaj, jego panowie 
już nie wybrano. (B raw o! B ra w o !). I przy­
byli tutaj nie dwaj „szlachcice11, lecz dwaj 
wysoce uczeni prawnicy, cieszący się po- 
wszeohnem zaufaniem stolicy, nie członkowie 
t. zw. partyi stańczykowskiej, lecz mężowie 
liberalnych zasad, gotowi służyć w całej peł­
ni, dla dobra ludu i kraju. Poseł Daszyński 
użył dalej wyrażeń o naszem stanowisku po- 
litycznem, które czytać można było czasem 
w i’aportach pruskich i rossyjskich: agents 
provocateurs, ale kto raz użył tych wyrazów 
ten stracił prawo nazywać się Polakiem! 
(Żywe brawa i oklaski. Posłowie składają 
mówcy liczne gratulacye).

Program przyjęcia i pobytu

Najj. Pan w towarzystwie Najd. Arcy- 
księcia, Ottona i orszaku złożonego z 16 osób, 
przybędzie dnia 26 b. m. do WarszaWy. Na 
dworcu kolejowym, gdzie na Jego1 fes. Mość 
będzie oczekiwał generał adjutant Ozertkow 
i osoby przydzielone do boku Monarchy, u- 
stawiona będzie kompania honorowa pułku 
dragonów nr, 85 Im enia Cesarza Franciszka 
Józefa. W salonie cesarskim nastąpi przedsta­
wienie dygnitarzy cywilnych i wojskowyeh.

Dnia 27 b. m. przybędzie Najj. Pando 
Petersburga pociągiem cesarskim. Na dworcu 
kolejowym, gdzie ustawi się kompania hono­
rowa kekholmskiego pułku grenadyerów 
gwardyi przybocznej, którego właścicielem 
jest Cesarz Franciszek Józef, powitają Jdgo 
Ces. Mość car Mikołaj, członkowie domu ce­
sarskiego, osoby orszaku cara, burmistrz mia­
sta, dygnitarze cywilni i wojskowi. Wzdłuż 
całej drogi od dworca kolejowego do pałacu 
Zimowego ustanowionem będzie wojsko w po­
dwójnym szpalerze. Obaj Monarchowie uda- 
rzą się z dworca w otwartym powozie do 
miasta.

Pierwszą wizytę złoży Najj. Pan cesa­
rzowej matce w pałacu Aniczkowskim, z kąd 
uda się do pałacu Zimowego. W chwili przy­
bycia tutaj danych będzie z fortu 81 strzałów 
działowych. W pałacu powitają Jego Ces. 
Mość wielki marszałek dworu carskiego i in­
ni dostojnicy dworscy. Wkrótce potem złoży 
Najj. Pan wizytę cesarzowej Aleksandrze w 
sali malachitowej, gdzie zbiorą się także wiel­
kie księżne i damy honorowe.

Przed śniadaniem familijnem odbędzie 
się u Najj. Pana przyjęcie minigtrów i naj­
wyższych dostojników dworskich, a następnie 
deputacya tych pułków, których właścicielem 
jest Jego Cesarska Mość. Pousniadanm skła­
dać będzie Menarcha wizyty członkom Domu 
carskiego, poczem uda się do Petro -Pawło­
wskiego soboru gdzie znajdują się groby ca­
rów rossyjskich. Wieczorem obiad galowy na 
cześć Najj. Pana w sali mikołajowskiej pałacu 
Zimowego.

Do 28 b. m. przedpołudniem obaj Mo­
narchowie, Najd. Arcyksiążę Otton i wielcy 
książęta będą obecni na wielkiej rewii na 
polu Marsowem, w której weźmie udział 51 
batalionów piechoty, 37 szwadronów kawaleryi, 
15 sotni kozaków i 88 dział. Po rewii odbędzie 
się śniadanie w pałacu ks. Oldenburskiego, po­
czem Najj. Pan składać będzie wizyty. O godz. 
4 popołudniu przyjmie Najj. Pan ciało dyplo­
matyczne. Wieczorem w pałącu Zimowym 
obiad familijny, poczem przedstawienie galowe 
w teatrze.

Dnia 29 b. m. Najj. Pan będzie oglądał 
pomniki i inne osobliwości miasta, poczem 
uda się na galowe śniadanie w austro-w ę­
gierskiej ambasadzie. Po śniadaniu Jego Ce­
sarska Mość przyjmie deputacye austryackich 
i węgierskich obywateli. O godzinie 5 popo­
łudniu odbędzie się obiad familijny w pałacu 
Zimowym, a wieczorem Najj. Pan, Najd. Ar- 
cyksiąże Otton i osoby orszaku opuszczą Pe­
tersburg.

KOKESPGILMCYE
R zym , 17 kwietnia.

(Uroczystości Wielkiego tygodnia).
Uroczystości, jakie się odbywaj?, w wiel­

kim tygodniu w Rzymie-,. tworzą wielką atra- 
kcyę dla forestierów, a Anglicy — nawet 
Amerykanie — umyślnie zjeżdżają tłumnie do 
Bzymu, aby usłyszeć w kościele św. Piotra 
„lamentacye i miserere", wykonane przez naj­
sławniejszą w całym świecie kapelę sykstyń- 
ską, którą już Gothe w swojej Jtalianische 
Reise nazwał chórem anielskim.

Od niedzieli czarnej obrazy ołtarzowe 
we wszystkich kościołach są zasłonięte, zmie­
nia to poniekąd pozór tych kościołów, a szcze­
gólnie kościoła św. Piotra, którego główną 
ozdobę stanowią właśnie olbrzymie obrazy 
mozaikowe, będące reprodukeyami najsła­
wniejszych obrazów watykańskich galeryi. 
Kto więc po czarnej niedzieli do Bzy mu przy­
będzie, nie widzi tych arcydzieł malarstwa 
mozaikowego i nie może nabrać należytego 
wyobrażenia o wspaniałości tej świątyni.

Obrzędy wielkotygodniowe różnią się 
znacznie od naszych, niema tu bowiem ani 
tak zwanych „bożych grobów" ani rezurekcyi, 
a poniedziałek wielkanocny jest już dniem 
powszednim.

Uroczystości wielkotygodniowe rozpo­
czynają się we środę popołudniu na dwie go­
dziny przed Ave M aria od tak zwanej „cie­
mnej jutrzni".

Najsławnizjsze śpiewy są w archibazy- 
Jice św. Jana Lateraneńskiego (omnium eccle- 
siarum urbis et orbis muter et caput) i u św. 
Piotra na Watykanie. Do tych więc dwóch 
bazylik spieszą przed godziną piątą popołu­
dniu niezliczone tłumy ludu i Anglicy i An­
gielki ze składanemi stołeczkami pod pachą, 
ażeby wygodnie przez dwie godziny przysłu­
chiwać się śpiewom; a inne tysiące spieszą 
do kościoła jezuickiego „Al Gesu" (obok pa­
łacu ambasady austryackiej), gdzie usłyszeć 
można takzwany śpiew gregoryański zanied­
bany obecnie, niestety, w kościele łacińskim.

Byłem we środę na ciemnej jutrzni u 
św. Piotra al Vaticano, zostawiając sobie na 
czwartek bazylikę lateraneńską; jedna od dru­
giej oddalona jest bowiem o jakie cztery ki­
lometry, niepodobna więc być w obydwóch 
tego samego dnia.

U św. Piotra ustawiono po prawej stro­
nie wielkiego ołtarza trybunę dla kapeli syks- 
tyńskiej i trzy trybuny dla dam, nale­
żących do poselstw przy Watykanie i dla 
arystokracyi rzymskiej, dobrze w Watykanie 
akredytowanej.

Publiczność zajęła główną nawę ko­
ścioła, między wielkun ołtarzem a kontesyą; 
a było w przybliżeniu do 50.'J00 osób, mimo, 
że nawy boczne i kaplice, a również pierw­
sza część nawy głównej nie były zajęte. 
W presbiteryum zasiadła cała kapituła św. 
Piotra ze swym proboszczem kardynałem Bam- 
polla na czele. Jest to największa kapituła 
w całym kościele łacińskim ; należy do niej 
48 kanoników, między nimi 9 biskupów 
in partibus i 80 benfieyantów. Pierwszą „La- 
mentacyę" odśpiewał słynny sopranista Mo- 
reschi, (pobierający 40.000 lirów rocznej ga­
ży); drugą tenor, a trzecią baryton. Jest 
to śpiew tak czarujący, że kilkudziesię- 
cio tysięczny tłum publiczności z zapartym 
oddechem mu się przysłuchiwał, aby ani je­
dnego nie uronić tonu. Benedictus i miserere 
(Palestriny) odśpiewała cała kapela pod kiero­
wnictwem dyrektora Mustafy. Kiedy się już 
prawie zupełnie ściemniło w kościele,' skupiła 
się publiczność przy konfesyi pod kopułą, al­
bowiem jeden z biskupów kapitulnych z o- 
'swieconego rzęsiście balkonu nad pomnikiem 
św. Weroniki pokazywał ludowi przechowy­
wane w relikwiarzu tej bazyliki najcenniejsze 
trzy telikwie, t. j. część Włóczni, którą prze­
szyto ciało Chrystusa Pana, cześć Krzyża 
świętego i chustkę św. Weroniki z odbitym 
na niej wizerunkiem Zbawiciela. Po siódmej 
godzinie wieczorem, już o zmierzchu, wylały 
się olbrzymie fale ludzkie przez Porta di bron- 
zo, którą tylko kilka razy do roku otwierają 
i stało się to, coby uważać można za rzecz 
niemożliwą, t. j. olbrzymi plac św. Piotra za­
pełnił się ludźmi, przynajmniej częściowo, bo 
do zapełnienia go zupełnego potrzeba przeszło
300.000 łudzi. Niezliczone setki powozów, do­
rożek, omnibusów i tramwajów pohzęły teraz 
przewozić te tłumy na lewą stronę Tybru, a 
równocześnie tysiące ludzi wracały od strony 
wschodniej i świątyni lateraneńskiej ku środko­
wi miasta.

Zupełnie w ten sam sposób odbywa się 
„ciemna jutrznia" w wielki czwartek i wiel­
ki piątek w Lateranie i Watykanie. W ko 
ściele lateraneńskim oglądać można w te dni 
płytę stołu, przy którym się odbyła Wiecze­
rza pańska. Święcenie olejów odbywa się w 
wielki czwartek, a w wielką sobotę święcenie 
ognia, wody i paschału w kościele św. Jana 
lateraneńskiego, który i obecnie, mimo to, że 
Papieże już od końca XIV. wieku rezydują 
na Watykanie, jeszcze zawsze uważany jest

za archibazylikę rzymską. Funkcje . ^  
gijne wykonywa w zastępstwie Ojca * ^  
jako biskupa rzymskiego, jego wlkarJ 
neralny kardynał Parocchi. Adora y 
Krzyża odbyła się w piątek rano w ' uJ 
S. Croce in Gerusaleme. O dw iedzan ie^^  
łów przez publiczność odbywa się w j
w wielki czwartek po południu, pól'
nas w wielki piątek), a trwa prawie 
nocy. Ścisk przy drzwiach kościołow 
szych jest tak wielki, że wszędzie PrZ-̂  0]icjj' 
dzie ustawione są posterunki straży P 
nej i karabinierów'. Królowa Margeii â _ ^  
dziła także w towarzystwie ks. 
czwartek po południu dziewięć tutejn^1 
ściołów. -e iD9

Jak już powyżej powiedziałem ^
w żadnym kościele znanych u nas n ^  
grobów"; nigdzie nie widać grobu,_ ah y. 
cyfiksu na ziemi złożonego ; natornw Z e ­
strojona jest w każdym kościele kapli0a jj,
najśw. Sakramentu mnóstwem żywychurn0’

Ciszę świąteczną zamąciła wiad°^« 
o w y p o w i e d z e n i u  p r z e z  T u r J
w o j n y  G - r e e y i ,  a chociaż nie uaU“J» 
ona niespodzianie, na nią bowiem P°^J? 
się było przygotować od czasu, gdy P°^SD 
cze oddziały greckie wkraczały pod boki®.  ̂
niejako pod osłoną regularnych wojsk g(LiC:0 o 
w granice tureckie, to przecież doniesie11 J  
formalnę*| wypowiedzeniu wojny, wy%f 
wszędzie silne wrażenie. Na krok sta ll ( 
ze strony Turcyi przygotowała poniekąd u J  
dowa depesza z Konstantynopola wysłań* 
dniem 17 b. m. w której powiedziano: ,”j r  
recki minister spraw zagranicznych za^ 1 ę  
tnił ambasadorów, że dnia 16 b. m- 06f  
dżinie 7 wieczorem regularne wojska 
uderzyły na posterunki tureckie pod 
tar, Kodmo, Perdika, Solosmene i Ke 
ale po trzygodzinnym boju zostały odp 
W ręku Greków pozostawiono tylko sZ,%()' 
gór Potika i Analapsi, a to celem 
dnienia, że zaczepka wyszła od re;'O *
a nie partyzanckich wojsk greckich. M1/1 jf  
oświadczył, że będą zmuszeni rozpocz^C/ $  
chód wojenny i że należy się spodziewa yi 
jęcia do kilku dni Larissy (głównej P° 
Greków) “.

A już wczoraj rano otrzymaliśmy 
stępujące depesze : , y#'

K o n s t a n t y n o p o l ,  19 
Wczorajsza rada ministrów uchwaliła \oĄ 
wiedzieć wojnę Grecyi, o czem zawiad° 0  
natychmiast posła greckiego, który P pf 
bezwłocznie ściągnąć chorągiew z p aD ^ lń 0 
selstwa i zażądał pasportów. Wojska Jh0' 
otrzymały rozkaz rozpoczęcia natychm1* 
ków zaczepnych.

A t e n y ,  19 kwietnia. W Izbie ^  
czył Delyanis, że Tureya wypowiedzia^jgiii6; 
cyi wojnę. W mieście olbrzymie oij p° 
Ostatnie dwie klasy rezerw powoła£l 
broń. Król telegrafował do następ^ ^ *' 
iż nadeszła dla (Irecyi chwila najwj§ ĵU' 
ofiar i poświęcenia. Wszyscy patryod P 

spełnić ciężki, lecz zaszczytny sfl0jni
wiązek.

Widownią walki, w której przed ^  
wem wypowiedzeniem wojny star -V-e z 
raz pierwszy regularne wojska S K -
reckiemi była okolica nad j e z i o r e m  N e

nad samą granicą tessalijską pomiędzy 
portem morza Egejskiego Blatam°n^ naj^lll  
stem Elassoną, gdzie jak wiadomo, J 0 $  t 
się główna kwatera naczelnego w0(r"  
ma haszv. Jezioro Nezero otoczone I11

&

tów i świec żarzących, a na ziemi 
jest w formie krzyża sztucznie wyhod j. 
owies, pokryty różami. Nie widać tu 0i- 
gdzie tego smutku, jaki roztaczają nas* jeSt 
skie „boże groby" i nie znana tu _ 6̂v0gci°' 
uroczystość rezurekcyjna, a zwiedzanie 
łów kończy się już w wielki czwartek. ^  

Jakkolwiek nikt tu nie zna 
„Święconego", toż przecież od początku. ^
kiego tygodnia zmieniły się zupełnie .)e- 
wy tutejszych sklepów cukierniczych 1 jy, 
karskich. Widać wszędzie zastawione ^  
nieznanej u nas wielkości, i jaja czekol* 
i cukrowe, bardzo misternej roboty, * in 
brak także „bab wielkanocnych11 (plZf p' ] 
Pascjua), sprzedawanych w całości 
wałkami na wagę, po 30 centes. za h y 
gram. Zdaje się więc, że kulinarnych " p j 
jemności wielkanocnych dostarczają ^  jjr 
nom wyłącznie cukiernicy i piekarze, ” jj- 
nych handlach bowiem nie spostrzegł01!  
dnej zmiany w tygodniu wielkanocnym- 

Dr. T. Gerstma**

Wojna grecko-turecka.

łói

la

ma baszy. Jezioro Nezero erw-o-
kiemi górami, mianowicie od strony z . :  
wznosi sie góra Godamar, od ^ s(j. ta 1)"'.
poton, od"północy A nalipsis. Okolica $
już w r. 1886 widownią niepomy . cjji ' 
Greków potyczki straży przedmoh;. ^
wedle depesz prywatnych, wojska g i0 
bvły trzy posterunki tureckie a cẑ w M  
sadziły dynamitem. W sobotę w rza ła   ̂
ponownie pod Nezero. . . 7frry ^

Wypadki wojenne będa się -T m ?  0* 
na dwóch zupełnie oddzielnych ter
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temu tureckie siły zbrojne podzie­
li ? Qa dwie oddzielne armie: tessalijską i 

Oprócz tego wzdłuż całej granicy tn- 
stf «ej znajdują się oddziały w obwarowanych- 
8ln icac h , włówna kwatera armii t e s s a l i j -  
{i l ej składającej się z czterech dywizyi pie­
jmy w sile 4S.Ó00 "ludzi, oraz odpowiedniej 

kawaleryi i artyleryi, znajduje się w 
>)ĵ steczku Elassona, oddalonem zaledwie o 

kilometrów od granicy. Podstawę działa- 
d"s tej armii stanowi miejscowość Kara­

ty !a (po grecku Yeria) na linii kolejo- 
c1 Saloniki-Monastir. Z Karoferia aż do 

^ cej na południe a oddalonej o czterdzie- 
J  kilometrów Serwii (po turecku Selhdże) 
i °Wadzi Śobrpe utrzymany gościniec i z nią 
| Czy w pobliżu Serrii główny trakt Monastir- 
Jfcani. _ W Serrii znajdują się magazyny z 
I (asami żywności i amunicyi. Ztąd do odda- 

p 35 kilometrów^ Elassony p iw adzi dro- 
*. niewygodna, bo wśród wąwozów, rozpa- 
Jh  i potoków. Drogę tę przerzyna na półno- 
j^-Wschodniej stronie Elassony wąwóz Me- 
®n i wcjna się w dolinę Larissy. Linia Elas- 

*®a-Servia nadaje się doskonale do obrony i 
af°zp łatwo potknąć się w swym pochodzie 
jiP.ia grecka. Zaprowiantowanie wojsk ture- 
j,lch odbywa się tutaj zapomocą koni i mu- 

* a ma być wzorowe, 
j. Najkrótsze połączenie z Saloniki do gra- 
Ł®y stanowi droga wzdłuż zatoki salonickiej 
j^ez Katerina-Platomana. Pod Katerina znaj- 
yle się w oszańcowanym obozie jedna dy- 
J?y& tnreeka dla zabezpieczenia skrzydeł 

wnej armii a niemniej przeszkadzania e- 
^6ntualnemu- wylądowaniu wojsk greckich. 
^Przeciw armii tureckiej w Tesalii stoi ar- 

grecka w Larisie, Yolo i Prikallii. Pod- 
operacyjną armii greckiej stanowi mia- 

Larissa liczące około 30.000 mieszkańców. 
ahssa leży w dolinie, zasłonięta od półno- 

t| pasmem gór; oprócz tego posiada silne 
%flkacye.

j0 Armia turecka w Albanii zgromadzona 
■ ha terenie Janiny; naprzeciw niej stoją 

Urg ^szańcowanym obozie pod Arta wojska

£ Małżonka następcy tronu greckiego, ks. 
Kjja, która jak wiadomo jest siostrą cesarza 
jj hąeltna, otrzymała tak jak wszyscy człon- 

wie panującego domu zaproszenie na uro- 
ystosci z powodu stuletnich urodzin Wilhel- 

A I. Księżna odpisała bratu w te słowa: 
Zaproszenie waszej cesarskiej mości stawia 
Jjfiie w zatargu pomiędzy obowiązkami uczuć 
|  a rodziny i uczuć dla ‘przybranej ojczyzny. 
P ostatnie muszą przeważyć na ssali. Jakże- 
Brn mogła wesel ć się, gdy ta druga ojczy- 

pogrążona jest w żałobie? Niepodobna 
^  też wTyjechać teraz, gdy tylu cierpieniom 
.^gę ulżyć i gdy od przyjętych obowiązków 

na jeden dzień oddalić się nie mogę“. 
płatnie słowa odnoszą sie do działalności 

w kole związku greckich kobiet, któ- 
Y Atenach i Pireusie zajmują się zbiega­

ją helleńskimi, oraz niosą pomoc rodzinom 
( ^'wistów i pielęgnują chorych. W związku 

> dzielącym się na ośm sekcyj, czynnemi 
jA' księżniczki panującego domu, wiele żon 
o^strów  i dam z arystokracyi. Zaopatrują 
k? potrzebujących w odzież i pożywienie, 
winniczki uczęszczają nadto na wykłady o 

6wgnowaniu chorych.
i,Ethnike Hetairia" nazwa, z którą tak 
spotykamy się teraz, jest tajnem sto- 

L rzyszeniem w Grecyi rozporządzającem ol- 
: ^mimi środkami hnansowymi. Celem jego 
tak r°zbudzenie uczuć patrotycznych i pro- 
Jłanda rewolucyjna wśród Greków, zostają­

ce T°d panowaniem tureckiem, a jak teraz 
ę palnie w Macedonii i Epirze. Do stowa- 
ltt .Zenia należą także najbogatsi Grecy w 
kjdń i zagranicą. Ostatnie wypadki na gra- 
kw Srecko-tureckiej są dziełem komitetu „He- 
dj który oświadczył, że nie może dłużej 

*ać na wypowiedzenie wojny Turcyi.
^  Z Bukaresztu donoszą: Wśród Greków, 
^byw ających w Bumunii, a jest ich tam 
k 6 zbierają składki na cel zbrojenia w 
l^y i- Najbogatszy z bukareszteńskich Gre- 
1 • kupiec, posiadający olbrzymi majątek,
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& d°mił króla Jerzego, iż z chwilą wypo- 
tą̂ i. zenia wojny, przeszłe mu natychmiast 4 

franków. Inny wysyła do A te n  co 
• , od chwiii zmobilizowania armii greckiej, 

potrzeby po 1000 franków. Także na 
uzbierano znaczne fundusze.

S T/arszawy.
h

Monarchy Austro-Węgier. — Przed- 
J Re16 Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

‘'g u b . księcia Im eretyńskiego. — Zwie- 
^rzez generał-gubernatora ks. Imeretyń- 

kfyj grobów w kościołach. — Szesnaście dni 
lla Urowych. — Zamknięty kościół. — Kur- 
iw 0 kobiet. — In s ty tu t rolniczy w 

ach. — Wycofanie wojsk z klasztoru 
w Częstochowie).

S  s tych dniach przybędzie do War 
% ó / aTdr°n 35 pułku biełgorodzkiego

Imienia Cesarza Franciszka Józefa,

irsza-

konsystującego * ta le  w Proskurowie, w celu 
powitania swego Szefa w Warszawie na dwor­
cu kolei nadwiślańskiej na Pelcowiźnie. Szwa­
dron ten przybywa ze sztandarem pułkowym, 
w towarzystwie dziewięciu oficerów z dowód­
cą pułku na czele. Pociąg lwórski z Wiednia 
zatrzyma się do powrotu Monarchy austrya- 
ckiego w Warszawie, gdzie Jego Ces. Mość 
przesiądzie się do pociągli szerokokolejowego, 
wysłanego^z Petersburga. Przesiadanie się na 
dworcu nadwiślańskim na Pelcowiźnie potrwa 
około godzhiy i przez ten czas podane będzie 
śniadanie.

Przed dziesięcioma dniami odbywało się 
w Warszawie ogólne zebranie połączonych 
władz Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
Przy tej sposobności prezes komitetu p. Lu­
dwik Górski przedstawił wszystkich prezesów 
dyrekcyi szczegółowych i dyrekcyę główną 
ks. Imeretyńskiemu. Książę powiedział pomię­
dzy innemi, że już wiele dobrego o Towarzy­
stwie słyszał od ministra skarbu, p. Wittego, 
który wyrobił sobie o Towarzystwie to prze­
konanie, że jest instytucyą wzorowo prowa­
dzoną. Warto z tego powodu przypomnieć, że 
za rządów Hurki Towarzystwo uważane było 
za punkt środkowy wszelkiej agitacji anti- 
rzadowe). Ks. Imeretyński przedstawicielowi 
władz Towarzystwa kredytowego powiedział, 
że na kwestyach ekonomicznych się niestety 
nie zna, ale że gruntownie z niemi jest obe­
znany ks. Oboleński i niewątpliwie chętnie 
się niemi zaopiekuje. Wszyscy uczestnicy z 
przyjęcia tego przyjemne wynieśli wrażenie.

Generał-gubernator ks. Imeretyński zwie­
dził w Wielki Piątek popołudniu groby w 
pięciu kościołach i pozostawił — jak donoszą 
dzienniki — hojne dary.

Miesiąc kwiecień r. b., jak zauważa 
Warss. Dniewnilcj obfituje w dni, zwalniają­

ce od zajęć biurowych. W myśl prawa do 
dni takich należą, oprócz niedziel i świąt ga­
lowych według starego stylu: czwartek, pią­
tek i sobota Wielkiego tygodnia oraz cały ty­
dzień świąteczny, stosownie zaś do uchwały 
komitetu ministrów, zatwierdzonej przez cara J 
w maju roku 1881 należą w Królestwie do 
dni zwalniających od zajęć biurowych według 
nowego stylu: piątek i sobota Wielkiego ty­
godnia i dwa pierwsze dni Wielkiejnocy. Tym 
sposobem w ciągu kwietnia biura nie są czyn­
ne przez 16 dnu

Przed trzema miesiącami ks. Balukie- 
wicz, zarządzający kościołem w Czernikowie, 
został przeniesiony do innej parafii, a na je­
go miejsce mianowany jest ks. Mroczkowski 
z Warszawy. Ponieważ do tej pory ks. Mro­
czkowski nominacyi na piśmie nie otrzymał, 
kościół czerniakowski od trzech miesięcy jesfo 
zamknięty i ludność tamtejsza pozbawiona by­
ła przed Świętami wielkanocnemi i przez 
święta nabożeństwa i możności przystępowa­
nia d i spowiedzi.

2 początkiem nadchodzącego roku szkol­
nego otwarta będzie w Warszawie szkoła han­
dlowa dla kobiet, z klasą przygotowawczą 
dwuletnim kursem nauk. Koszta wpisu, wy­
noszą 100 rubli rocznie. Kandydatki złożyć 
muszą świadectwo z ukończenia gimnazyum 
żeńskiego, lub prywatnej 6 klasowej pensyi 
żeńskiej. Program nauk obejmuje języki fran­
cuski, niemiecki, angielski, matematykę, bu- 
chalteryę, korespondencyę, fizykę, chemię, to­
waroznawstwo, geografię handlową, prawo 
handlowe i ekonomię polityczną. W interna­
cie, który będzie otwarty przy szkole, zna­
leźć będą mogły słuchaczki całkowite utrzy­
mam e za opłatą 300 rubli rocznie. Szkoła po­
zostaje pod zarządem ministerstwa skarbu, 
które ustawę-już zatwierdziło.

Sprawodanie instytutu gospodarstwa i le­
śnictwa w Puławach (Nowej Alensandryi) za­
wiera następujące cyfry: Z rozpoczęciem r. b. 
1897^ byli czynni w instytucie: dyrektor, je­
den inspektor, 10 profesorów, profesorów-ad- 
junktów, 3 lektorów i 9 asystentów. Na 49 
osób objętych etatem instytutu jest 40 wy­
znania prawosławnego, ^4 rzymsko-katolickie­
go i 1 protestanckiego. Studentów było 255.
Z tych prawosławnych 177, katolików 56,r 
urmian 4, protestantów 6, karaim 1 i ży­
dów 11.

Oddział wojska, zajmujący kwatery w 
zabudowaniach klasztoru jasnogórskiego otrzy­
mał inne pomieszczenie, zabudowania zaś, któ­
re dotychczas zajmowało wojsko, zwrócono do 
użytku zakonników.

„Ważne w każdych okolicznościach sta­
nowisko wileńskiego generał-gubernatora na­
biera w warunkach obecnych szczególnej do­
niosłości. W niedalekiej zapewne przyszłości 
uwaga społeczeństwa rossyjskiego będzie zwró­
coną na sprawy i ludzi z kraju północno-za­
chodniego. O ile wiadomo, ma być dokonana 
próba wprowadzenia w tym kraju samorządu 
ziemskiego. Już na pierwszą wieść o tej re­
formie zaznaczyliśmy nieodzowną jej konie­
czność, jako jedynego na razie sposobu zastą­
pienia czasowego systemu rządzenia, wprowa­
dzonego po powstaniu z r. 1863, przez sy­
stem organiczny stałego ustroju. Zawsze uzna­
waliśmy, a i teraz uznajemy 33 letni okres 
od owej smutnej doby za dostateczny termin 
do położenia końca oryginalnej „neutralności 
zbrojnej w której żyć musiały i władze pań­
stwowe i żywioł polski.

„Zniesienie podatku procentowego cią­
żącego na właścicielach ziemskich Polakach, 
i udział w ziemstwie, powinny przekonać Po­
laków litewskich, że otwiera się przed nimi 
znacznie szerszy udział w życiu ogóino-rossyj- 
skiem; niech tylko mają dobrą wolę i będą 
szczerze lojalni. _

„Praca reprezentanta władzy w Wilnie 
około utrzymania równowagi koniecznej po­
między przychylnością a interesem państwo­
wym, nie będzie łatwą. Między innemi zdaje 
sie nie ulegać wątpliwości, że jednocześnie z 
wprowadzeniem samorządu ziemskiego w kra­
ju północno-zachodnim, trzebaby koniecznie 
spotęgować troskę o rozwój szkoły ludowej w 
ty m " kraju. Szkolnictwo winno współdziałać w 
utrwaleniu fundamentu, jaki mieliśmy zawsze 
i mamy we włościanach białoruskich.

Już z tych kilku wierszy widnieją naj­
ważniejsze zadania, jakie będzie miał przed 
sobą następca Orżewskiego._ Mówiąc krótko, 
chwila jest taka, że obecnie dla zespolenia 
kraju północno-zachodniego z Bossyą, można 
zdziałać daleko więcej niż kiedykolwiek pier­
wej. Z Wilna albo uśmierzaliśmy Polaków li­
tewskich, albo radowaliśmy się grzebaniem 
interesów rossyjskich rękami rossyjskiemi, jak 
to było za rządów Potapowa. Czy^ nie czas 
już nareszcie, "zapomniawszy i o uśmierzaniu 
i o czasowych „facecyach“, wprowadzić taki 
ustrój, wobec którego ani państwowość ros- 
syjska w kraju, ani interesy włościan biało­
ruskich i rossyjskich, ani inteligeneya pocho­
dzenia polskiego i wyznania katolickiego, nie 
będą się uważały za pominięte przez jedno­
stajne, jasne i stałe prawo?11

Gen ertil - gu b e n  rat o r Orżewski.

Car Mikołaj nadesłał następujący tele­
gram kondolencyjny wdowie po generał-gu- 
bernatorze Orżewskim: „Właśnie doszła mię 
smutna wieść o zgonie męża pani. Całą du­
szą podzielam waszą boleść. Ciężko jest stra­
cić tak wiernego i wysoce uczciwego czło­
wieka. Niech Bóg doda wam sil“.

Eksportacya zwłok gen. Orżewskiego do 
soboru prawosławnego w Wilnie odbyła się 
w zeszłą środę rano. Po nabożeństwie prze­
wieziono zwłoki na dworzec drogi żelaznej, 
celem pochowania ich w majątku, leżącym w 
gubernii wołyńskiej.

Z powodu śmierci generała Orżewskiego 
pisze No w. W rem ia ;

Z Krety.

W Kanei odbyła się dnia 5 b. m. rewia 
wojsk międzynarodowych. Defiladą dowodził 
pułkownik francuski Fumain. Kapele wojsko­
we marynarki grały kolejno różne hymny 
państwowe. Admirałowie wyrazili pułkowni­
kowi Fumain zadowolenie z powodu dzielnej 
postawy oddziałów. Oprócz admirałów był na 
rewii wicegubernator Izmaił-bej.

Na starych okopach twierdzy w Kanei 
rozłożyły się obozowiska wojsk wszelkich na­
rodowości. Zachodnią stronę zajęli Bossyanie. 
Przed nimi przepiękny krajobraz wiosenny. 
Zielone łąki, drzewa oliwne, a z daleka wi­
dać gory, na których stoją obozem Grecy 
pod dowództwem pułkownika Yassosa. W naj- 
bliższem ęąsiedztwie Bossyan obozują kom­
panie włoskie, wraz z małym oddziałem tu­
reckiej artyleryi górskiej. Front twierdzy, ba­
sztę arabską, zajmują Francuzi. Stoi tam od­
dział piechoty marynarskiej. Oficerowie dobrze 
wyglądają i paradują poza służbą, suto w or­
dery przybrani. Znajdują się między nimi do­
świadczeni wojownicy z Madagaskaru i Tonkinu.

Między Włochami a Francuzami rozło­
żył się oddział tureckiej artyleryi górskiej, 
Oddział ten mieszka w namiotach. Do obozu 
Francuzów przytyka baszta, w której stoi za­
łoga niemiecka.

Załoga austryacka mieszka obok ruin 
spalonego konaku. Żołnierze austryaccy od­
znaczają się niezwykłą uprzejmością.

_, Anglicy rozłożyli się obozem v  ogrodzie 
miejskim wśród pinij, wawrzynów i palm.

Z Kanei donosi Kdlnisęhe Z tg .\_ Po­
wstańcy ostrzeliwali austryacki statek wojenny 
„Tiger“ przy klasztorze św. Mikołaja. Statek 
odpowiedział również strzałami, wskutek czego 
na dwóch statkach greckich wybuchł pożar.

W nocy z 15 na 16 b. m. Grecy wy­
konali atak na twierdzę Izzedin; atak odparto 
przy pomocy pancernika włoskiego.

Parlament francuski.

We Francyi coraz szersze warstwy o- 
bejmuje i coraz silniej się objawia zniechęce- 
n,e do .parlamentaryzmu w dzisiejszej jego 
formie. Z okazyi niedawnego odroczenia Izby 
francuskiej po dzień 18 maja, nie brak też 
w dziennikach francuskich w tym kierunku 
gorzkich uwag i rozpamiętywam Bezpośredni 
powód do tego daje ostatnia sesya. Na 59 po­
siedzeniach, odbytych w okresie od 12 sty­
cznia do 10 kwietnia obradowano nad 18

wnioskami, nagłymi i 22 interpelacyami. W sa­
mej Izbie obudziła się świadomość jałowości 
jej prac, przyjęła bowiem dnia 13 marca 294 
głosami przeciw 242 wniosek dep. Marty’ego, 
domagający się, aby nad interpelacyami o- 
bradowano wyłącznie w sobotę, resztę zaś dni 
poświęcono pracy prawodawczej. Nie trzyma­
no się jednak ściśle tej uchwały. Wobec tego 
dziwić się trudno, że rezultat rzeczywistej 
pracy reprezentantów narodu w ubiegłych 
kilku miesiącach był znów nadzwyczaj skro­
mny. Izba przyjęła po 13 posiedzeniach pro­
jekt, tyczący się premii od cukru wywożone­
go za granicę, poświęciła budżetowi minister­
stwa skarbu i budżetowi dochodów, nie obej­
mującemu żadnych reform, całe sześć posie­
dzeń, ukończyła obrady nad projektem prawa 
o biurach stręczeń nad konwencyą z koleją 
zachodnią, konwersją długu państwowego na 
Madagaskarze, podniesieniem cła od melasy i 
nad nową organizaeyą legii honorowej. Oto 
wszystko. Sprawa panamska zatruła nadto na 
nowo atmosferę Izby, która musi się na to 
przygotować, iż i po feryach będzie ze spra­
wą tą miała wiele do czynienia. Nawet se­
nat, któremu zwykle zarzucają apatyę, zdzia­
łał daleko więcej. Sędziwi członkowie parla­
mentu, obradujący w pałacu Luksemburskim, 
odbyli 51 posiedzeń; w 18 z nich załatwiono 
się z całym budżetem; następnie uchwalono 
projekty praw o winach sztucznych, marga­
rynie, premiach od cukru, legii honorowej i 
pożyczce madagaskarskiej, wreszcie omawiano 
administracyę Algieru i załatwiono się z sze­
ścioma interpelacyami. Ponieważ po za tem 
senat zbadał jeszcze mandaty nowych swych, 
wybranych dnia 3 stycznia członkow, przeto 
nie można czynić mu zarzutu bezczynności.

Trzeba też uważać za charakterystyczny 
objaw wiadomość, którą podały dzienniki pa­
ryskie. Oto dep. Guesdre, reprezentant depar­
tamentu Dordogne, wystosował do swych wy­
borców list, w którym oświadcza, że pod ża­
dnym warunkiem nie przyjmie przy zbliżają­
cych się wyborach mandatu do Izby. Wstrę­
tem napełnia go wszystko, co się dzieje w 
sferach parlamentarnych, i dlatego woli jako 
prosty żołnierz służyć w szeregach republi­
kańskich. Podobny nastrój spotkać można u 
:nnych deputowanych. Mandat zaś obecnej 
Izby kończy się z rokiem bieżącym, a uspo­
sobienie to nie jest dobrym prognostykiem 
dla zbliżających się wyborów^ Wyborcy fran­
cuscy odczuwają całą jałowość parlamentar­
nego życia i działania, i polityczna ich obo­
jętność z jednej strony, a wstręt do parlamen­
taryzmu z drugiej wzrasta z dniem każdym. 
Skoro też parlament rozpoczyna swe wakacye, 
spostrpedz się daje wyraz ulgi i zadowolenia 
u przeważnej części ludności francuskiej.

K E O I IK A

.Gazeta Lwowska" z dnia 21 kwietnia 1897.

Lwów , 20 kwietnia.

— Obchód rezurekcyjny odbył się 
jak co roku w Archikatedrze lwowskiej obrz. łać. 
w sobotę o godzinie 6 popołudniu, ze zwykłemi 
uroczystościami. W uroczystej procesji postępo­
wali za baldachinem w zastępstwie JE. Namie­
stnika ks. Sanguszki, JW. Jan Lidl, Wicepre­
zydent Namiestnictwa w towarzystwie szefa biura 
prezydyalnego p. radcy Mauthnera, radca Dwora 
i dyrektor policyi p. Krzaczkowski, członkowie 
Bady miejskiej z prezydentem dr. Małachowskim 
oraz wiceprezydentami Schayerem i Michalskim 
na czele, reprezentanci rozlicznych korporacyj i 
stowarzyszeń, cechy i bractwa z chorągwiami. 
Podczas uroczystości asystował przed Katedrą 
batalion 15 p. p. z kapelą na czele i oddawał 
przepisane honory wojskowe. Po uroczystości od­
była się defilada na placu Maryackim.

— P. Minister wyznań i  oświaty,
dr. baron Gautsch, zatwierdził uchwałę kolegium 
profesorów fakultetu medycznego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, w przedmiocie powołania dr. Ju­
liana Nowaka jako docenta prywatnego anatomii 
patologicznej na tymże Uniwersytecie.

—  JE. Prezydent wyższego sądu kra­
jowego, dr. Tchorznicki, wyjechał na wizytacyę 
sądów.

— Z c. i k. armii. Najj. Pan raczył 
generał-majorowi Antoniemu Dylewskiemu, ko­
mendantowi 37 brygady piechoty, przeniesionemu 
na własną prośbę wstań spoczynku, nadać przy 
tej sposobności charakter generała-porucznika 
ad honores z uwolnieniem od taksy i równocze­
śnie rozkazać, ażeby mu przy tej sposobności 
wyrażono Najwyższe zadowolenie.

Komendantem 37 brygady piechoty miano­
wany pułkownik Eudolf Chavanne.

G-enerał-major Józef Metzger, komendant 
29 brygady piechoty, przeniesiony na własną 
prośbę w stan spoczynku; komendantem tej bry­
gady mianownny pułkownik Aleksander Konja, 
komendant 37 pułku piechoty. W stan spoczynku 
przeniesiony podpułkownik Jan Gryziecki z 1 
pułku ułanów. Podporucznik Alfred Lellek, prze­
niesiony z 56 p. p. do c. k. źandarmeryi.

—  Buch świąteczny, przez obydwa dni 
Świąt był we Lwowie bardzo ożywiony, zwła­
szcza, że w pierwszym dniu sprzyjała mu pię­
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kna, prawdziwie wiosenna pogoda. Po nabożeń­
stwach w kościołach spieszono do domów, ażeby 
przyjmowań przyjaciół, życzliwych i znajomych. 
Przedewszystkiem składano życzenia dostojnym 
książętom Kościoła, ks. Arcybiskupowi Moraw­
skiemu i Issakowiczowi, poczem po godzinie 1 
z południa przyjmował p. prezydent miasta dr. 
Małachowski. Popołudniu odbyło się świetne przy­
jęcie w gościnnym pałacu na Zielonem u hr. 
Izabelli Russoskiej.

Wczoraj, w drugim dniu świątecznym zgro­
madzono się na tradycyjnem Święconem u hr. 
Włodzimierzów Dzieduszyckich. Równocześnie 
przyjmowali pp. Marchwiecy, gdzie się zgroma­
dzili przedstawiciele wszystkich inteligentnych 
m arstw tutejszego społeczeństwa. Epilogiem te­
gorocznych Świąt można nazwań ^święcone" u 
ks. Kalikstów Ponińskich. W przepysznych apar­
tamentach domu króla Sobieskiego w Rynku 
zebrało się całe towarzystwo lwowskie, podejmo­
wane przez dostojnych gospodarstwa z serdeczną 
uprzejmością.

— Odczyt dr. Józefa B ra u n e ra : „O u s i­
łow aniu  karygodnem “ (§. 8 ustaw y karnej au str.) 
odbędzie się we środę 21 b. m. w  w ielkiej sali 
ratuszow ej o godzinie pó ł do 8 w ieczorem na 
dochód T ow arzystw a ku  w spieraniu  słuchaczów  
W szechnicy lw ow skiej i rygorozantów .

— Z fundacyi posagowej gminy miasta 
Lwowa im. Naj. Arcyksiężnej Gizeli, nadała 
Rada miejska przez losowanie, przeprowadzone 
w dniu 8 b. m. trzy posagi po 150 zł., nastę­
pującym sierotom : Dobrzańskiej Leonii Włady­
sławie, Momockiej Dominice i Płońskiej Reginie 
Tekli.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 21 b. m. o godzinie 7 wieczorem (Rynek
1. 30). Na porządku dziennym: „Sprawa zabezpie­
czenia tytułu inżyniera technikom, którzy zdali 
drugi egzamin państwowy11 — referent inżynier 
cywilny p. Walery Dzieślewski.

— Wspólne „święcone11 w Towarzy­
stwie rękodzielników lwowskich „Gwiazda11, od­
będzie się w przewodnią niedzielę 25 b. m. o 
godzinie 11 przed południem.

— Ruch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich w miesiącu marcu 1897 wysłano teler 
gramów w służbie poczty i telegrafu 2863, o- 
płaconych 98.764. Nadeszło telegramów w służbie 
poczty i telegiafu 9388, opłaconych 101.711, 
przetelegrafowano 297.556. Przeszło przez linie 
galicyjskie telegramów 510.282. Za nadane te­
legramy wpłynęło do kas rządowych 51.139 zł.

— Egzamina na nauczycielki kobiecych 
robót ręcznych, przed c. k. komisyą egzamina­
cyjną w Stanisławowie, rozpoczną się 8 c-zerwe* 
(wtorek) b. r. Kandydatki mają przedłożyć: me­
trykę chrztu na dowód skończonego 18 roku ży­
cia, świadectwo moralności, dotychczasowe świa­
dectwa szkolne, prócz tego opisanie przebiegu 
życia, jak i wykaz podręczników przestudyowa- 
nych. Podania zaopatrzone w wyżej wymienione 
allegata, mają byń wniesione do c. k. dyrekcyi 
seminaryum nauczycielskiego z terminem ostate­
cznym 20 maja b. r.

— Mieszkańcy dzielnicy Żółkiewskiej 
wręczyli tymi dniami prezydentowi dr. Małachow­
skiemu petycyę, zaopatrzoną przeszło 500 podpi­
sami, w której proszą go o wyjednanie u Rząclu, 
aby ulicę Żółkiewską połączono z ulicą Zamko­
wą mostem, rzuconym po nad torem kolejowym 
przez ulicę Podzamcze. W ten sposób mieliby 
mieszkańcy tej dzielnicy drugie połączenie z mia­
stem, obecne bowiem jedyne, utrudnione jest 
niesłychanie rampą kolejową, którą zamykają 
16 razy dziennie, każdym razem przynajmniej 
na 10 minut. Petenci powołują się na to, że 
wszystkie ich żądania dotychczas odrzucone; nie 
wybudowano dworca na placu Solskich, ani nie 
zniesiono wału kolejowego, który odcina zupełnie 
położoną za nimi dzielnicę od reszty miasta, 
skutkiem czego nie może się ona podnieść; a nikt 
tam domów budować ni? chce, bo mieszkania 
stoją pustką. Koszt postawienia takiego mostu 
obliczono na 40.000 zł.

t  Zmarli w ostatnich dn i ach : W Rzeszo 
wie, dr. Edmund Heszard, sekretarz rady sądu 
obwodowego. Zmarły cieszył się powszechnym 
szacunkiem i sympatyą. Prawnik i dobry urzęd­
nik sędziowski, wzór bezstronności, przyjacielski, 
uczynny i koleżeński, otoczony był licznem gro­
nem prawdziwych przyjaciół.

W Lisku, ks. Ludwik Praszałowicz, tam­
tejszy proboszcz rz. kat. i dziekan, honorowy 
kanonik kapituły przemyskiej, em. profesor ka­
techetyki i metodyki na fakultecie teologicznym 
w Przemyślu, w 73 robi życia a 49 kapłaństwa.

W Dreźnie, Izabela z hr. Mostowskich 
hr. Starzeńska, przeżywszy lat 90.

W Gorycyi, Kazimierz Michalewski, urzęd­
nik krakowskiego To w. wzajemnych ubezpieczeń 
przy reprezentacyi we Lwowie. Ś. p. Kazimierz 
Michalewski oddawał się z zapałem studyom z 
dziedziny asekuraeyi i ogłosił drukiem wiele ce­
nionych rozpraw z tej gałęzi ekonomii; od sześciu 
lat należał do grona wydawców Kalendarza ase- 
kuracyjno-ekonomicznego. Ś. p. zmarły pozostawił 
wdowę, p. Helenę z Bieezyńskich i czworo nie­
letnich dziatek. We środę rano o goazinie 8 od­
prawią się staraniem kolegów zmarłego Msze św. 
w Katedrze obrz. łań.

W Warszawie, Arkadyusz Tołoczanow, pre­
zes dyrekcyi głównej Tow. kredytowego ziem­

skiego. Zmarły przebył w Królestwie na służbie 
rządowej przeszło 30 lat; był w swoim czasie 
gubernatorem łomżyńskim, następnie radomskim 
z którego to stanowiska powołany został na urząd 
prezesa najpoważniejszej instytucyi kredytowej w 
Królestwie. Odznaczał sfę— jak zaznaczają war­
szawskie pisma polskie — gruntowną wiedzą, 
wykształceniem wszechstronnem, znajomością sto­
sunków kraju i jego potrzeb; zwłaszcza stosunki 
ziemiańskie znał dokładnie, a wysokim taktem 
w obcowaniu ze sferami miejscowemi, bezstron­
nością i poczuciem sprawiedliwości umiał sobie 
zjednać szacunek ogólny. Nie obcą była też zmar­
łemu dziedzina sztuki i literatury polskiej; tę 
ostatnią znał dobrze i zajmował' się żywo jej 
rozwojem.

— Dr. Grałęzowski, znakomity okulista, 
zamieszkały w Paryżu^ zamieścił w ,Mecueil 
d ’ophtalmologie wyniki własnych dotychczaso­
wych badań nad zastosowaniem promieni Rent­
gena w okulistycfe. Zastosowanie- promieni ma 
szczególną wartość przy ciałach obcych w oku, 
które nie podlegają sile magnesu, lub których 
położenia nie można oznaczyć. Chociaż w tym 
celu należy udoskonalić rurki Crookesa’a i stwo­
rzyć odpowiedniejszą metodę fotografowania, dr. 
Gałęzowski przepowiada, iż należy się spodzie­
wać, iż usiłowania, do tego zmierzające, zostaną 
uwieńczone niebawem całkowitym i pomyślnym 
wynikiem.

(Gł.)df,Strzecha11 w W iedniu urządziła 
w niedzielę Wielkanocną o godzinie 12 w połu­
dnie członkom P gościom Święcone. Gospodynią 
była żona prezesa „Strzechy11, pani Witołdowa 
Lewicka. Protektor Towarzystwa, p. August Łoś, 
przesłał ze Lwowa mnóstwo wiktuałów przewy- 
bornych, między innemi placek z prawdziwie 
artystycznie en bas-relief wylukrowaną strzechą 
i podpisem wrogu: Alleluja! Zgromadzeni wy­
słali mu telegram z podziękowaniem. Pięknie 
przemówił do zgromadzonych reprezentantów i 
reprezentantek wszystkich klas, prezes p. Lewicki.

— Uroczystość Vasca de Damy. Wie­
deński Instytut geograficzny obchodzić będzie we 
wtorek 27 b. m. pamiątkę pierwszej podróży 
Yasca de Gamy, słynnego podróżnika portugal­
skiego, który przed 400 laty, w marcu 1497 r., 
podjął wyprawę morską i odkrył nieznaną przed­
tem ówczesnemu światu drogę morską do Indyj, 
dokoła Afryki.

— Proces anarchistów. W procesie 
anarchistów, który toczył się w Berlinie przez 
dni 10, zapadł już wyrok. Anarchistę Kosche- 
manna, który miał wysłać maszynę piekielną w 
celu dokonania zamachu na pułkownika policyi 
w BerlinS? Krausego, skazano na 10 lat i 1 
miesiąc ciężkiego więzienia i na utratę przez 10 
lat praw obywatelskich, wspólnika jego West- 
phala skazano na rok ciężkiego więzienia. Innych 
oskarżonych uwolniono.

— Awanturnica. Księżna Obimay, bo­
haterka romansu z cyganka Rigo, zajmowała 
w tych dniach znowu uwagę Paryżan. Powró­
ciła ona do stolicy Francyi i miała występować 
w teatrze „Folies Bergńres11 jako „Salambo ze 
żmiją11, „Ewa pod jabłonią11 i „Andromeda11, 
czyli w „kilku plastycznych pozach11, według 
rozwieszonych reklam. Na pięć dni przed przed­
stawieniem bilety były rozchwytane, — przeku­
pnie nabyli wszystkie miejsca w kasie i sprze­
dawali krzesła po 50 fr., a za lożę brali i po 
1000 fr. Tymczasem w ostatniej chwili przed­
stawienie zostało odwołane. Rodzina książąt 
Chimay poruszyła wszystkie sprężyny, by zapo- 
biedz temu skandalowi; na żądanie księcia, któ­
ry wystąpił jako opiekun swoich dzieci, amba­
sada belgijska w Paryżu założyła protest w po­
licyi, nadto poczynili odpowiednie kroki członko­
wie dyplomacyi, Jockey-klubu, oraz inne wyso­
ko położone osobistości, by przeszkodzić wystę­
powi rozwiedzionej księżnej w Paryżu, gdzie 
mieszkała i bywała w najlepszem towarzystwie. 
Prefekt policyi zawezwał ex-księżnę i prosił, 
aby niezwłocznie wyjechała, gdy wszakże odmó­
wiła, oznajmił, iż za pierwszein jej wystąpie­
niem każe „Folies Bergeres" zamknąć. Księżna 
zachorowała tedy i widowisko odwołano, naczem 
najgorzej wyszli przekupnie biletów, gdyż w ka­
sie, przy ich zwrocie, otrzymali tylko nominalnąę 
cenę 5 franków.

— Na czasie. W Stam bule w ystępuje 
obecnie francuska tru p a  operetkowa, w repertuar 
której wchodzi i  „P iękna  H elena11. P rzed  k ilku  
dniam i cenzor zaw iadom ił dyrekcyę, by w sły n ­
nej Offenbacliiadzie zam iast znanego w ykrzykni­
ka „Jedź do K re ty 11 — stosowane było odtąd — 
„Jedź do C h in !11.

— Kradzież na giełdzie. Z Brukseli 
donoszą, że na giełdzie tamtejszej uwięziono mię­
dzynarodowego rzezimieszka za to, żo kilku gieł- 
dziarzom skradł pugilaresy, w których znajdo­
wało się przeszło 300.000 fr.

— Szkodliwość wróbli. Prefektura de­
partamentu Sekwany rozesłała do rolników w 
okolicy Paryża pytania, co do użyteczności. lub 
szkodliwości wróbli pod względem rolnictwa. Re­
zultat tych dochodzeń, zestawiony przez p. Vin- 
ceya, okazał się dla wróbli niekorzystny. Oboję­
tnie na tę kwestyę zapatruje się 17 gmin, które 
wróbla nie uważają ani za ptaka szkodliwego, 
ani za użytecznego; 46 gmin żąda wytępienia 
tego ptaka, a 5 tylko domaga się dlań opieki. 
Gminy nieprzyjaźne pragną, by prawo pozwoliło

im strzelać do wróbli w każdej porze roku. Straty 
w zbiorach, zrządzane przez wróble w okolicy 
Paryża, p. Yincey ocenia na 200.000 fr.; według 
jego zdania, obfitość pokarmów roślinnych zmie­
nia obyczaje wróbla, skłoniła go bowiem do za­
rzucenia charakteru ptaka owadożernego a sku­
tkiem tej zmiany stracił użyteczność swą dla 
rolnictwa.

niefortunne nagromadzenie , 0JJUOIUI uunuo ~ ,

goryj, zastępujących ludzi żywych- p aryżi
I   1 .1—  „  L ł ń w n  rtw /v H rQ  Jfb  S I B W _lrA'stra krytyka, z którą spotkała się * gZ]to 

„Die.yersunkene Glocke11, pouczy mA<̂ firgeBf

I ta lii  l i U H M s i f
Opera. W „Strasznym dworze11 pożegnał 

się wczoraj p. Myszuga z publicznością; nie mo­
żna jednak wczorajszego występu jego zaliczać 
do szczęśliwych. Mimo najlepszych chęci, wiel­
kiego zapału i szczerego liryzmu, głos p. My- 
szugi wczoraj nie dopisał, był w średnicy za­
nadto ściśnięty, a do góry piął się z trudnością. 
Pomijając te przypadkowości, wywołane zbytniem 
natężeniem głosu w ubiegłym sezonie, mamy 
nadzieję, iż p. Myszugę powitamy znowu w na­
szej operze jako zawsze miłego go^dia.

Panna Bohussówna i panna Strassernówna 
śpiewały Annę i Jadwigę : pierwsza z całą swo­
bodą i naturalnością, którą zdobyła sobie w 
krótkiej swej karyerze scenicznej, druga niestety 
z temi błędami, które stały się u niej już ma­
nierą. P. Jeromin (Zbigniew) i p. Górski (stol­
nik), przedstawili dwa dziarskie typy kontuszowe; 
całość, mocno skrócona, chromała na każdym 
kroku, a nie wiele przyczynili się do jej rato­
wania pp. Kiczman, Jaroński i Jeleńsin, ani też 
przypominające budę cyrkową, skoki p. Solskiego, 
utalentowanego może, ale całkiem niewykształco-j 
nego baletnika. B r.

n  -----------------—  ~ . And^f®1łę berlińską, że dramatyzowanie a  ^
nie jest ani najwyższem, ani w°8 ĵ ej
ściwem zadaniem sztuki dramatopi

Scena życia w ostatnich tygodnia® ^  
dziej zajmowała Paryżan aniżeli^e^ • ^ e iiid lj  IJ_LU w  Cb‘lCV -L OIJL J  zjuij-ł ^   . 1, -pj-i

gedya wolnej miłości, którą o dsłon i p 
doktorów Boisleux i de la Jarnge, _g^ySt
wstrząsnęłaumysłami. Okazało się,_ S eios t
kie zwolenniczki cyganeryi znajdują cór*> 
znośny stosunkowo, jak Clara $
milionera amerykańskiego, która ^P a-eZBi,.- 
prawdziwie amerykańską myśl spieh g ^  
hańby swej i pobiera trzydzieści 
rek miesięcznie za to, że uciekła z J0zn»je 
Większość „dziewic nieroztropnycłu cZę- 
wszystkich goryczy śmierci moralnej,
stokroć też agonii fizycznej. . .s iir

Historya kliniki na rue des Arch) ^ydi 
poznała nas z cierpieniami owych_ o1® J y
l r  1 r\ł- I r t ń i - A  A n -n n  U  A n > A  ^ n l T l l f t r 8 . 1 v  - n -

Rcpertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

We wtorek popołudniu o pół do 4-tej 
„Niewolnice z Pipidówki11 komedya Michała Ba­
łuckiego.

Wieczorem o pół do 8-mej po raz trzeci 
„Tannhauser11 opera Wagnera. Ostatni pożegnalny 
występ Władysława Floryaóskiego.

Wer'-środę po raz trzeci „Urzędowa żona11 
sztuka w 5 aktach Savage’a.

Od Wielkiejnocy począwszy wszystkie 
przedstawienia wieczorne rozpoczynać się bedą_ 
o pół do 8-mej a popołudniu o pół do 4-tej.

kobiet, które jak Asra Heinego “u n w t8!^  
kochają...." Sensacyjny proces ten ,u ŷ<4> 
razem jaskrawe światło na jedną z gł° , Q 
przyczyn wyludniania się Francyi. "J. 
poka, w której miłość cygańska stała 
ałem, tylko atmosfera, w której wy:r tfZjęły 
nie zmysłów i przyjemność osobista JJJji 
górę nad wszelkimi względami etycz.^ 
zrodzić mogła myśl, by medycynę uczy11'| ^  
moeniczką rozpusty, i by z płodem wyp
usunąć zarazem źródło płodności, tak, _ze j 
bieta nigdy już „nieprzyjemności macie .„meta mgay juz „nieprzyjemności }̂»,
stwa obawiać się nie potrzebuje. ^ war^ni® j

L ISTY PARYSKIE.
W marcu.

Filhcllenizm a ruch artystyczny. — Wystawa 
oryentalistów w hotelu Drouot. — Licyta- 
cya galeryi" Goncourtów i urządzenia Liany de 
Pougy. — Burze w półświatku. •— Liana, Ote- 
ro i ks. de Chimay. —■ Filhellenizm reklamą.— 
Sara Bernliardt. —- „Theatre a c5te“. — Tań­
ce greckie w Bodinierch. — Balet grecki w „Fo­
lies Bergeres11, — Boulanger na scenie. — 
„Dzwon zatopiony11 Hauptmanna w „L’Oeuvre“.— 
Ze sceny życia. — Proces dr. Boileux. — Nan­
sen w Paryżu. — Panama rediviva. — Z pra­
cowni Godebskiego. — Wystawa obrazów Sle- 

wińskiego.

(Ciąg dalszy).

„L’Oeuvre“ , teatr Lugne-Poego, który 
objął po dawniejszym „Theatre libre“ An- 
toine’a zadanie zapoznawania publiczności fran­
cuskiej z utworami zagranicznymi, przedstawił 
najnowszą sztukę Hauptmanna „Dzwon zato­
piony11 wcześniej niż niektóre sceny niemie­
ckie. Sztuka ta przepadła tu zupełnie, mimo, 
iż Hauptmann swymi „Tkaczami" i „Hanu­
sią11 dobrze się zapisał w pamięci Paryżan. 
Możnaby przytoczyć na korzyść autora, że 
tłómacz przełożył wierszowany utwór jego 
prozą i tym sposobem pozbawił go pewnych 
zalet literackich. Lecz i to usprawiedliwienie 
uledz musi pewnym zastrzeżeniom: oto wątpię 
bardzo, czy tłómaczenie zupełnie wierne, wy­
warłoby tu lepsze wrażenie, niż czysta, wy­
kwintna, prawdziwie literacka proza tłóinacza 
Herolda. Kto czytał „La Cloche engloutie" 
w oryginale, ten wie, że Hauptmann grze­
szy w stosowaniu wiersza brakiem smaku. 
Bohater, Henryk, mów i wierszem swobodnym, 
nieraz bardzo niefortunnie mięszanym; nato­
miast stara czarownica wyrażająca się dya- 
lektem, używa regularnego, jambicznego wier­
sza. Aleksandryny auyergnackie zaś wywoła­
łyby w Paryżu śmiech, którym publiczność 
berlińska dlatego tylko nie parsknęła, że u- 
lega chwilowej suggestyi literackiej, wywie­
ranej przez cały klan krytyków. Przedstawie­
nie sztuki w języku obcym jest znakomitym 
probierzem właściwej jej wartości scenicznej: 
o powodzeniu rozstrzygają tu tylko akcya, 
charakterystyka postaci i zmyślona treść u- 
tworu, nie zaś arabeski językowe. Otóż wzięta 
na tę próbę, sztuka Hauptmanna zdradziła 
wszystkie kardynalne wady swe: brak budo­
wy scenicznej, mglistość myśli przewodniej,

owa operacya niebezpieczna, którą 
stosowano w najniezbędniejszych tylk° 
padkach, przeszła obecnie we Fraflcyłr 
wdziwą owarotomanię. Kobiety odbywaU ff0 
malne pielgrzymki do owego dyplomowa » 
„Janka rozpruwacza11, i poddawały sig Aą 
racyi Hara-Kiri z tą samą łatwością, 2 fye- 
się u nas pozwala na zdjęcie nagniotka- ^  
dna panna Thomson! Zapuściwszy sl§.figl» 
mans z człowiekiem żonatym, nie y 1. jj 
przed sobą innego wyjścia, jak oddać siX ^  
łaskę i niełaskę doktorowi Boisleux ^ • !- 
dobił ją  po wiwisekcji trwającej
godzin.

Ale Paryżanie nie lubią z a t r z y j  jjjej 
się długo przed grobami. W czarodziej.^ 
latarni zdarzeń zarysowała się nowa, 
jąca sylwetka, postać śmiałego podróż®^ 
który dotarł tam, gdzie nigdy jeszcze 
ludzka nie stanęła. Nansen, potomek starH 
tnych Wikingów, przybył do Paryża. 
to go tu w sposób iście królewski; jeśli 1 0 
senowi przez trzy lata, u bieguna półno'F ^  
brakło wygód i estetyki życia, wspan' 8 y  
uczt, zaszczytów i zaehęt, to Paryż odszk .g_
wał go sowicie w ciągu jednego ty£°fetir
Bezprzykładny entuzyazin z jakim go tu r  
wano, tłómaczy się po części okoliczność^, 
Nansen jest Skandynawczykiem. Skanu;^, 
wczycy są w modzie. Powab Nansena, 
bnie jak innych Skandynawczyków, P^tu'  
dla Francuzów w tem, że typ ten kohh ^ 
je głęboko z własną ich naturą. Franc 
brak zmysłu awanturniczego; bohaterst^ 0
trwałości jest im obcem. Dla nich wysl' 
„Póle Nord11, który urządzono na rue * 
che. Co najwięcej wybierają się do '3l0̂ e '  
północnego pod wodzą Juliusza Verne’a, e J  
jąc nogi u kominka. Człowiek, który z ŷł 
prawdziwego, nie opalanego bieguna Pr. <;U' 
aż na buduary paryskie, wydawał i® 
dem. Jakto? Mieszkając na fjordach skaU J ^  
wskich, uważał, że jest jeszcze zbyt ®s 
południu? jjjat0

Nansen sprawił jednak Paryżano® 
rozczarowanie. Elegancki ten d żen te lm en i' 
fraku najnowszego kroju, w białych W. yo' 
ezkach i lakierkach nie przypominał a yjtr*' 
chę owego podbiegunowca, ubranego 'f  ^ęer 
pożerającego surowe mięso psów i
go smarowidło od butów. Bo też zapo^^s*'
porozumieć się w tym względzie * 
ryami Nansena. Za porządną zapłatę ,P .2ed' 
czni ci ludzie kazaliby Nansenowi daC^  0s°̂
stawienie w kostyumie futrzanym; a 
bnym wstępem możnaby go widzieć, ) 
dziera psa. Bo Nansen — i oto drug ^ f
czarowanie — posiada wprawdzie ^'lyczo1̂ ’ 
słowa i energię właściwą wybitpy® a w-nośelj 
ale nie ma ich prostoty i bezinteres 
Zawiązał się osobny syndykat które
sen  sp rzed a ł p raw o  ek sp loa tow an iu  ^<j
sw ej. T ak , N a n se n  sp rzedały  w sf ^ p . 0i Rt°r j
mrozy, które zuosił, śmiertelną h’WOo'®’0 
tak często doznawał, wrażenia, jaki 
pod biegunem, nawet osobę swą 1 sf® !, 
mówienia. Za inteiwiew z N an se n em ^  cm 
kat wymaga znacznej zapłaty i w.® , * o L  
piero nie wolno Nansenowi °P°wlhne FotlPi, 
dróży swej, ta bowiem stanowi os° m s^ 
Oto co znaczy odgadnąć ducha P .)jjay A  
być nawskróś nowoczesnym! Ks. ^  
biera tantjemy od moralnego upad* > 
od heroizmu.

(Dokończenie nastąpi)- *

A
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GOSPODARSTWO I

Ijw .^ k łiłd  kredytowy włościański w 
,j*W acyi. Ze sprawozdania komitetu iikwi- 

5 De§° za rok ubiegły dowiadujemy się, 
t(iw tym roku ściągnął komitet od dłużni- 
ski aawnego Zakładu kredytowego wlościań- 
L  ®°> oa kapitał, procenta i odsetki zwłoki 
d0nj$  sumę 157.156 zł. 84 ct. Ogółem zlikwi-Ô Rn a****' ^^ ' ł ^^ -o - ----- —
% pli clotychczas 93 h , Prc- kapitałów dłu- 
?liW  i P rete*sye, które pozostają jeszcze dow,    r   „ 0 „

^  reprezentują książkową war-
lik’ ^ zP ^  o^ieźną od 3415 dłu- 
llp0^ ' Oprócz tego ma komitet do żądania 

sumy tytułem zaległych odsetek i 
tek zwłoki.

t)ai Na wystawie międzynarodowej wy-
klż T w Wiedniu urządzony będzie 

6 oddział polski staraniem redakcyi Dźwi- 
jejJ Ponieważ na zamówionej przestrzeni są 
vpz: Wolne miejsca, przeto chcący jeszcze
lij3.e udział w wystawie mogą się zgłosić do 
do oolsfracyi Dźwigni we Lwowie najpóźniej 
Mon8 kwietnia b. r. Mogą być także wysta- 
Ptz6(j r.ao(j ele zgłoszonych do patentowania

Zj8l b ilans kolei ces. Ferdynanda. Czysty 
loP.3, r - 1896, po potrąceniu przeniesienia 

Wyn r® ' po odciągnięciu udziału Państwa — 
łkt..°Sl 11,137.421 zł., na co złożyło się przed-

mne
^ If ik ł i-TX . , iXMI V'-' Lt-x ~  J~ 

jj. tstwo kolejowe sumą, 9,197.901 zł. a i___
‘ jstębiorstw a kwotą 1,939.339 zł. Dywi-deiU(JatotpT> wyn ês*e 1^9 zł. 25 ct. od akcyi, w 
® ct J 1 za'̂  ro^u wJ nosiła ^ k o  137 zł. 
I ^ .  Zysk Państwa reprezentuje sumę złr.

Aw.Gfełda zbożowa: Cukier surowy loco 
10-Vog 11 '60 do 1P65, loco Ołomuniec 
lO-gr do 10 80, loco Berno - Wiedeń 
Ipgg do 10-95, na maj loco Aussik 
Ua !)o 11 70, cukier , w kostkach pri-
Spjr ’ 30 do 34'— , secunda 33'25 do 33-75, 
d0 jids kotyngentowany loco Wiedeń 15-80 
i-7g , Nafta baukazka tra-nsito Tryest
d° jg 0 3-— , galicyjska przeźroczysta 18-75

ll

T a r g  z b o ż o w y

7^ .  Lw ów , 20go kwietnia, pszenica 7-50 do 
fy, zł., żyto 5-25 do 5 40, jęczmień bro- 
d0 rjty 5-80 do 6— jęczmień pastewny 4-75 
ij 3-—, owies 5'75 do 6'—, rzepak 11- — 
5._J-2-50, groch 5-— do 7 50, wyka 4-50 do 
4ie~Y nasienie lniane — ■— do — ■— , nasie- 

— ■— do — ’— , bób —•— do 
do _J. bobik 4-50 do 4 75, hreczka do 
do 40- ’ koniczyna czerwona galic. 25-— 
80. _  7 ’ szwedzka 5 5 '— do 65’—, biała 

do 48-—, tymotka —' — do -—‘—,
- d o  , kukurudza stara 5‘—
nowa 5-— do 5-25, chmiel stary 
— '— , chmiel nowy na termina 

0 — , spirytus gotowy do
,na termin —•— do —- • - , Waran ty 
do

110 5 -2 ^

Usposobienie spokojne.

OSTATSIA POCZTA
t̂efa ^•l^dstojniejsza Cesarze w iczow a-W dow a

la przybyła w sobotę do Florencyi.

cL , Najdostojniejszy Arcyksiążę Rainer ob- 
*  będzie w czerwcu 25-letni jubileusz 
S >daeyi na naczelnego komendanta obrony

fA . -Najdostojniejszy Arcyksiążę Franciszek 
iili„^Ilaud d’Este przybył w ubiegłym tygo- 
jHr z Territet do zamku Rottenstein koło 
i kAIXu- '̂ ak Meraner Ztg. donosi, Jego ces. 
His Wys°kość wygląda czerstwo i według 
Z rnb?^° oświadczenia, ezuje się doskonale.

u przybył do zamku Rottenstein 
m L ' Arcyksiążę Ferdynad Karol, aby od- 

^  Brata

W
tą
cia

Jutro przybywa do Wiednia i będzie
cesarz

f ł  w j  w  ci u u  TT l t J U l l l ć b  1

ilb 1 gościem Najj. Pana
aiy n‘em'ec^i- Program przyjęć jest
1 *  ’ Z D O W n rłti in f ir jn ic u /A n -n  »^An',” ' 'U "  l’ " ,A

I

-•> > z powodu jutrzejszego pogrzebu ksi„-
tvi ^ k le m b u rs k o -s z w e ry ń s k ie g o  u le g ł  on
ji . zmianie, iż Najj. Pan wraz ze ow ym

Gościem n ie będzie obecny wieczo- 
K , na przedstawieniu w Operze ; cesarz '
V rci, Weźm ie natomiast w tym  czasie udzm  
k.,i raniu u  ambasadora niem ieckiego br. 

*eńburga. _________

Z Budapesztu donoszą, że w Sławonii 
tzy się od pew nego czasu wśród ludności

włościańskiej agrarno-socyalistyczny ruch, któ­
ry ujawnił się wieloma poważnymi wybryka­
mi. W kilku miejscowościach musiało wojsko 
interweniować. Dotychczas aresztowano 460 
włościan.

Cesarz Wilhelm był dnia 17 b. m. na 
śniadaniu u austro-węgierskiego ambasadora 
Szogyenyfego.

Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
projekt nowej ustawy o stowarzyszeniach bę­
dzie wniesiony do Sejmu pruskiego zaraz po 
feryach wielkanocnych. Do Poscner Ztg. pi­
szą z Berlina, że nowy projekt zawierać także 
będzie środki i zarządzenia przeciwko tak zwa­
nym narodowo-polskim dążnościom. Odzywają 
się też głosy półurzędowe, że zmiana prawa 
o zebraniach nie tyle jest konieczną, co zmia­
na prawa prasowego. Z przeprowadzeniom je­
dnak nowego obostrzonego prawa prasowego 
nie miałby rząd prawdopodobnie szczęścia, 
gdyż należy ono od parlamentu, a parlament 
w dzisiejszym swym składzie nie zezwoli na 
ukrócenie swobody dzienników.

W procesie przeciwko kryminalnemu 
komisarzowi Tauscbowi i baronowi Ltltzowo- 
wi zawezwano około 50 świadków, pomiędzy 
innymi także barona Marschalla i prezydenta 
policyi Windheima. Przeciwko Tauscbowi to­
czyć się będzie proces o krzywoprzysięstwo i 
o wykroczenie w urzędzie, przeciwko Ltltzo- 
wowi o sfałszowanie dokumentów.

Śmierć generała Orżewskiego otwiera wa- 
kans na ważne stanowisko generał-gubernatora 
trzech gubernij litewskich. W któtkim stosun­
kowo czasie, jestto już czwarta zmiana osób 
na wybitnych posadach. W Warszawie i Ty- 
fłisie posady już obsadzone. Helsingfors, a obe­
cnie Wilno czekają na zastępców generałów 
Hejdena i Orżewskiego.

W tych dniach Izba sądowa wileńska 
rozpatrywała w drugiej instancyi sprawę, wy­
toczoną z urzędu notaryuszowi Bordonosowi, 
skazanemu przez sąd okręgowy na areszt dwu­
tygodniowy i zamknięcie kancelaryi za spisa­
nie aktu sprzedaży majątku Polakowi. Po 
obronie adwokata przysięgłego Andrejewskie- 
go, Izba sądowa notaryusza Bordonosa uwol­
niła od kary.

Rossyjski następca tronu, w. ks. Jerzy 
Aleksandrowicz, ma dzisiaj opuścić Algier. 
W tych dniach odwiedził go w. ks. Mikołaj 
Michałowicz.

W  Carskiera Siole, gdzie obecnie prze­
bywa cesarz , bawili w zeszły piątek wszy­
scy ministrowie i prezes komitetu mini­
strów.

Metropolita ks. arcybiskup mohylewski, 
Kozłowski, wyjeżdża w towarzystwie swego 
kapelana, ks. Ostrowskiego na cztery miesiące 
zagranicę na kuracyę. Zastępować go będzie 
ks. biskup Simon.

Wybuch grecko-tureckie.) wojny góruje 
dzisiaj nad wszystkimi innymi wypadkami i 
prawdopodobnie spór orężny Hellenów z pań­
stwem ottoinańskiem czas dłuższy będzie trzy­
mał na uwięzi uwagę ogólną. O wypadkach, 
które poprzedziły wypowiedzenie wojny, nie- 
mniej o ostatnich zajściach na widowni wo- 
jennej, piszemy na innem miejscu. Według 
opinii kół decydujących w Wiedniu, Berlinie, 
Petersburgu i innych stolicach, zlokalizowanie 
wojny można uważać za rzecz niezawodną.

Z Paryża donoszą, że kanclerz niemiecki 
ks. Hobenlohe, który tam bawił w sprawach 
prywatnych, złożył d. 17 b. m. przeppołudniem 
wizytę francuskiemu ministrowi spraw zagra­
nicznych p. Hanotaux a popołudniu tegoż dnia 
przyjął ministra u siebie.

Z Hawany donoszą, że Hiszpanom po­
wiodło się wyprzeć powstańców z prowincyi 
Santa Clara, która obecnie jest już zupełnie 
wolną od ruchu powstańczego. Według de­
peszy z Madrytu, przeprowadzenie reform na 
Kubie ma być poruezone marszałkowi Marti- 
nezowi Campos.

Znany już jest dosłowny tekst przy­
mierza zawartego między republikami połu­
dniowo - afrykańskiemu Oranie i Traansvalem. 
Opiewa on: Między Oranie a Traansvalem 
ma panować na wieki trwały pokój i przy­
jaźń. Oranie i Traansval obowiązują się wspie­
rać wzajemnie wszelkiemi rozporządzalnemi 
siłami i środkami w razie zagrożenia albo 
naruszenia niepodległości którego z obu 
państw, chyba, iżby państwo mające użyczyć 
wsparcia dowiodło, że sprawa drugiego nie 
jest prawowitą. Do tego dołączone są trzy po­
stanowienia: Prawa i obowiązki oficerów i oby­
wateli państwa, które w razie wojny użycza 
pomocy, tudzież dostarczanie amunicyi itp. z 
jego strony, będą przez oba rządy i parla­
menty wspólnie ułożone. Parlamentom obu 
państw mają być przedłożone projekta ustaw, 
wedle których obywatele jednego państwa

i ich potomkowie, przeniósłszy się do dru­
giego państwa, będą po złożeniu przysięgi 
obywatelskiej natychmiast uprawnionymi do 
głosowania obywatelami tegoż państwa. Uło­
żono też projekt ustawy co do wspólnej Rady 
delegatów obu państw.

Jestto zatem formalny akt zaczepno- 
odpornego przymierza a jeżeli uwzględni się 
końcowe postanowienie, nawet akt zawarcia 
unii dwóch państw. Anglia prawdopodobnie 
zamierza nie dopuścić do powstania tej unii, 
zwróconej przeciwko niej, a objawem tego 
zdaje się być sygnalizowane w sobotę, niespo­
dziewane pojawienie się eskadry angielskiej 
na wodach Afryki południowej. Kwestya po­
kojowego załagodzenia sprzeczności i różnic 
politycznych, objawiających się w Afryce po­
łudniowej, była w piątek przedmiotem dy- 
skusyi na zgromadzeniu parlamentu angiel­
skiej kolonii przylądka Dobrej Nadziei. Dutoit 
postawił wniosek, według którego pokój i za­
ufanie wzajemne między państwami Afryki 
południowej miałoby być przywróconem naj­
lepiej na drodze wzajemnego, wiernego do­
trzymywania przyjętych w traktatach zobowią­
zań i trzymania się polityki umiarkowania 
oraz wzajemnej wyrozumiałości. Wniosek ten 
obostrzył jednak Innes poprawką, według 
której pokój najlepiej dałby się zapewnić 
przez znane dokładne pizestrzeganie konwen- 
cyi londyńskiej poddający Traansval pod su- 
premacyę Anglii przez zadość uczynienie uza­
sadnionym zażaleniom uitlanderów ze strony 
rządu w Traansvalu, a trzymanie się polityki 
umiarkowania ze strony rządu kolonii an­
gielskiej.

Wojna grecko-turecka.

Konstantynopol, 30 kwietnia. We­
dług urzędowego doniesienia, kroki wojenne 
w pierwszym dniu zakończyły się na głównej 
linii operacyjnej zdobyciem wszystkich grec­
kich pozycyj i domów od Meluny aż w po­
bliżu Tyrnavos. Grecy stawiali silny opór. 
Straty greckie są znaczne, — po stronie tu­
reckiej mniejsze. Edhem basza koncentruje 
wojska. Ogólnie sądzą, że wczoraj a w każdym 
razie dzisiaj, przystąpi on z armią, liczącą
60.000 żołnierzy, do pochodu na Tyrnavos i 
Larissę. — Dowódca drugiej brygady drugiej 
dywizyi, Abdulerel basza padł onegdaj pod 
Tyrnayos.

Według informacyj, otrzymanych w Yil- 
diz kiosku, już trzy dywizye tureckie znaj­
dują się na tery tory um greckiem. W Yildiz 
kiosku zaprzeczają też wiadomości o upadku 
Prevesy.

Generał dywizyi, Abdulah, wychowanek 
generała Goltza, mianowany szefem sztabu 
generalnego armii operacyjnej.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Jak sły­
chać, Turcy zajęli miasto greckie Tyrnayos.

Anstro-węgierski attache wojskowy, br. 
Giesl, odjechał wczoraj, udając się na pole 
wojny, na terytoryum tureckie.

Oddziały powstańców greckich wylądo­
wały na Athos.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Raporta 
naczelnego wodza Edhema baszy, podnoszą 
niezwykłą brawurę, energię i zaciętość wojsk 
greckich broniących stanowisk pod Meluną, 
Papalivado i Tyrnavos. W pałacu sułtańskim 
nie wątpią, że siły lądowe Grecyi wkrótce u- 
legną naporowi wojsk tureckich i będą poko­
nane, żywią jednak obawy co do greckiej 
akcyi na morzu, turecka bowiem eskadra w 
Dardanelach nie jest zdolną do podjęcia dzia­
łania wojennego.

Ateny, 20 kwietnia. Grecy obsadzili 
trzy ważne punkta w pobliżu Menexe.

Książę Mikołaj otrzymał rozkaz posunię­
cia się do linii operacyjnej.

A teny, 20 kwietnia. Do lazaretów
greckich w Larissie, Tyrnavos i Volo odsta­
wiono trzech oficerów i przeszło 200 ran­
nych żołnierzy greckich.

Ogień w okolicy Meluny ustał wczoraj 
o g. 5 popołudniu. Zapewniają, że Grecy 
zdołali obsadzić kilka strategicznych punktów 
w pobliżu Damassi a nawet Viglib.

Następca tronu powrócił wczoraj wie­
czorem do Larissy.

Po zaciet-ej walce, Grecy zajęli napo- 
wrót Gritzovali.

Doniesienie o akcyi floty greckiej prze­
ciw oalonice i Dedeagacz, jest fałszywe. Po­
głoski o walce w okolicy Larissy i o zajęciu 
Larissy dotychczas ofieyalnie nie potwier­
dzone.

Bank otomański własnym kosztem wy­
stawia szpital wojskowy w Elassonie, naczel­
nym lekarzem mianowany Lardy.

Wiadomość, jakoby oddziały powstań­
ców greckich wylądowały w Kavala, aby 
zniszczyć linię kolejową, prowadzącą z Salo­
nik do Dedeagacz, jest bezpodstawną.

Ateny, 20 kwietnia. Atak turecki na 
Rcveni zupełnie się nic powiódł.

Następca tronu opuścił Larissę i udał 
się do Tyrnayos. Brygada Mastrapy, która z 
Grizovali cofnęła się, zwróciła się ponownie 
ku Grizovali, gdzie rozwinęła się zacięta bitwa.

Ateny, 20 kwietnia. Pancernik grecki 
„Wasyli Jerzy", krążowiee „Miaulis" tudzież 
kilka łodzi kanonierskieb ostrzeliwały w nie­
dzielę bombami pozycye zajęte przez baterye 
tureckie w Hamidich. W Pantokratoeos wy­
lądowały wojska greckie, które zajęły pozycyę 
Skafidaki i miejscowość tę zburzyły" Flota gre- 
cka udała się do portu Preveza i podjęła w 
poniedziałek na nowo bombardowanie pozycyj 
tureckich. Samo miasto Preveza w tej chwili 
już obrócone w perzynę. Wojsko greckie od­
parło Turków, którzy usiłowali zająć Kato 
Meluna na drodze wiodącej z Elassony. Na 
drodze z Reveni powstała krwawa walka. 
Brygada grecka, która broniła miejscowość 
Reveni, posunęła się naprzód i zajęła dalszą 
pozycyę Yiglia. Inna brygada grecka masze­
ruje na Meluna, ażeby odeprzeć 8000 Tur­
ków zdążających ze strony przeciwnej.

Ateny, 20 kwietnia. Rząd grecki od­
powiedział na notę Assimbeya notą, w której 
stwierdził, że Turcy byli stroną zaczepną. 
Rząd grecki odsuwa od siebie wszelką odpo­
wiedzialność.

Ateny, 20 kwietnia. Izba deputowanych 
zatwierdziła wszystkie zarządzenia rządu, po­
czerń odroczoną została na czas nieograni­
czony.

Londyn, 20 kwietnia. Z Aten donoszą 
do Timesa pod dniem 19 b. m. Jest rzeczą 
stwierdzoną, że Turcy zaatakowali cztery punkta 
na granicy. Pod Nezero utrzymały się na 
stanowiskach wojska greckie, pod Reveni 
Turcy zostali odparci, pod Meluną zaś i 
pod Grizovali z początku wojsko greckie od­
parło posuwających się naprzód Turków, któ­
rzy ponieśli znaczne straty, gdy jednak woj­
sku tureckiemu nadeszły posiłki Grecy ogro­
mnie wycieńczeni walką musieli się cofnąć.

Według korespondenta D aily Telegraph 
w posiadaniu wojska tureckiego znajduje się 
już cały pas wyżyn wzdłuż granicy.

Wiedeń, 20 kwietnia. (Tel. pryw .) 
Fremdenblatt wywodzi, że wypowiedzenie 
wojny jest ważnym, ale nie alarmującym fa­
ktem. Wszystkie mocarstwa życzą sobie po­
koju i znajdą dosyć środków, ażeby wystąpić 
przeciwko ewentualnym usiłowaniom rozsze­
rzenia wojny. Oo do Krety, to ani okrtęta, 
ani wojska europejskie nie zostaną ztamtąd 
odwołane. Mocarstwa muszą tam chronić za­
grożoną ludność mahometańską i zabezpieczyć 
przeprowadzenie autonomii.

Paryż, 20 kwietnia. Rada ministrów 
odbyła wczoraj posiedzenie, na którem rząd 
francuski przyjął zapatrywanie, iż w polityce 
nieinterwencyi co do sprawy grecko-tureckiej, 
którą to politykę, prowadzoną przez Francyę 
w porozumieniu z innemi mocarstwami akce­
ptował francuski parlament, także obecnie, 
mimo wybuchu wojny, nie ma nastąpić żadna 
zmiana.

Wiedeń, 20 kwietnia. Dzisiaj odbyło 
się uroczyste zaprzysiężenie nowowybranego 
burmistrza m. Wiednia, dr. Luegera. Przy­
sięgę odebrał Namiestnik hr. Kielmansogg. 
Na przemowę Namiestnika odpowiedział Lue- 
ger dłuższą mową. Uroczystość zakończyła się 
odśpiewaniem hymnu ludowego.

Wiedeń, 20 kwietnia. Artysta malarz 
Zygmunt Ajdukiewicz wykończył z polecenia 
P. Ministra oświaty portret P. Ministra dr. 
Rittnera na rachunek kredytów państwowych 
przyznanych na cełe artystyczne. Portret 
przeznaczony jestj do zbioru portretów by­
łych rektorów Uniwersytetu lwowskiego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 20go kwietnia 1897, godzina 

2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
78*90, Węgierskie akcye kredytowe 378*— , 
Akcye anglo-austryackie 148-50, Akcye ban­
ku Union 276-—, Akcye kolei południowej 
73-50, Losy tureckie 38 75, Akcye kolei pań­
stwowej 332-— , Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 284-—, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97-60, Akcye 
tytoniowe 123--—, węgierskie obligacye inde- 
mnizaeyjne 97*60, Akcye kolei Ebental 
256*— , Akcye banku dla krajów koronnych 
219-50, 4-procentowa węgierska renta złota 
121-70. Akcye banku związkowego 244-75, 
Rubel papierowy 1-27-25, Węgierska renta 
papierowa 9910, Kredytowe ziemski 425-—, 
Kredyty 343-50, Rimamurania 227-— . Uspo­
sobienie chwiejne.

Odpowiedzialny redaktor AdaiD KrCCllOfif,Cli,



Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk p>ęknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny

j 10 przed południem do godziny 5 popołudniu..
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., ■ 

j w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków i 
j wstęp wolny. j

Nieustająco wystawa wyrobów prze- j 
, mysłu krajowego otwarta codziennie w domu ;

niegdyś Biesiadeekich (przw-placu Halickim). _ ^
Wstęp -wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 8 otwarta codziennie od godziny 11

tek. W inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż,

Muzeum przemysłowe m iejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 'rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna

do

R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w j o
łbowiąaizjący z dniem  1 iistopada 1896,

fcodkowo-eizropej&ki).

Do Lwowa przychodzą; P o e i h S 1 | Z e  I a t a w s  o d chodzą  ; F o e i a g i
pospieszne 1 o s o b o w e pospieszne 1 o s o b o  w u

ii B e r i in a .......................................... 510 1*30 — 8-55 0.55 9-3(1 -- Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, i
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 5 1 0 1-30 8*45 8-55 6-65 ‘J-30 -- Berlina .......................................... ] 8*40 2*50 11*00 4-411 9*55 6*4,f
Z Warszawy . . . . . . . . 5 1 0 _ — 3'55 — 9-30 --- Do W a r s z a w y .......................... . 8*40 — 11*00 4-40 6*45 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

(fod */, do »»/, wł.) (*od (*tylko od 1jQ do 80/fi włącznie) 8*40 1 — 11*00 4-40 — * 6* 45 —
do 15/b w ł . ) ................................ * 5 1 0 — — 1 8-55 6'55 — -- Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów — — 11*00 — — — —

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 510 — — — — — Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia

--- — — — 645 —
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — — 8*45 8-55 — 9-30 8*40 11‘00 440 — — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez- Tarnów , . — — 11*00 — — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — 11*00 — 9*55 —
D e m b ic ę ..................................... — — — — 6-55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — . _ — 9*55 6*45

Z Chabówki przez Tarnów . . • 5'10 1-30 — — — — -- Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2*50 — 4*40 — ■—
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1*30 — — — — -- Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8'55 — — -- manowa przez Przemyśl . . . — — — 4*40 9*55 045 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1*30 8*45 — — 930 -- Do MezÓ-Laborcz i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl . . . . . . . — — — 440 .— 6 45 —

noka przez Przemyśl . . . — 1*30 8*45 3'55 — 9*30 — Do Lawoeznego, Munkaeza, Miskol­
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­ eza, Pesztu przez Stryj . . — — — 5*22 7*22 —

myśl .......................................... — — 8.45 8-55 — 930 -- Do Hrebenowa (tylko od 10/ł do 81/g — — —
Z Lawoeznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . „ — — 9*35 —

Munkaeza ................................ — — — 8-00 — — 12*10 Do Skolego i S tryja (*do Skolego
Z Hrebenowa (tylko od10/, do 8l/a wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

— — — 1'51 — — — od 1/6 do 80/9 włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj

— — — 5*22 9*35 * 3*05 7-22
— — — — 9*35 7*22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8'00 1-51 *10-10 12*10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — 5*22 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1-51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu 

siatyua, Korósmezo. Kołomyi-nadw.Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 8'00 £51 10-10 ....
Ze Suezawy, Husiatyna, K5r5smez5, przdm., Berhomethu, Czudyna,

Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, 
Bukaresztu i Jass . . . . .

Radowiec, Kimpolungu . . . 6*10 — — — — —
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna

— — 9*55 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­
Ze Suezawy, Czortkowa, Kórósmezó, działku), Radowiec . 0 . . — — — — 10-25 — __

Kałus/a, Sopowa, Bukaresztu i Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
Jass .......................................... — — — — 2 0 1 — — kowa, Kałusza, Kor osmozo, Kim-

Ze Suezawy, Radowiec, Berhomethu p o J u n g u ..................................... — — — — 2*45 — —
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­
Peezeniżyna ................................

Ze Suezawy. Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Czudyna (każdego

— — — — — 619 — siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,
Nowosieliey, Radowiec . . . — — — — — — 10-15

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę rueką — — 9-15 — 705 —
poniedziałku), Radowiec, Kimpo- Do Bełżca — — — 9*15 — — —
ungu, Bukaresztu i Jas . . — — — 7-28 — — — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzameze) . . . . 2*16 6*05 — 10*57 — — 9-42
r u s k ą .......................................... — — 8-15 — 5-45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Z B e ł ż c a .......................................... — — — — — 5-45 — głównego) ................................ 2*00 5-55 — 10*45 — — 9-30
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec

9 53
Do Zimnej-Wody ( od do a/3 wł.

Lwów-Podzameze)..................... — 3*28 7-52 5-05 — — c o d z ie n n ie ) ................................ —. — — — 3.29 — —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowie (od x/s do */9 wł. w

g ł ó w n y ) ................................ ..... — 2*40 10-05 8-07 6-20 — — niedziele i święta) . . . .  
Do Brzuehowie (od %  do %  wŁ w

— — — — 1*20 — —
Z Brzuehowie (edx/5 do ,5/» i od 15/„

do ' / ,  w łą c z n ie ) ...................... — — — 2.56 8.03 dnie powszednie i niedziele) . . ~~ — — 3*20 —
Z Brzuehowie (od ,0/e do 14/,włąeznie) 

Janowa (*przez cały rok, — 
Z f )  tyh80 od /o d° 81/» włącznie)

— — — — — 8-26 — Do Janowa (od ł/b do 15/e i Ł/e do
3o/* wł., codziennie) . . . — «... — 945 3*00 8*55 —

— — *7-50 f  5-28 t8 -64 — Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 3*00 7*50 —
Z Jan wa ...........................................

i
6-40 12-25 5-20

" 1

do godziny 3 po południu (w niedzWę i 
od eodzinv 10 do g. 1). — Wstęp ^  

w niedziele wolny-powszednie 20 c t , .. ____
Zakład narodowy im. Ossoliń8!^  9

Biblioteka otwarta codziennie od S°. IJgju 
rano do godziny 2 po południu z 
niedziel i świąt uroczy-tych. — (rabine t̂ 
net i medali polskich otwarty jest dla z _ 
dzających codziennie w godzinach nrz? ^  
wy cli, a nadto we wtorki i piątki także 
godziny 3 do 5 po południu.

Nadesłane,
Lekarz chorób kobiecych i akuszer

dr. Leopold $cdtiellegber#4
ordynuje przy ulicy Kopernika 1. 22 od goj^/po- 
po południu. D la ubogich od godz. 9—10 Prae,M 

łudniem bezpłatnie.

W róciłam  z W iednia i mieszkam  
cnie przy placu Halickim  1. 14 dfrU  

j piętro, Stefania, Dąbrowska, właścici0* 
magazynu sukien damskioh.^J^ .

H O T E L  I M P E R I A 1,
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 3.

Bierwszorzętay hotel, restauracya i

Hotel „Erzherzog Carl"
Wiedeń, KSrntnerstrasse.

Hotel ten pierwszorzędny zupełnie odnowi®11? 
z elektryCi-nem oświetleniem, wspaniałemi 
lami restauracyjnemi i jadalnem i, eharabr®9 
partim leres, winda osobowa, łazienki, telek’1 
i wszelkie inne komfortowi odpowiedni 

wymogi. 285
P o k o j e  o d  r&i 1 .5 0  ł  w y ż e j .  

Franouska, wiedeńska i polska knchnla, v}’ 
wniee w stare wina rozlicznych gatunk0 
zaopatrzone. Schwechackie i pilzneńside mle‘ 
szczań8kle piwo, usługa nader s z y b k a ,  a  ceni 

umiarkowane.
Przez P. T. Gości z Polski nader uczęszczani''

Uwaga : Godziny drut owane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6‘00 wieczór do godz. J - l 1 min. rano.

Czas środkowo-europejcki różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12'00 czasu środiowo-europejskiego godzinie IS'86 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze infonnacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we I&owie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zeatawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w fermacie kieszonkowym. Inforjnacya w sprawach taryf owy cis i 
przewozowych.

Przyjechali de Lwowa
dnia 19 kwietnia 1897.
HOTEL BEJ LEVUE 

PP. K. yon Lewiński z W rocławia, 
zieński z Zabrzy, F . Szeliński z Krakowa. -- . 
marek z M łjn k k , M. dr. L andau z Trerlbowlb 
Bełdow3ki z Rymanowa, A. Swiechowicz z Krak0. ( 
S. Maciejowski z Nowego Sącza, L. KwaśnieW8

L- K 
■ j. H

Żółkwi.
HOTEL EUROPEJSKI. .

PP. F. Makarewicr z Krakowa, J. Korze1*' j 
ski z Rzeszowa, W Bobrownieki z Schodni-^’ jj,, 
Tomżyński z Krasiczyna, F. Spławski z Pr*e®Ja[r  
Pułk. Ivanowita#h z Mosjtów, A. Słonecki z Z®? -1, 
wa, M. Lewandowski 
sławowa.

z Bełżca, -L Hgner ze

płacą żądają
C e n n i k  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 20. kwietnia 1897.

1. Akeye za sztnkę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Ban* u hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni w Rzeszowie po200zł.wa.
Fabryki wagor ó w w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L isty  zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/» wa. wyl. z 10°/0 pr.
n n*V /o  n lOS W 50 1. °

„4°/° b nw601.po200K. »
„ kraj. D/i^o w. a. los w.511. 111 
„ „ 4°/, w. a. ios w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 47o (pierwsza <**
e m is y a ) .......................... K

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 ® 
los w 41‘/» lat 
4°/<, los w 56 lat . . .

ss
m. Obllgi za 100 zł. «O

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. &
Buków, funduszu propin. 5°/„ w. a. a 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) „

.  » 4%»/o(3.em)
Pożyczki ' :raj.6°/<, wa.zrokul873 «

„ 4°/0wa. z roku 1891 ® 
n 4°/0 po 200 koron A

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwo wa4°/« po 200 koron

IV . Losy.

Miasta K r a k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

V . Monety,

Dukat cesarski . ■ • 
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niem iee. oh

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
216 50 2L9 50

286 -  
392 -  
210 — 
195 -

289 -  
402 -

205 -

250 - 260 -

110 10 
100 —.
96 70 

100 50
97 50

110 80
100 70

97 40
101 20
98 20

97 60 98 30

97 60 
97 40

98 30 
98 10

97 80 
103 — 
102 — 
100 — 
103 —

98 50 

100 70

97 90 
97 10

98 60 
97 80

24 50 
41 —

26 50

5 62 
9 50 
9 60 
1 20 

126 50 
58 40

5 72 
9 60

1 25 
127 50 

58 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 kwietnia 1897.

A . Ogólny dług' państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m ą j-listo p a d ......................................... 101.10 ..01.30
lu ty -sierp ień ......................................... 101.05 101.^5

JednoLty dług państwa w srebrze
s t y c z e n - l ip ie c ................................101-l1.  10130
t wlłoie j - ,  iździernik . . , . 10115 101.35

płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4p r. 154— —

„ „ 1C60 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.75 142.25
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 154.75 155.75

„ „ 1864 po lOOzł. . . . 189.— 190.—
„ 1864 po 50 zł. . . - 1 8 9 .-  1 9 0 .-

L isty za3t. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ..............................................  156—  156.50

B . D łu j  n aństw a  (wszystkimi w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre .....................................122.75 122.95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.05 101.25

Cr Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
„ za 200 zł. mk. 5a/4 pr. (03temp
akeye)  ..................... .....

Kol Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł, 5 p r.....................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.45 100.45 

Kol Karola „mdwika po 200 zł. uik.
(ostempl. akeye) 5 pre.) . . .

1.85 99.85

1 2 0 . -

256—

1 2 1 -

•258.-

127.30 128.30

217.50 21A.50

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 114—  

„ w złocie "a 200 zł. 5 pr. . 132.50 134.— 
Kol. Oze3kiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re ...............................  99.45 100,45
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895za200

kor. 1 pro............................................ 100.35 101.35
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre ...........................................  98.50 99.50
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r........................................  99.30 100.30
Kol lwowsko-czern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r...............................  99.— 99.75
Kol. Areyk' Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pro. . . . 121.— 121.80

C. D łu g  p ań siw a  (krajów korony węgierskiej). 
Wgg. złota renta za 100 zł. 4 pro. —.— —.—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p re ..................................

„ obi. prop. za 100 zł. 4l/i pr.
„ obi. pr. reguł. Ci3y za 100 zł 4°/c
„ poż. premiowa za 100 zł.

za 50 zł.

99.40
100.45
137.50
152.75
152.25

99.6i;
101.4.5
138.50
153.75
153.25

D . Obligaeye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.50 98.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ........................  97.40 98.40

E . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ......................... - . . . 127—  127.75
Pożyczki reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pre.108.— 109.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre .............................  96.90 97.9o
Bukowińskie obi propinaeyjne los. 

ca 100 zł. 5 pre................................  103 — 104.

100—
98.60
98.60

98.25

36—
4..80

G alie.poż.kraj. z r. 1873 za 100zł. 6 pr. —.—
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr .  93.20

„ „ „ 1893 za 200 kor. 4 pr. 97.60
„ oblig. prop.z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 97.60 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pre. . . . . . . .  97.25

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . ——
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 35—  
Tureckie obi.prem.kolej za400frank. 42.30

F . L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i li3ty dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 30lat 4’/9prc. 101.—
Austr. zakł.kred. ziem. los. w501at4pr. 9-9.80 

„ >, „ obi prem. z r. 18803pr. 117.10
„ . „ „ „ „ 1889 3 pr. 117.25

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.Spr. 105.—
„ „ „ „ I03. 4 pr. 96—

Gal. Ake. banku hip. lOpr. prem. los. 5 pr.110.30 
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr. 100.10
„ „ „ „ „ 60lat za 200
koron 4 p r...........................................  96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. lo3.56 la t 97.50 98.—
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t S 7.75 98.25
„ „ „ „ 4 pr. stare . .98.— 98.90
„ „ „ „ 4 pr. z a 300 kor. 97.30 98.30

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
100. -  101— 

102—  102.80

101.50 
100.80 
113— 
118—  
105.25 

96.50 
111.20 
100.60

41/s pr. 511/, lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emissya 5 p r .....................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emissya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 100—  101.— 
B ankukraj.Ios. 571/, lat za 200 kor. 4pr. 97.50 98.25

„ „ obi. kol.los. za 200 kor. 4pr. —.— —.—
Austro węg. banku 401/, la t los. 4 pr. 100.10 101.— 

„ „ „ 50 la t los 4 pr. —.— —.—

G. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , .....................  105.75 106.25
Tow. żegl. par. po Dunaju E m .zl8864pr.118—  —.—
Kolei półn? ees. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 1 0 '.— 101.90 

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr. 101.20 102.20
„ „ „ „ „ j.8884 pr. 101.50 102,50
J  „ B „ „ 18914 pr. 101.50 102—

Koi. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................. 92.60 93 50

Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r....................................................... 98.60 99.60

Gp-1. Kol. lok. w3ehodn. za 100 zł. 4pr .  99.25 —.—
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 107,30 108.30

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.20 108.20
„ „ „ B 1887 za 200 zł. 4 pr. 9S.50 99.50

H . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 6.80 7.30
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 201.50 203 —
Clary 40 zł. mk.....................................  57.50 58.50
ftp ;, żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 146.— 152.— 
p ożyezka m, Inshruku 20 zł. . . . 27.— 27.80
Los^ m. Krakowa 20 zł............................ 25.30 26.30
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 22.25 23 25
Palff) 10 zł. m k . ................................ 58.75 59.75
Ozarw. krzyża anst tow 10 i ł .  . . 19 40 20,10

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. .
Losy fund are. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Gennis 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ m. TryestulOOzł. mk.4Vj p r . :
„ m. „ 50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk............................

J . Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 150.50 1
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1180. -  D
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 348.75 \  
Węg. banku kredyt. 20( zł. . . . 333.50 "
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 785.— [ 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .  . 390—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. — „
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 224.25 '  

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 943. — B
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 279 — \  

Czesk. banku związk. ] 00 zł. . . 130.50 1 
Ż iraostenska banka 100 . . . .  129.—

K. Akeye Przedsiębiorstw transportowy®11, 
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz. 200 zł. 206.—  ̂

„ (akeye zakład. 200 zł. —.— ,
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3430.— 9 
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 200zł. —.— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 288.— w 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196.—
„ państwowych 200 z ł.....................—
„ południowej 200 z ł......................  330.—L...
„ węgier. galieyj. I. 200 zł. . . 20L 25 

Austr. Tow. żegl.naD unaju 5O0 zł. mk. 463.—

L. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowy 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 2 5 8 ."  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 8 0 ."
Prazkiego tow. Żelazn, przem, 200 zł. 6 36 ."
Sehodniey 500 kor................................ 630.
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. . ■"•5T
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 155.7°

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran.................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie banki
Włoskie b a n k i .....................................
Franeuzkie b a n k i ............................................. g
Szwajcarskie b a n k i .......................... *7-

cb-

80
640
650

15®

58.60
119.50

■47.57.5

58*9*
45.10 %

X. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta . 
20-frankówka
20- m a r k ó w k a .....................................
Rossyjski półim peryał . . . . -
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . - 
R u b la .....................................................

5 .6 6

9151.5
11.72

58.65
45-10

LS6 a.6

5.0j

f
68*5?|
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9083 (3075 1 -  3)
_ 0. k. Sad powiatowy w Kopyczyńeaeh 

j. ‘Je do wiadomości, że aa zaspokojenie 
s etensyi Towarzystwa kredytowego w Bu­
dnowie 157 zł. 64 ct. z pa. odbędzie się 

c tut. Sądzie dnia *20 maja 1897 i 22 czerw- 
a 1897 o godz. 10 rano zawsze przymuso- 
4 sprzedaż realności whl. 832 w Kopyczyń- 

:*eń Estery z Hellmanów Messite własnej, 
eUa wywołania wynosi 4000 zł. a. w.

Wadyum 400 zł. 
l. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tyoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 

r0g'straturze.
Kopeczyńce, 30 listopada 1896.

**• 1729 (3073 1 - 3 )
W dniach 28 maja i 25 czerwca 1897

godz. 9 rano odbędzie się w tut. sądzie 
, eytacya realności Jankla Klingera własnej 

N. k. 294 w Kutach wyk. hip. 1292 
3 §tej na 150 zł. w. a. oszacowanej celem 
i ^Pokojenia pretensyi Wysokiego Skarbu w 
^ocie 26 zł. 44 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 150 zł. w. a.
Wadyum 15 zł. 

o Kurator niewiadomych wierzycieli pan 
aUisław Danek w Kutach.ioidVV jyiłuua »» ------------

Akt oszacowania, wyciąg hipotecznyv OSEttUU W ą m e t ,  n  j
a(Unki licytacyjne przejrzeć można w tus. 

egistraturze.
Ć. k. Sąd powiatowy. 

Kuty, 18 lutego 1897.

L

10

(3071 1 - 3 )  
Bifl6y/i,e ca o toąh- 

'Maa 1897 noBHcme ni-

fjl»i

i i

1283
B TyTeamiu C y#

'■'J paHO pp.a 19 M.— .
- opineHa a pna  16 HepBga 1897 HaBer 

?BHcme TaKOBOH a in n ia m a  peaji&HocTH 
Byis. rin . 184 rpoma^a KaiiiHobpofl Ka- 

aP0aa lo  Rpi.iB 2o Maaexa BaaCHon Ha 
AHTOHa MapymaKa o 6 3p. 88 Kp. 3 np. 

I],iHa BHMHKaHa 13 3p.
Ba,a,iioM 1 3p. 30 ap.
PemTa BapymciB, aKT oqincHa i bhtht 

. a5y.ia pHHjj bIjibho neperaaHyiH b ryc. 
PoricTpaTypi.

A,aa ire3Hanax 3 a tm a  i a  i cna no-
Ury nipuTejeh rinoTeuHHX ycTaHaBaae ca  
JpaTopoii q. k. HoTapa A^o-UBiju Teanoro. 

TopoftOK, 17 JIioToro 1897.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Szczerzec, 24 stycznia 1897.

L. 13877 "  (3082 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż 1/12 części 
realności w Przeroślu położonej wedle wyk. 
hip. 450 tejże gminy dłużnika Wasyla Erste- 
rduka syna Michała własnej na zaspokojenie 
pretensyi Towarzystwa kredytowego i oszczęd­
ności w Nadwórnie w kwocie 112 zł. 50 ct. 
z pn., dnia 12 maja 1897 i dnia 16 czerwca

Cena w , wołania wynosi 71 zł. 66 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 7 zł. 11 ct. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejsaym.;
C. k. Sąd powiatowy.

Lisko, 25 lutego 1.897.

1897 każdym razem o godzinie 10 rano a. to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim i poniżej takowej 
najwięcej ofiarującemu.

Nadworna, dnia 5 lutego 1897.

L. 26174 (3067 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie pretensyi Ozyasza Wachsa w kwocie 
500 zł. wa. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 17 maja 1897 i 15 czerwca 1897 
zawsze o 10 godzinie rano przymusowa sprze­
daż realności wyk. hipot. 1. 362, 800 i 801 
w Ihrowicy położonych, śp. Ignacego Kup- 
czyńskiego własnych.

Cena wywołania wynosi 518 zł. w. a., 
wadyum 51 zł. 80 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, dnia 30 stycznia 1897.
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^  20716 (3074 1 - 3 )
i ft Im heisigen Geriehtsgebaude findet urn 
a Uhr friih den 21 Mai 1897 tlber den 
^hatzungspreis, den 18 Juni 1897 aber auch 

demselben die Feilbiethung der in der 
• E. Zi. 72 der Catastralgemeinde Ohoro- 

f eingetragenen Eigenthum des Miehajło 
b?vcz Spyteruk bildenden Halfte der Reali- 
 ̂ zu Gunsten der Mordko und Nusen Krum- 

pto 46 fi. statt, der Ausrufungspreis 
fl., das Yadium 17 fi. 50 kr. Rest der 

r^aingungen, den Schatzungsact und den 
J^elareeitract kann man in der hg. Regi- 
bnktUr einse^eil> RB die Hypotekargiaubiger 

^ekannten Aufenthaltbortes und Lebens ist 
; r Adw. Dr. Friedman in Kuty zum Cura- 
r ernannt. *

K. k. Bezirks Gericht.
Kuty. 28 J łn n e r 1897.

1685 " (.3098 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Buczaczu podaje 

do wiadomości, że dla zaspokojenia należących 
się galicyjskiemu Zakładowi kredytowemu w 
likwidaoyi od Blimy Weehsler kwot 202 zł. 
50 ct. i 44 zł. 60 ct. rozpisaną została przy­
musowa sprzedaż publiczna realności wykazem 
hipotecznym 125 ks. gr. gm. Buczacz objętej 
dhiżniczki własnej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa termina na dzień 17 maja 
1897 i dzień 18 czerwca 1897 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem.

Na ostatnim z tych terminów jeżeli cena 
wywołania nie będzie mogia być uzyskaną, 
sprzedaną zostanie realność ta najwyższą cenę 
podającemu także poniżej ceny wywołania, 
jednak nie niżej 1/3 części tejże.

Cenę wywołania stanowi wartość 14000 
zł. przyjęta przy udzieleniu pożyczki. 

Wadyum wynosi 1400 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re 

gistraturze sądowej.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się o rozpisaniu lioytacyi edyktem niniejszym
-  1---------------------------------------V \Q TS  ś
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5582 (3096 1 - 3 )
, W c. k. Sądzie powiatowym miej. del. 
.Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
Q̂rzyt;elności Charlotty Drobner w kwocie 
^  zł. z pn. w dniu 19 maja i 18 czerwca 
j,a < zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
i,;f^daż realności Iwh. 272 gm. kat. Prąd- 

c czerwony objętej.
Cena wywołania wynosi 15860 zł. 67 ct. 
Wadyum 1586 zł.

^  Warunki licytacyjne przejrzeć można 
Kegistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
,1 adw. dr. Bobilewiez, zastępca adw. dr. 
N ziejczyk. '

Kraków, 6 marca 1897.
I.

528 
C.

ct

(3084 1 - 3 )  
k. Sąd powiatowy w Szezereu przed- 

celem zaspokojenia sumy 31 zł. 
31 zł. 22 ct., 324 zł. 86 ct. wa. z pnt 0 1  Z 1 .  A iC b -]  w w t .  u i>  ^ v .     ^

i Bank krajowy we Lwowie przeciw Anieli
8W c'ów Kramer wywalczonej w biurze I
W  tutejszego w dniaeh 18 maja i 22 czerwca

kaidokrotnie o godzinie 10 przed połu-
tjgj ̂  przymusową hcytacyę realności dłużni- 

^  x u■ej “'J '—- -
;  w r ° a ‘K 10 w Reichenbachu położonej
^ch aze,n hipot. I. 115 ks. gr. gminy Krasów 

®hbaeh objętej.
V  Kenę wywołania stanowi wartość 
, ^900 zł., wadyum wynosi 200 zł. wa
vko pierwszym terminie realność rzeczona

2Za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru- 
, 3  także niżej takowej sprzedaną zostanie
?if>ote ratorem niewiadomyeh wierzycieli 
M ty^z.Uych, ustanowiono p. adw. dr. Jana

l0go ze Szezerca.
ftueta Lwowska Nr.

ę   f/iowajiu azvij v«uj * ' ' “ g ----------
tudzież do rąk ustanowionego kuratora 
adwokata dr. Ausschnitta w Buczaazu. 

Buczacz, 18 marca 1897.

pana

L. 3822 3
10

u. 1105 (2734 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Kasy Oszczęd­

ności miasta Krakowa pko Emilii Struzikowej 
peto 3000 zł. z pn. odbędzie się w tur. sądzie 
w dwóch terminach to jest dnia 21 maja 1897 
i dnia 21 czerwca 1897 zawsze o godzinie 
10 przed południem przymusowa sprzedaż re­
alności pod lwh. 182 ks. gr. gm. Podgórze 
objętej.

Cena szacunkowa wynosi 18371 zł. 20 
ct., wadyum 1900 zł.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat Peiper w Podgórzu.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 26 lutego 1897.

realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiono c. k. notaryusza Franciszka Gru- 
ińskiego w Delatynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipoteczny, 
oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tus. ekspedyturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 27 marca 1897.

L. 1075
W dniach

. . (2820 1 - 3 )
.. 21 maja 1 18 czerwca 1897

0 9 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie li- 
cytacya 1/10 niewydzielonej Stefana Trahiru- 
ka własnej częci realności objętej whl. 1265 
gminy Kuty celem ściągnięcia pretensyi Te­
odora i Julianny Tarnawieckich w kwocie 
30 zł. z pn

Cena wywołania 97 zł. 50 ct 
Wadyum 9 zł. 75 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta­

nisław Danek w Kutach.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i warunki lioytacyjne do przejrzenia w 
tusądowej registraturzc.

O. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 27 stycznia 1897.

L. 6930 (2973 1 - 3 )
W dniach 19 maja 1897 i 18 czerwca 

1897 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż całej realności 
pod lk. 282 w Skawie położonej lwh. 282 ks. 
gr. gminy kat. Skawa objętej i połowy real­
ności lwh. 474 ks. gr. gm. kat. Skawa przed­
tem Wojciecha i Franciszki Dziwiszów obeenie 
zaś Pawła i Maryanny Domalików własnych 
na rzecz Wojciecha Wójtowiozą o 45 zł. i 40 
zł. wa. z pn.

Cena wywołania 620 zł. i 20 zł. w. a., 
wadyum 62 zł. i 2 zł. wa.

Resztę warunków przejrzeć można w re- 
gistraturze tutejszej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Piotra Michałka c. k. nota­
ryusza w Jordanowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 29 marca 1897.

10191 ~ (2911 1 --3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 19 maja i 23 czer­
wca 1897 każdym razem o 10 godz. rano 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
1|6 części realności whl. 137 ks. gr gm. kat. 
Teodorówka Katarzyny z Głowackich Balowej 
względnie tejże masy spadkowej własnych 
celem zaspokojenia wierzytelności Herseha 
Freunda w kwocie 4 zł. 25 ct. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 96 zl 
Wadyum kwota 10 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
sądowej registraturze.

Dukla, 20 stycznia 1897.

L. 745 (2979 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 200 zł. 
wa. z pn. przez Iwana Kuryłasa syna Teodora 
przeciw Hryńkowi Mykitce, synowi Hawryła 
wywalczonej w biurze I  sądu tutejszego w 
dniaeh 20 maja i 25 czerwca 1897 każdo- 
krotnie o godzinie 10 przed południem przy­
musową lieytacyę realności dłużnika w Ostrowie 
położonej a wykazem hipotecznym 1. 5-38 księgi 
gruntowej tejże gminy objętej.

Oenę wywołania stanowi wartość szacuu- 
kowa 1380 zł. wa., wadyum wynosi 140 zł. wa.

Na pierwszym terminie realność rzeczona 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś także niżej takowej sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych ustanowiono p. Tadeusza Miączyń- 
skiego ze Szczerca,

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Szczerzec, 30 stycznia 1897.

tut.

L. 9971

w  t 3131 1W tut. Sądzie odbędzie się o godz.
rano w dniu 4 maja 1897 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś w dniu 1 czerwea 1897 nawet 
poniżej takowej licytacya a) 25-letnich od 6 
września 1887 do 6 września 1912 trwać ma­
jących praw dzierżawy prawa eksploatacyi nafty, 
wosku ziemnego, asfaltu itd. z pn. z prawami 
ubocznymi zaintabulowanych na rzecz śp. Fran­
ciszka Tessedika w stanie biernym realności
Ł S - 3  63’ 531’ 532> 667’ 188. 193>843, 844, 839, 187, 548, 535, 837, 871, 524, 
2 S ’ o81’ 778’ 636> 863, 860, 861, 862, 297,
r ;  T u 91 , . 8 9 2 = 8 9 3 >8 9 4 - 5 8 2  ksiegi 1 objętych ; b) 25-letnich od 19 września
1887 do 19 września 1912 trwać mających
praw dzierżawy prawa eksploatacyi nafty, wosku
ziemnego, asfaltu itd. z pn. zaintabulowanych
na rzecz śp. Franciszka Tessedika w stanie
biernym realności lwh. : 15, 37, 32, 34, 63,
00 ’oo ’ 13’ 230> 282< 694- 26> 27’28, 83, 200, 532, 667, 889 księgi gruntowej 
gminy Izdebki objętych na rzeez dr. Euge­
niusza Festenburga z Brzozowa pto 305 zł. 
39 ct. z pn.

Cena wywołania 4000 zł., wadyum 400 
zł wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia stę kuratorem adwokata dr. W in­
centego Dańca z Brzozowa.

Brzozów, dnia 28 marca 1897.

(2653 1 - 3 )
W dniach 20 maja i 21 czerwca 1897 

odbędzie się w tutejszym c. k. Sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności w księdze gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Bohorodczany na imię dłużników 
Abrahama Hausmana i Perli z Voglów Haus- 
man zapisana whl. 97 objęta w Bohorodezanach 
położona w celu ściągnięcia należytości w ilości 
150 zł. wa. z pn. na rzecz Abrahama Leib 
Jonas.

Oena szacunkowa wynosi 625 zł. a wa­
d ium  62 zł. 50 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny szacun­
kowej realność powyższa na ostatnim terminie 
także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i protokół 
oszacowania tej realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Bohorodczany, 20 lutego 1897.

L. 2116 (2373 1 - 3 )  
Lisku podajeC. k. Sąd powiatowy w —  

de wiadomości, źe w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Majera Tissera w kwoeie 9 zł. z pn 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
dniach 21 maja 1897 i 23 czerwca 1897 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem
publiczna przymusowa sprzedaż realności wedle
wykazu hipotecznego 1. 9 i 10 ks. gr. gminy 
Bezmihowa górna własność Michała Tacyna 
stanowiąca.

L. 18624 (2923 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 21 maja 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 18 czerwca 1897 nawet 
niżej takowej licytacya realności według wyk. 
hip. 1292 ks. gr. gminy kat. Kosmacz przed­
tem Petra Kusznirczuka, obecnie Petra Pe- 
Łrydzuka Fedorowego własnej na rzecz Nuty 
Muhłbauera pto 6 zł. wa. z pn.

Oena wywołania 250 zł., wadyum 25 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych, ustanowiono kurato­
rem e. k. notaryusza Łuszpińskiego w Kosowie. 

Kosów, 30 września 1896.

L. 444 (2929 1—3)
W dniaeh 20 maja i 22 czerwca 1897 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
0. k. sądzie powiatowym przymusowa licyta­
cyjna sprzedaż realności w Krynicy w powiecie 
Starostwa Drohobyckiego położonej, objętej 
wykazem hip. 89 księgi gruntowej dla Krynicy 
dłużnika Stasia Tretiaka własnej na zaspoko­
jenie wierzytelności kasy pożyczkowej powia­
towej w Drohobyczu w kwocie 70 zł.

Cena wywołania 1935 zł., wadyum 193 
zł. 50 ct.

Realność ta zostanie na drugim terminie 
także niżej ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

Jan Dumin w Medenicach.
C. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 17 lutego 1897.

L. 17988 (3052 1— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości 
że w sali rozpraw tegoż sądu celem zaspo­
kojenia wierzytelności Jana Rastawieckiego 
c. k. notaryusza w sumie 1700 zł. z pn. od­
będzie się w dniu 20 maja 1897 i w dniu 
24 czerwca 1897 każdym razem o godz. 11 
przed potud. przymusowa publiczna licytacya 
*2/3 części sumy 3000 zł. w. a. z pn. na re-, y 1 i_ 1 A/3021 -i Ary ET9 / i ar*if)9i^ ——J ---------   Jl *
alnościach l. k. 10622/4, 1 0 7 5 \ ,  !0762/4,

L. 21645
W dniach 21 maja

(2781 1 - 3 )
"  U U iU V )lX  |VJL u a u j u  1 2 lipca 1897 każ­

dym razem o godz. 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna licytacya realności 
wzk. hip. 1. 451 ks. gr. gm. Dora objętej na 
zaspokojenie pretensyi Mirci Haber w kwocie 
7 zł. 80 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 445 zł., wadyum 44 zł. 
50 ct. wa.

Przy drugim terminie zostanie powyższa

  ----------- —  - -  / 4 7  1 ̂  j

46s/4 1. E. 46s/4 1. F . we Lwowie obecnie 
wedle wyk. hip. 1088 II. C. poz. 11. 59 ja­
ko na karcie głównej dla Olgi z Mentschlów 
Kosteckiej i Ernesta Mentschla zahipoteko- 
wanej, powyższej wierzytelności według poz. 
60 karty C. za hipotekę służącej z tem, że 
na pierwszym terminie suma ta tylko za ce­
nę lub wyżej ceny wywołania 2000 zł., na 
drugim zaś terminie także poniżej tej ceny 
wszelako nie poniżej trzeciej części takowej 
sprzedaną będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 5°/0 t. j. 100 zł.

Warunki licytacyjne znajdują są w tus. 
registraturze gdzie przejrzane być mogą.

Dla wszystkich tych wierzycieli, którzy- 
by po dniu 2 marca 1897 jako dniu wyda­
nia wyciągu tabularnego prawa _ rzeczowe na 
sumie na sprzedaż wystawionej nabyli, lub 
którymby uchwały w tej sprawie egzekucyj­
nej z jakiegokolwiekbądż powodu, albo nie 
dość wcześnie, albo wcale doręczone być nie 
mogły, zamianowaliśmy kuratora w osobie 
adw. kraj. dr. Morgenrotha z zastępstwem 
adw. kraj. dr. Marcina Horowitza.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1897.

89 z daia 21 kwietnia 1897.



L. 1794 (3010 3— 3)
C. k. Sad powiatowy w Pilźnie podaje 

do wiadomości, ii  celem zaspokojenia 5f6 
części wierzytelności w ilości 91 zł. do A- 
gnieszki Łazarskiej należących z pn. odbędzie 
się w tymże sądzie egzekucyjna sprzedaż re­
alności wyk. hip. 1. 260 gm. Łęki górne 
Piotra Podrazy własnej i posiadłości wyk. 
hip. 1. 310 gm. Łeki górne do Maryanny 
Sowa należącej w dwóch terminach dnia 18 
maja i dnia 6 lipca 1897 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Cenę wywołania co do posiadłości wyk. 
hip. 1. 260 stanowi kwota 305 zł., a co do 
posiadłości realności hip. 1. 310 kwota 50 zł.

Wadyum co do pierwszej realności wy­
nosi 30 zł. 50 ct. a co do drugiej kwotę 5 zł 

Kuratorem niewiadomych wierzyc;eli 
ustanowiono Tadeusza Fiderkiewicza adw. w 
Pilznie.

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania są do przejrzenia w tusąd. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 27 lutego 1897.

L. 4807 (2999 3 - 3 )
Odbędzie'się o godz. 10 rano w dniu 

13 maja 1897 powyżej ceny szacunkowej zaś 
w dnin 10 czerwca 1897 nawet poniżej ta­
kowej licytacya realności 1. 750 według wyk. 
hip. 243 ks. gr. Budzanów Pawła Mudrego 
własnej na rzecz masy spadkowej Mozesa 
Zimeta pto 65 zł. 97 ct. z pn.

Oena wywołania 230 zł.
Wadyum 23 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem o. k. notaryusza p. Widawskigo.

0. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 30 listopade 1896.

L. 19009 (2994 3— 3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościniec państwowy w sta­
nisławowskim okręgu budowniczym w latach 
1898, 1899 odbędzie się dnia 4 maja 1897 
w c. k. Starostwie w Stanisławowie licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w ilości 760 m 3 
w r. 1898 dostawić się mającego wynosząl381 
zł. 30 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
w godzinach urzędowych w wymienio- 

nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna­
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 w po­
łudnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5% 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen jednostko­
wych nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wla- 
ściwem miejscu, podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy ka­
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze­
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 13 kwietnia 1897.

L. 12012 (3006 3 - 3 )
Im heisigen Gerichtsgebaude findet um 

10 Uhr frtih den 14 Mai 1897 tiber den 
Schatzungspreis den 18 Juni 1897 aber auch 
unter demselben die Feilbiethung der in der 
G. E. Zl. 145 der Oatastralgemeinde Slobod- 
ka eingetragenen Eigenthum der Nastia To- 
maszczuk bildenden Realhat zu Gunsten des 
Mendel Druckmsn pto 59 fi. statt der Aus 
rufungspreis 25011., das Yadium 25 11.

Rest den Bedingungen den Scbatzungs- 
act und der Tabelareitract kann man in der 
hg. Registratur einsehen fur die Hypotekar- 
glaubiger unbekanten Aufenthaltsortes und 
Lebens ist der Adw. Dr. Daniłowic-z in Ku­
ty zum Curator ernannt.

K. k. Bezirks Gerieht 
Kuty, 30 Janner 1897.

L. 7568 (3000 3 - 3 )
Odbędzie się o godz. 10 rano w dniu 

13 maja 1897 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
w dniu 10 czerwca 1897 nawet poniżej takowej 
licytacya połowy realności wyk. hip. 759, 
tudzież połowy realności wyk. hip. 356 gminy 
kat. Budzanów objętych dłużnika Jana Mo­
krzyckiego własnyeh na rzecz Maryi z Ser- 
watków Puchniakowej pto 150 zł. z pn.

Cena wywołania 367 zł. 50 ct., wadyum 
86 zł. 75 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem pana Widawskiego c. k. nota­
ryusza w Budzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 30 grudnia 1896.

L. 2082 (3014 3 -3 )
Tarnobrzeski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia naleźytości zbiorowej 
kasy sierocej w kwocie 369 zł. 61 ct. wa. od­
będzie się w gmachu sądowym w dniach 19 
maja 1897 i 28 czerwca 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności lwh. 182 w księdze grunt, gminy katastr. 
Nadbrzezie zapisanej.

Cena wywołania 1550 zł.
Wadyum 155 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli, ustano 

wiony adw. dr. Reichman w Tarnobrzegu.
Resztę wamnków licytacyjnych przejrzeć 

można w registraturze.
G. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 11 marca 1897.

L. 11744 (2 9 8 3 .3 -8 )
W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
przeciw spadkobiercom śp. Wasyla Nakonecz- 
nego a to : Hryuiowi i Piotrowi Nakonecznym 
Annie Mrozowicz, tudzież niel. Nastee Kupic- 
kiej, Katarzynie Nakonecznej, Andruchowi i 
Tymkowi Nakonecznemu do rąk opiekuna Mi­
kołaja Koszowskiego o zapłacenie 13 rat po­
życzkowych po 9 zł. wa. odbędzie się na rzecz 
e. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi publiczna licytaeya 
przymusowa realności wykazami hip. 1. 9 i 
530 dla gminy kat. Turynka objętych Iwasia 
Biłeckiego i Mateusza Eplera własnością bę­
dących na jednym tylko terminie pod warun­
kami licytacyjnemi tus. uchwałą z 20 lutego 
1891 do 1. 11803 ustalonemi.

Licytaeya ta odbędzie się w gmachu sądu 
tut. na jednym terminie w dniu 7 maja 1897 
o godzinie 10 przed południem.

Na tym terminie realność powyżsaa 
sprzedaną będzie za jukąkolwiekbądź kwotę.

Wadyum 2-5 zł. wa.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony p. Józef Hejda e. k. notaryosz 
w Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych i wyciąg 
hip do przejrzenia w tusądowej registraturze.

Żółkiew, dnia 9 grudnia 1896.

L. 133 (2967 3— 3)
Dnia 11 maja i dnia 22 czerw ea 1897 

o godzinie 9 zraua odbywać się będzie w tu ­
tejszym sądzie w biurze Nr. 24 egzekucyjna 
sprzedaż realności Maryi Garbacikowe) lwh 
145 i Wawrzyńca Wiigo.s a lwh 34 w So 
bniowie położonych ua 2115zł szacowanych 
celem zaspokojenia wierzy teiuości Towarzystwa 
zaliczkowego w Jaśle w kwocie 136 zł.

Cena wywołania 2115 z ł, wadyum 211 
zł. 50 c t , kurator niewiadomych wierzycieli 
dr. Andrzej Pawłowski adwokat w Jaśle.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg.
Jasło, dnia 27 marca 1897.

L. 1863 (2968 3 - 3 )
Dnia 11 maja i dnia 15 czerwca 1897 

o godzinie 9 zrana odbywać się będzie w tu­
tejszym sądzie w biurze Nr. 24 egzekucyjna 
sprzedaż realności Wojciecha Suehonia własnej 
w Lublicy objętej wykaz hip. 1. 1 na 1700 
zł. oszacowanej celem zaspokojenia wierzytel­
ności Siani-ława Suehonia w kwocie 75 zł. z pn.

Cena wywołania 1700 zł., wadyum 170 
zł., kurator niewiadomych wierzycieli dr. Chwa- 
Iibóg adwokat w Jasie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg.
Jasło, 16 marca 1897.

L. 450 (2876 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje celem zniesienia współwłasności real­
ności Ik. 60 lwh. 54 w Krygu publiczną e- 
gzekucyjną sprzedaż realności pod Nk. 60 w 
Krygu położonej lwh. 54 objętej Jana, S ta­
nisława i Jakóba Piotrowskich własnej na 
dzień 18 maja 1897 o godzinie 10 rano w 
Gorlicach.

Cena wywołania 1943 zł. 79 ct 
Wadyum 195 zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanawia się p. adw. dr. Maurycego Sterna 
w Gorlicach

Reszłę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzzć można w tutejszej registraturze.

Gorlice, 6 marca 1897.

L. 8962 (2861 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelnoćci Sala­
mona Schwebera w kwocie 10 zł. z pn. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż re­

alności pod Nk. 79 w Lecce położonej whl. 
116 ks. gr. gm. kat. Lecka objętej na imię 
Pawła Przybyły zaintabulowanej w dniach 
18 maja i 18 czerwca 1897 każdym razem 
o 10 godzinie przed południem.

Cena wywołania 223 zł. 97 ct. a. w.
Wadyum 22 zł. 40 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 30 listopada 1896.

L. 10816 (2862 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności Nisona 
Tuchmana w kwocie 400 zł. z pn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod N. k. 344 w Tyczynie położonej whl. 18 
ks. gr. gm. kat. Tyczyn objętej na imię Woj­
ciecha Stańka zaintabulowanej w dniaeh 18 
maja i 18 czerwca 1897 każdym razem o 10 
godzinie przed południem.

Cena wywołania 1439 zł. 80 ct. wa.
Wadyum 143 zł. 98 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 30 listopada 1896.

L. 7985 (2908 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 19 maja 1897 i dnia 
23 czerwca 1897 każdym razern o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie odbędzie się egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności lwh. 300 
i połowa realności lwh. 302 księgi gruntowej 
gminy kat. Teodorówka objętych Franciszka 
Piroga syna Stanisława własnych celem za­
spokojenia wierzytelności Schyi Parnesa w 
kwocie 100 zł. wa.

Cenę wywołania stanowi kwota 350 zł., 
wadyum kwota 35 zł. wa.

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 
i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądowej registraturze.

Dukla, dttia 11 stycznia 1897.

L. 9413 (2909 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 19 maja 1897 i dnia 
23 czerwca 1897 każdym razem o godzinie 
10 rauo w tutejszym sądzie odbędzie się egze­
kucyjna publiczna sprz-daż 7/14 części czyli 
połowy realności lwh. 14° księgi g  unt. gminy 
kat. Dukla objęie] Gf-lli Hirscbowej własnei 
celem zaspokojenia wierzytelności Szyj i Par­
nesa w kwocie, 133 zł. 50 ct wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1400 zł. 
wa., waUyum kwota 140 zł. wa.

Extra«t hipoteczny, protokół oszacowania 
i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądowej i egistraturze.

Dukla, dnia 30 grudnia 1896.

L 7797 (3051 2 —3 .
DnU 18 ma a i dnia 22 czerwca 18^7 

każdym razern o godzinie lo  przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna przymu­
sowa licytacya realności a to lwb. 28 gminy 
Ftedropol, iwh. 78 gminy Kormanice i po-
b. wy lwh; 47 gnnny Darowice objętych, Tekli 
Glęb ckiej własnych celem zaspokojenia wie 
rzytelności Gal. Żakładu kredyt, ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 400 zł.

Cena wywołania dla ciała hip. 1. 28 w 
Fredropolu w kwocie 600 zł., dla połowy ciała 
hip. 47 w Darowicach w kwocie 100 zł., dla 
ciała hip. 1. 78 w Kormanicach w kwocie 
200 zł

Wadyum 10%  tejże 
Na pierwszym terminie realność ta sprze­

daną zostanie tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, na drugim zaś terminie także niżej 
ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzycieli 
ustanowiono Ignacego Kriegseisena z Niźan- 
kowic.

N.żankowiee, 30 gr udna  1896

L 3901 (3034 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celein 

zaspokojenia wierzytelności Tow. Zaliczk. w 
Chrzanowie do Franciszka Urbańczyka w 
kwocie 81 zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
w dniach 29 kwietnia i 28 maja 1897 o godz. 
9 rano egzekucyjna licytacya realności pod 
lwh. 93 w Karniowicach położonej dłużnika 
własnej.

Cena wywołania 85 zł., wadyum 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

możaa w Registratuzze tutejszego sądu, ku­
ratorem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Kremer.

Chrzanów, dnia 23 mar a 1897.

L. 602 (3039 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 80 zł. w. a. z pn. odbędzie 
dzie się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzytel­
ności na hipotekę służącej 3/8 części ciała 
hipotecznego objętego wyk. hip. 1. 84 i 21/120 
części ciała hip. objętego wyk. hip. 1. 85 ks. 
gr. gm. Drohobycz dzielnica miasta Anasta- 
zyi z Trzaskowskich Balickiej własnych, na 
rzecz kasy oszczędności miasta Drohobycza

1897w dniach 4 maja i 15 czerwca 
razem o godz 10 przed południe®- ^

Realność ta sprzedaną zostań® y 
szym terminie tylko za lub wJ z0j r,1gnji 
wołania 409 zł. 20 et. w. a., w pr*e
minie i niżej tejże ceny z zastrz„eQ« j 74 
pisów ustawy z 10 czerwca 1° “ ' 
u. p.

Zakład wynosi 10% ceny w- ^ eji 
Kuratorem nieznanych wierny 

nowano adw. dr. Falka w Droboby
Resztę warunków licytacyjny6 « ^ i  

tabularny i akt oszacowania można 
i egistraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 11 marca 1897.

L. 5068 (B02| aie d<
Tarnowski Sąd obwodowy P° n-- 

wiadomości, że celem zniesienia wsp
ności realności objętej whl. 230 • u\ni)f
Tarnów Grabówka Feigi Handgrin 1 |

whl. 235 k£. P ’
    to

własnej odbędzie się licy tacy jna sPrZ erwci 
realności dnia 18 maja 1897 i 
1897 o 10 rano. ^

Sprzedaż nastąpi na pierwszy®
nie jedynie za lub wyżej ceny sz»6 p p
4594 zł. w. a., na drugim zaś i

Wadyum wynosi 454 zł. *
Resztę warunków przejrzeć ®° 

Sądzie.
Tarnów, 1 kwietnia 1897.

L. 4207 (3035
O k. Sąd powiatowy ogłasza. lZ

.3

zaspokojenia wierzytelności Samuela 
do Sachie Bera Neuhofa w - kw0ciw 
z pn. odbędzie się w tut. Sądzie ^  g0iJ* 
13 maja 1897 i 10 czerwca 1897 0 ^  
9 rano egzekucyjna licytacya poło^T 
ności pod lwh. 142 w Trzebini P° : 
Zaharyasza Bera 2 im. Neuhofa wfasń 

Gena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjny6*1 * 

rzec można w registraturze tut. Sąd® -giel 
Kuratorem niewiadomych W®1 ' 

adw. dr. Keppler. -
Chrzanów, dnia 8 kwietnia

jj

L. 2679 ' '  (2970 2%
G. k. Sąd powiatowy w D ą ® ^  

gła«za, iż dnia 19 maja 1897 i d n ia2 -  t 
wea 1897 o godz. 10 rano odbędzie "(jll 
c. k. Sądzie powiatowym w Dąbrowi0 < ^  
czna spizedaż roaln śm lwh 169 ks ^-.$0 
Bagieniea objętej Marcina i Teresy O'vf',(,0lV 
wUsnej na rzecz or. Emila Psarskieg0 pf 
za-ipok. jenia sumy 36 zł. 10 kr. w. 0, 

Oena wywołania 120 z., w. a- z " 
Wadyum 12 zł. $
Akt oszacowania, wyciąg hip® pft 

warunki licytacyjne przejrzeć można 
stiaturze. >0ti ^

Kuratorem niewiadomych wierzy6 
poteeznych dr. Datka adw. w DąbWwl ’ 

Dąbrowa, 27 lutego 1897. „

L 445 ~  (2930 $
W  dniach 20 maja i 22 czerw6* 

o godzinie 10 rano odbędzie się *  tu jjer,
c. k sądzie powiatowym przymusowa ^  
cyjna sprzedaż realności objętej wyk- [ F  
493, połowy realności objętej wyk h®- 
eałej realności objętej hiP: l: L o & l  
gruntowej gminy kat. Horucko i re»®. 
jętej wyk. hip. 1. 220 księgi grunto^fJ 
Radeliez w powiecie starostwa Drob° 
położonych, trzy pierwsze dłużnika. .^W* 
Dzawały, ostatnia obecnie Ilka K
snych na zaspokojenie wierzytelności 
życzkowej powiatowej w Drohobycz*1”
320 zł. . j <

Cena wywołania realności °bj%  
hip. 1. 493, 2471 zł., wadyum 247 t(
połowa realności objętej wyk. hip- 1. Ą/'
zł., wadyum 17 zł. 50 c t , realn°sC„Q 
wyk. hip. 1. 793, 300 zł., wady u®. ^  
alnośei objętej wyk. hip. 1. 220, 7d ,f
dyum 7 zł. im ® 1111

Realności te zostaną na drug*1 , u 
także niżej ceny wywołania sjprzeda (

Bliższe warunki do przejrzę® jg]i) 
Kuratorem niewiadomych w®r 7 

Jan Dumin w Medenicach.
0. k. Sąd powiatowy- 

Medenice, 17 lutego 1897- A

pukG  P yL. 9416
C. k. Sąd powiatowy w _ YYg7 iJYjs 

do wiadomości, że dnia 19 maja g° fifi1
23 czerwca 1897 każdym razem st0kVcL)i;
10 rano w tut. sądzie odbędzie sig iCi î
publiczna sprzedaż 4/8 części $
420 i 4/16 części realności lv*uf- cjj }  

grunt. gm . kat. Lubatowa 0 ^ nt oj0lll9n 
Ryglewicza własnych celem  zasp \ l
rzytelności Schyji Parnesa w k . <$■

po potrąceniu 70 zł. . 8
Genę wywołania stanowi Ji

wa., wadyum kwota 88 zł. 50 Yza60 ; ^  
Extrakt hipoteczny, protokoj pr#

i dalsze warunki licytacyjne ® 
w tut. sądowej registraturze. „ g g .

Dukla, dnia 14 grudnia
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ł SS36 Kcnkursa.
(8021 3 - 8 )

p KONKURS,
jest a rzy Sądzie powiatowym w Ślemieniu 
t*r0w 0 °^sadzenia posada funkcyonaryusza 
200 jjia 'orD Państwa z roczną remuneraeyą

8tye J^ięgający się o tę posadę winni podania 
fW . a;eżycie udokumentowane wnieść do 

Państwa w Wadowicach w prze- 
8?(n.r 14 od trzeciego ogłoszenia niniej-

ri°nkursu-
aJowice, 14 kwietnia 1897.
P- k. Prokuratorya Państwa

 ̂^0577 ---------------

a posady
KONKURS.

(3056 2 - 3 )

r°cztmistrza przy c. k. urzędzie po- 
S  <9* W ^ strow'e obok Sokala za kontrak- 

o^bowym i kaucyą w kwocie 400 zł., 
2 plącą rocznych 400 zł.,
Ryczałtem kancelaryjnym 100 zł.

4 * w7nagrodzeniem 150 zł. na posłańca
y dziennie do dworca kolei żelaznej tamże. 

Iow • ekspedyenu przy c. k. urzędzie pocz- 
kontta( W kluczu w powieeie Brzozowskim za 
§00 ,» m służbowym i kaucyą w kwocie 

• 2 poborami :
Płaca ro czn y ch  2 0 0  z ł.,
Ryczałt kancelaryjny 60 z ł, 

fo8}a . r ynagrodzenie 240 zł. na codziennego 
^ “ Pieszego do Niewistki i napowrót. 

WietD-0<̂ an'a należy wnieść najpóźniej do 26 
w  la br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 

e Lwowie.
dnia 13 kwietnia 1897.

^  60^ . . (3055 1— 3)
8ta}e ^ lniejszem ogłasza się konkurs celem 
cZyeiQlĝ bsadzenia następujących posad nau-

^•hual Posa,lę nauczyciela starszego e- 
<la80w . le nauczyciela młodszego przy 4 
450 " el S2kole Ind w .Tnrdsinowie z ołacs

Rumnie z polskim językiem wykładowym 
posada kierownika szkoły z płacą 350 zł., 
dodatkiem za kierownictwo i wolnem pomie­
szkaniem.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy za pośrednictwem Władzy przeło­
żonej w terminie sześciotygodniowym od daty 
ogłoszenia.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Rudkach, dnia 11 kwietnia 1897.

_ * W
2 Wac' i zł. na pomieszkanie, wzg ędnie 

400 zł. i 40 zł na pomieszkanie. 
8Zycll Na dwie posady nauczycieli star­
am , z płacą 350 zł i 35 zł. na pomiesz- 
s?eg0 °raz JrClną posadę nauczyciela młod­
e j  l  P }acą 300 zł i 30 na pomieszkanie 
Wio.,., "klasowej szkole ludowej w Sułko-

szkole lud. w Jordanowie z płacą

* Pła ^  Posad§ nauczyciela starszego 
0 ^ ł  zł. i 35 zł. na pomieszkanie 
Ôo ,P0?adę nauczyciela młodszego z płacą

^ l a ‘i zi' na pomieszkanie przy 3-kł 
md. w Zawoi.

350 j ; Na posauę nauczycieli z płaią 
łach i w°lneni pomieszkaniem przy szku­
ty . 1-klasowych w Biertowicach, Górnej 
so^b Jasienicy, Słonnem, Tokarni i Wy-

y  v
przy a-wi a Posady nauczycieli młodszych 

® 2ł  nV 82kołach lud. z płacą 300 zł. i
l . w ^ ^ n i e :

Czynie, 4 r ®nk°wce, 2. Budzowie, 3. Jusz- 
?' Pubm,]' « °g°czowie, 5. Krzyszkowicach, 
A Trzem’ ■' Łętowni, 8. Osielcu, 9 Skawie,

P r z ? ^ 1’ 1 ° 1l Radziszowskiej.
8. 7. 8 q szk°łach wymienionych pod 2. 5. 
’bieszijailie 1 JK ma nauczyciel wolne po-

er©lki T  się nauczyciele lub nauczy-
r^otunia6 i 2 poS!ld Pod L 11 111 IV V‘

mentowQ ’ ma^  wnieść należycie udo­
i l i  Za- ane wykazem poprzedniej służby, 
r2°Hej : DaU(;zycieie także dekretem wymie- 
Nśby 7m wkbidki emerytalnej zaopatrzone 

a; P°®redmctwem swych przełożonych
p o l n y c h  do 22 maja 1897. 

WCTwk'MBady szkoll|ei okręgowej

L. 1370 (3124 1 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
Sekretarza Rady przy tutejszym Sądzie obwo­
dowym ewentualnie przy innnym Sądzie ko­
legialnym opróżnić się mogącej rozpisuje się 
konkurs z terminem do 8 maja 1897.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść najeżycie udokumentowane podania w 
powyższym terminie do Prezydyum c. k Sądu 
obwodowego w Rzeszowie.

Rzeszów, 17 kwietnia 1897.

U p a d ło ś c i*

Myśl-mcacn, 6 kwietnia 1897. 
C. k. Starosta Pizewodniczący.

Sl36S^  (3088 1— 3)
Uye a posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 

^ Pocztowym w Korczowie w powiecie 
4Urvd ruskieJi za kontraktem służbowym i 

w kwocie 300 zł.
* V , ory:
Stłaltr Ĉlta,>h 300 zl
\ * } t o t T Ł ”P n* ■ ■ 80 -
^ K ? grodzenie
<W, '

150 „ naiwo n ■“*
*unca pieszego trzy, razy dziennie do 
0rCa kolei żelaznej tamże i napowrót. 

k .. Podania należy wnieść najpóźniej do 27 
j 'etnia b. r. do c. k.j Dyrekcyi poczt i te- 

otafów we Lwowie.
°w, dnia 16 kwietnia 1897.

tj' 613 (3091)
8t?pu.Niniej5zem ogłasza się konkurs na na-

J4C0 posady nauczycielskie:
Rogjo .Brzy 5 klasowej szkole żeńskiej w
8zy„prnie na trzy posady nauczycielek star-
PotjiW z ,Płacą 450 zł. i 10% dodatkiem na 

ieszkanie.
Wtr, pożądaną jest kwalifikacya do szkół

udziałowych.
c,„  . Przy tejże szkole j udna posada nau- 
aAClelk i młodszej z płacą 4 0 0  zł. i  10  /o

datliiem na mieszkanie ewentualnie posada
n. °d®zęgo nauczyciela przy 5 klasowej szkole 

*8kiej z tą samą płacą.
3. Przy dwu kl. szkole mięszanej w

L. 26657 (3060)
Otwarty pod dniem 8 czerwca 1889 do

1. 6613 konkurs do majątku Herscha Ratha 
zostaje po myśli §§. 154 i 66 ust. konkurs, 
zniesionym.

C. k. Sad obwodowy 
Kołomyja, 31 grudnia 1896.

L. 26298 (3061)
Otwarty w dniu 2 listopada 1889 do 1. 

13229 konkurs do maj ,t.ku Nuchima Bierera 
zostaje po myśli §§. 154 i 66 ust. konkurs.
zaniechanym.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, 26 grudnia 1896.

K u r a b k
L. 8223 ' (3008 3 - 3 )

Bartłomiej Lichaj z Białego Dunajca 
uznany za głupkowatego.

Kura orem jego jest Wojciech Sieczka 
Błaszczak z Białego Bunajca.

O. k. Sąd powiatowy.
No wy targ, dnia 23 grudnia 1896.

L. 42.415 (2998 3 - 3 )
Katarzynę Sordylową z Wieprza oddano 

pod kuratelę z powodu niedołęstwa umysło-
W f c g o .

Józef Sordyl z Wieprza jest kuratorem.
G. k. Sąd powiatowy.

-Andrychów, dnia 31 marca 1897.

Wyroki prasowe.
8 1  82 (2892)

t  f. £anbe§= al§ jprejjgenJjt tn 
Klagenfurt fjat nut beni (Srtenntniffe oo*n 7 
gebiuar 1»*7, l i 76 bte SBeiterDerbreitung 
oer iltummcr 15 ber Seitf^rift. „grcie @t *n= 
men“ uom 5 gebruar ib97 Wegen be§ 2lnf5
ja|eź: fSejdjaft um jeben Hketa-*, beginuenbunit
„i&in tjiefieger jubtfĉ cr Kaufmann“ unb enbenb 
mit „emtjeimtjĉ en ©ejdjaftsleuten Jit bttfett**. 
naĄ 3d2 ©t. @. aeman 8. 493 ©t 5p- 
uerboten.

bot m !  t  § ^wfjgeridjt in ©orj
n i m c e r !fnntmffc ui m 19 ilkdrj 1897,

2s Ł I' bte 2Beiteroerbrettnng ber Stum*
mer A. “  Scitfajrift; „Oorriere di Gorizia" 
nom 16 SDfdra 1H97 megen ber ©telle bon

bi§ rnostń padn“ be3 SlriiWó:

óerboten. *“* g°gn&“ §' ®
J. f. Krei§*/ al§ ^refjgeridjt in 

®ger ^at mtt bem Srfenntniffe nom 24
yjcarj 1897, gafjl 2983 @tf bie SBeiterber* 
^rec-Mrn<d ^tT ^dninier 6 ber Seitfcbrift: „Utx 
berfalfĄie beuifĄe 233orte“ ddo. 2Bien, 16 
-ufarj 1897 tuegen ber ©telle Don „ba§ 5Dac “̂ 
bts „geiegen ftnb“ beś StrtifelS: „©ć^laf in 
bemen §elbenetjren“ (@eite 54, 3 ©palte; unb 
toegen ber Stelle Don „28ir finb ntit“ biś 
„fetnne eintnirfe“ beź Slrtifefó: „23on ber SJun- 
bcśfaljtgffit Ocfterreicb=Ungarnl“ ©eite 58, 2 
unb 3 @p.) nac^ § 58 llt c jg (

nu w'gen ber Stede Don ,/Jtiefer ^ier“ bis
„JU toerben brauc^t“ be§ 2lrtifefó: „Sie @e* 
l)ctmnt|ie ber §oCte (©eite 57, 2 ©palte) unb 
toegen ber SteUe „®tefcr clericute ®alltmatl)ta8“ 
s wrou^ et?^e n^iuuale11 be§ 2lrtifel§ : „SBaS 
oer ztnttfemitiźmuź ber clericalen Slnttfcmiten 

tft“ na$  § 303 S t. @ berboten.

®aS I. f. Krei^^ alź 5]3refigeriĄt in 
% r  ^at mit bem (Srfenntniffe 26 DKdrj 
l y97f 8- 3056 @tf., bie SSetteroerbreitung 
ber tm SSerlage bon SBMein & Somp. in 
ycitrnberg erjdjieitenen ®ru<ffc^rtft: ©ociolbemo* 
Iratifc^er ^ateĄiźmuź fitr bas arbeitenbe S b « “

Don SubtDifje Knorr. SBierte burd^gefegne unb 
Oermeljrte Sluftage, naĄ §. 65 a. S t.  ®. S?. 
b e r b o t e n . __________

I. t. SanbeS» atS j^re^geriĄt in 
Sriinn but mit bem Srfennlniffe bom 23 
2Jtdrg 1897, 3884 bte tHJeiterberbrettung
ber jHummer i2  ber ^eitfcljrift: „tRolfSfreunb" 
bom 18 SJZarg 1897, tbegen be§ auf Seite 
5 abgebrućE:en SlrtifelS: „(Sin Scbufj !racbt“ 
nacb §• 65 lit. a. S t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1715 (2640 2 - 3 )

W sprawie egzekucyjnej Jakóba Eisne 
ra przeciw Jakóbowi Dudzie pto 22 zł. 56 ct. 
ustanawia się dla niewiadomego z miejsca 
pobytu egzekuta kuratorem p. Alfreda Josse- 
go i temuż doręcza się rezolucję licytacyjną 
z dnia 10 grudnia 1896 1. 5532 Jakóba Du­
dę wzywa się by kuratorowi potrzebną in- 
formacyę udzielił lub innego pełnomocnika 
ustanowił.

Wiśnicz, 23 marca 1897.

L- 6798 C2644 2_ 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Jana 

Sawickiego zawiadamia się, że tusąd. uchwałę 
tabularną z 13 lutego 1896 1. 900 względem 
intabuiaeyi prawa zastawu dla sumy 18 zł 
w. a. z pn. w stanie biernym ciała hip lwh 
796 gra- Pomorzany Jana Sawickiego włas­
nego, doręczono ustanowionemu dlań kurato­
rowi adw. dr. Naglerowi w Zborowie.

O. k. Sąd powiatowy 
Zborów, dnia 27 października 1896

L. 3406 (3043 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Gorlieach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Pytłosza z Długiego, że dnia 1 marca 
1897 do 1. 3406 wniósł przeciw niemu Eile- 
mon Kobani skargę o zapłatę kwoty 49 zł. 
95 ct., na którą równocześnie wyznaczono 
termin do rozprawy na dz;eń 22- kwietnia 
1897 o godz. 9 rano, tudzież że dla niewia­
domego z miijsca pobytu pozwanego ustano­
wiono kuratora ad actum w osobie pana dr. 
Radomyskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informaeyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam solne przypisać 
będzie musiał

Gorlice, 11 marca 1897.

L. 1835 (3036 2—3)
O Sąd powiatowy w Gzarnym Dunajcu 

zawiadamia z ż»cia i miejsca pobytu n'ewia- 
doinego Jana Bobka „Gadacza11, iż przeciwko 
dem u i spoi. wnieśli Józ f  i Anna małż. 
Kowalikowie pozew o zapłacenie kwoty 
200 zł. w. a. zpn. wskutek czego mu kura­
torem Jędrzeja Bobka „Sołtysa11 ustanowiono 
i termin do sumarycznej rozprawy na dzień 
6 maja 1897 wyznaczono.

G. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec 21 marca J.897.

L. 4310 “  (3042 2—3)
C. k Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Osyfa i Teodora Pytłoszów, że dnia 17 marca 
1897 do 1. 4310 wniósł przeciw nim Leib 
Guttimnn skargę o 150 zł., na którą równo­
cześnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 13 maja 1897 o godz. 9 rano, tudzież 
te dla niewiadomych z miejsca pobytu po­
zwanych ustanowiono kuratora ad actum dla 
pierwszego w ornbie p. dr. Józefa Radomy­
skiego, a dla drugiego w osobie p. dr. Ka­
rola Neumana adwokatów z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanych, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informaeyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie ustano­
wić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwani sami sobie przypisać 
będą musieli.

Gorlice, 23 marca 1897.

mann skargę o 15 zł., na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
30 kwietnia 1897 o godzinie 9 rano, tudzież 
że dla niego ustanowiono kuratora ad ac­
tum w osobie dr. Radomyskiego adwokata z 
Goriic.

Będzie zatem rzeezą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informaeyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe wyniknąć mogące, sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Gorlice, 24 marca 1897.

L. 4578 (3041 “2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Osyfa Py­
tłosza, że do i. 4578 wniósł przeciw niemu 
Leib Guttmann ska-gę o 50 zł. w. a. na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 30 kwietnia 1897 o go­
dzinie 9 rano, tudzież że dla niewiadomego 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie ad­
wokata dr. Radomyskiego z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić info-macyi 
do obrony, lub innego zasfępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe wyniknąć mogące, sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Gorlice, 24 marca 1897.

L. 4577 “  _ (3040 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Gorlicach zawiadamia 

niewiadomego z pobytu Filipa Szurkah, że 
do 1. 4577 wniósł przeciw niemu Leib Gutt-

L. 47768 (2681 8—3)
C. k. Sąd krajowy wdrażając postępo­

wanie amortyzacyjne na prośbę Hermana 
Nadia, wzywa każdego posiadacza poliey u- 
bezpieczenia na życie dnia 1 września 1874 
przez Dyrekcyę Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie wystawionej, nr. 
3993 zaopatrzonej na wypadek śmierci Her­
mana Nadia, wypłatę kwoty 400 zł. w. a. 
okazicielowi tejże zapewniającej, aby z pomie- 
nioną policą w przeciągu jednego roku, sze­
ściu tygodni i trzech "dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
licząc tern pewniej się zgłosił, ile że po bez­
skutecznym upływie tego terminu, na pono­
wne żądanie proszącego, polica ta za umo­
rzoną uznaną zostanie.

Kraków, 27 listopada 1896.

L. 2730 " (2705 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Jó­

zefa Kaliki w kwocie 600 zł. dozwolił tutej­
szy Sąd zauotowania dozwolonej egzekucyi 
tudzież egzekucyjnego oszacowania realności 
pod 1. k. 7 whl. 7 w Skidniu Wojciecha 
Marszałka własnej, dla którego jako z miej­
sca pobytu niewiadomego ustanowiono kura­
tora w osobie dr. Gustawa Nowaka w O- 
święcimie.

Wzywa się przeto Wojciecha Marszałka, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebną do
swej obrony informację udzielił albo innego 
obrońcę Sądowi wskazał.

Oświęcim, 19 marca 1897.

L. 18285 (2718 3—3)
O, k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Mikołaja Kwiatkowskiego po­
stępowanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
posiada za rzekomo zaginionionej książeczki 
wkładkowej Gal. Kasy Oszczędności we Lwo­
wie oznaczenej nr. 354 opiewającej na imię 
i nazwisko „Mikołaj Kwiatkowski", której 
stan w dniu 1 stycznia 1897 wynosił 56 zł. 
19 ct. w. a., by w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ostatniego zamieszczenia edy­
ktu tego w urzędowej części Gazety Lwow­
skiej licząc takową Sądowi tutejszemu tem 
pewniej przedłożzł, względnie swe prawa do 
takowej wykazał, w przeciwnym bowiem ra­
zie takowa na ponowione żądanie prosząeego 
za umorzoną uznaną będzie.

Lwów, 27 marca 1897.

L. 2393 (2710 3— 8)
G. k. Sąd powiatowy w Radłowie wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Maryę z 
Wesołowskich Przytułową, Jana Przytułę 
Maryę Ghachaj i Agnieszkę Wierzbicką, aby 
się w ciągu roku jednego od dnia poniżej 
wyznaczonego do spadku po Janie Przytule 
z Szczurowej, który zmarł przed 9 laty jako 
robotnik przy kolei Łupkowskiej bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia, się 
zgłosili i deklarację wnieśli, inaczej bowiem 
spadek ze zgłaszającymi się dziedzicami i z 
kuratorem dla nich w osobie Stanisława 
Przytuły ustanowionym przeprowadzonym 
będzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Radłów, 16 grudnia 1891.

L. 4866 (2662 8 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Mojżesza Dresnera tudzież spadkobier­
ców jego również z imienia, życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że wydano przeciw niemu 
tusądową uchwałą z 28 listopada 1896 1. 
22949 nakaz zapłaty sumy wekslowej 250 zł. 
w. a. z pn.

Oraz ustanowił dla niego kuratorem 
adwokata dr. Silssweina z zastępstwem ad­
wokata dr. Hillela i poleca pozwanemu, aże­
by co do swej obrony z kuratorem się poro­
zumiał lub mnego pełnomocnika Sądowi 
wczas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 20 marca 1897.

L. 9057 (2777 3 - 3 )
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Pe- 

troneli Szuszera ustanawia się kuratora w 
osobie Jerzego Jączka z Ostrowa i do jego 
rąk doręcza się tusądową uchwałę tabularną 
z dnia 16 lutego 1896 1. 1305 dla Petroneli 
Szuszera przeznaczonej.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, 12 października 1896.



10
L. 13919 (2801 S— 3)

B D Y K T.
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach wzywa niewiadomych z życia i miejsca pobytu 

spadkobierców niżej wymienionych, ażeby w ciągu roku od daty tego edyktu do Sądu tu­
tejszego się zgłosili i deklaracyę przyjęcia spadku po zmarłych niżej wyszczególnionych 
osobach tem pewniej wnieśli ile, że w razie przeciwnym postępowanie spadkowe przepro­
wadzone zostanie ze spadkobiercami, którzy się do spadku zgłoszą tudzież z kuratorami 
spadkobierców niewiadomych, tym edyktem wezwanych.

Imię 
i nazwisko 

spadkodawcy

dzień, miesiąc 
i miejsce zgonu 

spadkodawcy

d a t a
nazwisko 

niewiadomego 
z miejsca pobytu 

spadkobiercy

nazwisko
kuratora

spadkobiercy
testa­
mentu

kody­
cylu

Michał
Buś

7 marca 1874 
Kryg

Aleksander 1 Jozef 
Busie tudzież 

Franciszka Karp

Jakób
Karp

Sńsla 
lo  Bruder 
2o Ziegler

6 marca 1891 
Zdynia

6 marca 
1891

Curtla
Keller

Tobias
Ziegler

Jan
Dańkowski

9 marca 1891 
Uście ruskie

Cycylia
Pyrez

Hawryło
Waehnowski

Mikołaj
Szwed

20 sierpnia 1892 
Jasionka

Jurko
Szwed

Madej
Dryjowski

Rojza
Gross

7 lutego 1893 
Stróżówka

ustny Gitla
Korach

Mojżesz
Koch

Jędrzej
Roman

3 maja 1893 
Ropica polska

Apolonia
Roman

Adwokat 
dr. Stern

Wojciech
Gubała

8 lutego 1892 
Mszanka

ustny Błażej
Gaduła

Marek
Bożek

Petro
Sokolicz

9 kwietnia 1897 
Skwirtne

8 kwiet 
1893

Harasym
Skolioz

Emilian
Tutko

Anna
Kareł

4 sierpnia 189® 
Łosie

9 czerw. 
1893

27 lipea 
1893

Łukasz
Jewusiak

Adwokat 
dr. Sieczkowski

Mendel
Stern

21 stycznia 1893 
Męcina wielka

Izak
Stern

Jakób
Friedmann

Anastazja
Zagórska

9 kwietnia 1894 
Męcina wielka

6 stycz 
1894

Michał i Wasyl 
Zagórscy

Demko
Pyrz

Donko
Chodoba

1 marca 1894 
Regetów wyżni

12 lut. 
1894

Olena
Dziamba

Aftan
Świst

Ignacy
Filak

18 stycznia 1894 
Bani ca

Maryanna
Filak

Andrej
Guresz

Aftan
Tanicz

17 stycznia 1894 
Małastów

Paweł i Anna 
Tanicz

Bazyli
Rodko

Stanisław
Wątroba

6 tzerwca 1894 
Lipniki

5 maja 
1894

Józefa Jurusik 
i Zofia Wątroba

Wawrzyniec
Wątroba

Marcin
Ślusarz

4 kwietnia 1894 
Lipniki

20 mar. 
1894

Maryanna i Łucya 
Ślusarz

Jan
Wędrychowicz

Stanisław
Owcarz

22 grudnia 1893 
Męcina mała

29 list. 
1882

Józef, Jan, Piotr i 
Antoni Owcarz

Jan
Przybycien

Zofia
Majoch

24 kwietnia 1894
W~ola luiańska

?0 stycz. 
1894

Piotr i Agata Ga- Kazimierz

gunda Ptaszek
Ryfka

Langsam
27 września 1880 

Stróżówka
Izaak

Langsam
Szyja

Langsam
Paweł

Piotrowski
29 czerwca 1894 

Gorlice
Stanisław

Piotrowski
Józef

Bernaeki
Tacyanna

Ferenc
1 lipca 1894 

Wysowa
Krystyna

Kłap acz
Matwij

Ferenz
Molifand

Dańkowski
22 września 1892 

Uście ruskie
20 wrzś. 

1892
Jacek Dańkowski 
i Paraszka Oiślak

W anio 
Dańkowski

Martyan
Michalski

9 czerwca 1892 
Uśeie ruskie

1 czerw. 
1892

Filip i Mikołaj 
Michalscy

Hnat
Oseniak

Antoni
Romcio

O listopada 1892 
Uście ruskie

Juliana
Korlak

Samuel
Medwid

Tomasz
Wożniak

10 maja 1895
Kobylanka

8 maja 
1895

Józef
Woźniak

Jakób
Wożniak

Iwan
Juszczak

28 marca 1895 
Ropica ruska

17 marc. 
1895

Julianna
Kopcioł

Petro
Juszczak

Maksym
Wańczko

27 kwietnia 1894 
Pętna

27 kwiet. 
1894

Rozalia i Anna 
Wańczko

Paweł
Horoszczak

Jan
Knapik

23 lutego 1895 
Lipniki

23 stycz. 
1895

Maryanna
Zaklukiewicz

Jakób
Paperniak

Wasyl
Gabor

22 kwietnia 1890 
Uście ruskie

22 kwiet. 
1890

Michał i Maksym 
Gabory

Teokles i
Gabor

Petro
Wasylczak

21 stycznia 1891 
Rychwałd

Łukasz
Wasylczak

Klemens
Wasylczak

Józef
Białobok

przed 30 laty 
w Wiedniu

Karol
Białobok

Adwokat J 
Ir. Dziubczyńskif

Iwan
Barna

25 sierpnia 1892 
Radocyna

Osyf i Dańko 
Barny

Maksym j 
Kotreniez

Onufry
Koda

15 listopada 1892 
Skwirtne

14 list. 
1892

Seman, Iwan i 
Michał Kody

Porfiry
Morcb

Akim
Padło

i listopada 1893 
Zdynia

Ilko i Anna 
Padły

Maksym
Młynaryk

Aleksander
Czajkowski

15 marca 1891 
Gorlice

Łucya
Winnicka

Adwokat 
dr. Stern

0. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 30 grudnia 1896.

L. 945 (2944 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu

ogłasza, że w tutejszo sądowym urzędzie de­
pozytowym złożone są gotówka, papiery war­
tościowe, karty wkładkowe Kasy Oszczędności, 
kosztowności i dokumenty prywatne, po któ­
rych odbiór właściciele od przeszło 30 lat 
się nie zgłosili a mianowicie przechowane 
są na rzecz:

1. masy urbaryalnej Brzana dolna z 
częścią Brzana górna dobra w gotówce 1 zł. 
23 ct. w. a., książeczka Kasy Oszczędności
40 zł. 43 ct.,

2. Juliana Gutowskiego byłego c. k. 
notaryusza w Nowym Sączu zapis kaucyi 
notaryalnej na 2100 zł. opiewający,

3. Eisiga Mendla Steinów weksel na 
890 zł..

4. Juliusza Konrada i Wiktoryi Ale­
ksandrów akt darowizny na 800 zł.,

5. Józefiny Bernreiter gotówka lzł.
72  Vio ct.,

6. masy spornej Józefa Folymana prze­
ciw Józetowi Goldflngerowi i spóln. weksel 
na 60 zł.

7. masy Józefa Hawerlanda przeciw 
Apolinaremu i Eugeniuszowi Rozwadowskim, 
karta wkładkowa Kasy Oszczędności na 19 zł. 
14 ct.,

8. masy urbaryalnej Klikuszów dobra 
gotówka ń2 ct.,

9. spadkobierców Józefa Kołodziejskiego 
gotówka 3 zł. 75 ct.,

10. masy Jakóba Lustiga przeciw Ma­
jerowi Nebenzahlowi gotówka 4 zł.,

11. Teklij Mączyńskiej gotówka 29 zł. 
50 ct.,

12. masy urbaryalnej dobra Piekieł­
ko 4 ct.,

13. Gustawa Perneta karta wkładkowa 
Kasy Oszczędności 134 zł. 23 ct.,

14. masa Abrahama Sinaja przeciw 
Salamonowi Liehtmannowi karta wkładkowa 
Kasy Oszczędności na 19 zł. 34 ct.,

15. Józefy Szujskiej karta wkładkowa 
Kasy Oszczędności na 5 zł. 74 ct.,

16. Jona Trzopskiego karta wkładkowa 
Kasy Oszczędności na 45 zł. 79 ct. i obli- 
gacya na 20 zł.,

17. Skarbu Państwa gotówka 2zł. 597s<’t.,
18. Teofili Benoe w kartath  wkładko­

wych Kasy Oszczędności 29 zł. 44 ct.,
19. Seweryna Ohłędowskiego karta 

wkładkowa Kasy Oszczędności na 19 zł. 
56 ct.,

20. nieznajomych właścicieli koszto­
wności wartości 70 ct. i dwie karty wkład­
kowe Kasy Oszczędności na 67 zł. 19 ct. i 
241 zł. 22 ct. opiewające,

21. niewiadomych właścicieli karta 
wkładkowa Kasy Oszczędności na 124 zł. 
16 ct. i obligacya na 982 zł. 25’/10 ct.,

22. na rzecz masy „Fiscus regius“ 
stare monety srebrne i miedziane (koszto­
wności) w wartości 3 zł, 14 ct.,

23. na rzecz masy spornej Tomasza 
Gruszczyńskiego przeciw spadkobiercom Grze­
gorza Kamińskiego dokument prywatny na 
768 zł. 29 ct. m. k ,

24. Ohai Hollender kosztowności war­
tości 38 zł. 1172 ct.,

25. Małgorzaty Hans prywatne skrypty 
dłużne na 895 zł. 1372 ct.,

26 Józefa Karpińskiego prywatny skrypt 
dłużny na 2000 zł.,

27. Samuela Kaucitzki karta wkładko­
wa kasy Oszczędności na 98 zł. 15 ct.,

28. Franeiszka Majchrowicza gotówka 
2 zł. 76 ct.,

29. Arona Nebenzahla gotówka 1 zł. 
61 ct.,

30 masy egzekucyjnej Teresy Poltro- 
wej przeciw Maryi Szydłowskiej karta wkład­
kowa kasy Oszczędn ści na 9 zł. 47 ct.,

31. Katarzyny Romer gotówka 4 zł. 
557g ct.,

32. na rzecz masy Petroneli Romero- 
wej przeciw Wiktoryi i Karolowi Skibińskim 
karta kasy Oszczędności na 81 zł. 33 ct.,

33. Marcelego Trauczyńskiego gotów­
ka 59 ct.

34. Aleksandra Uchańskiego w prywa­
tnych zapisach długu 1920 zł. w. a. i ksią­
żeczka kasy Oszczędności 48 zł. 51 ct.,

35. Wilhelminy Wojnarcwiez prywatny 
zapis długu na 4500 zł. m. k.

36. Rozalii Zauderer gotówka 3172 CF>
37. Aleksandra Srokowskiego gotówka 

2 zł. 64 ct.,
38. Konstantego Pieniążka karta wkład­

kowa kasy Oszczędności na 91 zł. 20 ct.,
W myśl dekretu kancelaryi nadwornej 

z 18 maja 1825 (1. 1701 Z. u. s.), dekretu 
kanc. nadw. z 6 stycznia 1842 (1. 587 Z. u. s.) 
i dek. nadw. z 1 maja 1837 1. 199 wzywa­
my wszystkich, którzyby do powyższych de­
pozytów prawa jakie sobie rościli, aby tako­
we w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 
trzech dni, od ostatniego ogłoszenia edyktu 
licząc, do tutejszego Sądu zgłosili i takowe 
wykazali, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie tego terminu w razie niezgłoszenia 
się interesowanych walory w powyższych 
masach się znajdujące Wysokiemu Skarbowi 
na nieograniczoną własność wydane zostaną 
a skrypty dłużne i dokumenty prywatne do 
tut. sąd. registratury celem dalszego prze­
chowania przeniesione będą,

Nowy-Sącz, 27 marca 1897.

L. 229 ' (3002 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Herbuta, że przeciw niemu wniosła 
Katarzyna z Herbutów Szymczaków?, pozew 
z dnia 16 stycznia 1897 1. 229 o zapłatę 
kwoty 200 zł. w. a. zpn. i że termin do 
rozprawy na dzień 29 kwietnia 18&7 wy­
znaczono.

Pozwany Jan Herbut ma ustanowione­
mu dlań kuratorowi Tadeuszowi Lorczakowi 
w Królowy ruskiej udzielić środków obrony 
lub ustanowić sobie innego pełnomocnika, 
inaczej z zaniedbania tego wynikłe skutki 
przypisze sam sobie.

Grybów, 14 marca 1897.

L. 231 (3004 3 3)
O. k. Sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Herbuta, że przeciw niemu wniosła 
Tekla Halkowicz pozew z dnia 16 stycznia 
1897 1. 231 o zapłatę kwoty 93 zł. w. a. 
zpn. i że termin do rozprawy na dzień 29 
kwietnia 1897 wyznaczono.

Pozwany Jan Herbut ma ustanowione­
mu dlań kuratorowi Tadeuszowi Gorezakowi 
w Królowy ruskiej udzielić środków obrony 
lub ustanowre sobie innego pełnomocnika, 
inaczej z zaniedbania tego wynikłe skutki 
przypisze sam sobie.

Grybów, 14 marca 1897.

L. 230 
O. k.

(3003 \
Sąd powiatowy w L
niewiadomego z miejsca ^  ^wiadamia niewiadomego

Jana Herbuta, że przeciw niemu
D n ł - ^ A - n  o l n  r t T T n w V i n ł / ł t t ,  ł T n / ł o  lA U /ź ł, J3 ̂  . jPetronela z Herbutów Tudajowa y „  .Tuman 
dnia 16 stycznia 1897 1. 230 o i aP‘ł  v
ty 150 zł. wal. austr. z pn. i że
rozprawy
znaczono.

na dzień 29 kwietnia

^89
(J.

ozu

enie

Pozwany Jan Herbut ma “stano^][0' W ren  
mu dlań kuratorowi Tadeuszowi F°rC . .—  , _|gOL ..
z Królowy ruskiej udzielić środkom j)

11 n  n n ł n n / M I T i / l  r r . - i h i n  i n - n  n  v \ A / T l A l U “  i  Jft» •lub ustanowić sobie innego pełno®' 
inaczej z zaniedbania tego w y n ik łe  
przypisze sam sobie.

Grybów, 14 marca 1897.

L. 3021 (30% u  i - i
O. k. Sąd powiatowy w Leżaj3* m ^  

wiadamia z życia i miejsca pobytu cl67 i ta;.

.i,.1*”

życia 1 miejsca pobytu 
go Jakóba Repelewicza, iż pod

1. Wzy 
J  Ustai 

obrc
>Cę R

na w

marca 1897 do 1. 3021 wnió'sł p rze ję ta  ^wó 
mu Ignacy Serafin pozew o własność ,
bulacyę prawa własności 7« realno*®1 jCjł' 6307 
346 gminy Leżajsk, na Jakóba B®P j  dl Kału
zapisanej na rzecz powoda, że kuratoń^jo i j,
niego Józef Niemczycki z Leżajska^ j S&oi>a
wiony i że termin do obrony na jfA  
maja 1897 o godzinie 9 rano wyzDaCZ 
został.

Wzywa się zatem tegoż mewia®0."  "J ” « Xiu>vujju. ucgon inc « 1^
aby środków obrony swemu kurator®
starczył lub innego obrońcę sobie us1 9 g Zfic 
gdyż złe skutki z zaniedbania tego wl® 71 terai 
mogące sam sobie przypisze.

Leżajsk, 31 marca 1897.
•Orowi 
^ysłan

L. 3006 (3 l06 ! j i ¥ L !m
Przemyślański sąd powiatowy u ylT1* 8jjm

X

mia Ołeksę Ozornego z życia i miejsc* P. s'jvPisać
nieznanego, że Tymko Kam iński d j i *1 Ka}n 
marca 1897 1. 3006 wytoczył przecie n #  
pozew o własność pgr. 932 i 997/1 w ‘̂ S lg 
sowie lub zapłacenie 150 zł., że dl* jrt Ta p 
ustanowiono kuratorem ad actum Au Ztti
taryusza Aleksandra Zaleskiego w 
ślanacb i że do rozprawy sumarycznej j,%atTn 
na 13 maja 1897 godz. 9 rano w y z ^ j  ( d am ] 

Wzywa się zatem pozwanego, ®e'jjllM7 Ve 
stanowionemu kuratorowi udzielił P° j t Kraka 
informaeyi lub sądowi innego wskazał ^  ^geg^b 
pcę, gdyż inaczej skutki z zaniedbań1* .jJHg ~ ^  
sobie przypisze. .4 jQ

Dnia 27 niarca 1897. £°geba
_________  .. tJ i

L. 3854 (31°° } /

G d i
jest

cawia
a?g0-
lnie

ewi

Wnic 
o ; 
do

Niewiadomych z miejsca pobyt® 
Jakóba Wanatów zawiadamia się, &e . -gptf 
szka -Miętus wniosła przeciw nim } j  J)ii

awc
prc

pozew o zniesienie współwłasności cia 
Iwh. 253 ks. gr. gm. Łęki objęteg0’ rSv( 
skutek tego wyznaczono termin do r° 
ustnej na dzień 20 kwietnia 1897 o $  d*1 J i  j 
rano wyznaczając na kuratora ad act^ ^  J0,j 
Jana i Jakóba Wanatów Benedykta' 1 
wójta z Łęk.

der
Wier

Sh
0. k.

Wzywa się Jana i Jakóba Wanadu 7 J Cj,a '
temuż kuratorowi potrzebnej inforą1* $ y 
dzielili lub innego zastępcę ustanów1*1, 
skutki zaniedbania sami sobie przyp13̂ ’

O. k. Sąd powiatowy. 
Frysztak, dnia 30 grudnia 1896-

ł

1140 (8 ^ 5
Jego Excellencya Pan Prezyd®11

wyższego Sądu krajowego mianował j j  f* 
§. 301 p. k. dla II zwyczajnej kade® *j]
siedzeń Sądów przysięgłych "w 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Taf t,. $

PA 5&>ly Zr
Sa„- 

C. k.
Oórsk 
1 że 
.14 c

;rnan va .  \ J k f  W U U U W j  LŁl W  ^  k o  ^ 1 1 V
Prezydenta tegoż Sądu przewodnicząc! W J^bie ń
Radców Antoniego Reinwartha, Karo* 
nera, Józefa Schabenbecka, dr. Ft* ^
Mandybura i Emila Krwawicza z®9
Przewodniczącego Sądów p r z y s i ę g ł y 9*d1 C. k 

Posiedzenia tsi kadenori rozP0?. uf* /MePosiedzenia tsj kadencji ro*p°a pf 
dnia 8 czerwca 1897 o godzinie 
południem.

*sło, 

17

f i °&,1j0 
1 1

Prezydyum Sądu obwodoweg^ 
Tarnopol, dnia 17 kwietnia 1°

9r

J )

L. 1931 ci*

Zawiadamia się n iew iad o m ej,
' i i ri miejsca pobytu Łukasza Baran1* 0r3, pr ^ 

sporze drobiazgowym Arona HochbauS y j o  
ci w niemu pto 50 zł. a, w. z pn- f j j o j  
Żurek z Muszyny dla niego 1 9
został kuratoremj i że temuż P°*ecta}. . iii 
20 marca 1897 1 1931 doręczony ttd k 

Rzeczą jest Łukasza Barania j  /
kuratorowi informacji do sporu ^  ^  
pełnomocnika ustanowić, inaczej 
przypisze skutki zaniedbania.

O. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 21 marca 1897.

L. 91 Tar0 Li
O. k. Sąd pow. miej. dek  7^ca V 

zawiadamia niewiadomego z rnie-l u y s ła^ ^ L c lu 
Iwana Mazepę i Maryi S?‘L eCZen1%,i®L- 
Urban z Denysowa, że celem a * siefP 
tus. uchwały tabularnej z dnia w os°'
1896 1. 18325 ustsnowiono kurato 
adw. dr Osiliika z T arnopola

Tarnopol, 31 stycznia 1896.

V  ,p0 ,adw 
xr

S i

ti 1 11 Jjże.
^ów

*>iej ^

r  Bat: 
p t'n. 

dr.

i c-ołor

s y -
dor
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i,j289 (3140 1— 3)
lj 0. k. Sąd powiatowy m. d. S. I. dla

Lwowa i tegoż przedmieść w . sprawie 
“• oznajmia, nieob&osemu E fra im ow i Leis- 

)®*i, że przeciw niem u przez Izraela 
-W tnanna i M ai 'acha A ppla  pozew o za 
r fp ie  kw ot '- 19 zł. 90 et. wniesionym
"stai.

. Gdy miejsce pobytu Efra im a Leisnera 
Jest wiadomem, ustanawia się dla niej 
"orem ad actum  dr. Izydora F e ld a  i 

.j.,®awia się te rm in  do daiszei rozprawy 
iifl j“iazgowaj na dz7eń  $9 kwietnia 1897 o 

% ie  4 po południu w sali n r .  I I  i po
ten m ianowanem u kuratorowi się dc-

r i K
jsk°
iied

Wzywa się zatem -Efroima Leisuers, 
Ustanowionemu kuratorowi służące do 

s't.1 • ' • • •   -

io 

*>?< l 
»ści

!l 5 obrony środki dostarczył lub innego 
‘"jjpcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie- 

lh!-a wyniknąć mogące szkodliwe nasręp- 
sam sobie przypisać! będzie musiał 
Lwów, 11 marek 1897.

ido

tf&

f i l

pott

y
"*S<

,tr2eb

WĄ

n \  
1 0'

IJetrij *307 .3101 ł - 3 j
| Rałuski c. k. Sąd powiatowy zawiada- 

jt*®* i Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
|i!a  Rudolf, że Herseh Giltiener z Ka­
li niósł przeciw memu pozew7 drobnost- 
o zapłacenie kwoty 7 zł. w. a., na 

rł do rozprawy drób. tarmin na dzień 
a 1897 'o godz. 9 rano w tut. Sądzie 

Uczono.
, Rzeczą tedy pozwanego jest na powyż- 
{( terminie się jawić ewentualnie swemu 
•torowi ad actum, którego w osobie dr. 
B sław a Staneękiego z Kała-za usta.no- 

potrzefcną informację wcześnie przed 
udzielić, w przeciwnym bowiem 

skutki zaniedbania sobie będzie musiał 
n*'sać.

Ratusz, 7 kwietnia 1897.

bn

N lfc  (3150 1 - 2 )
». „„hi Folgę der Bestimmungen des Yer- 

zwiseben der Ostdrreicbiscben Staat.s-
...  i  A T /w . ,  l.-r, n  fY R io ro r* ! '!  I c - c i  v p  h  e Tl

f t W J B C U t J l l  L i n  --------------

aRung und d^r Krok u Obarseliląsi-ch n
“ba.hr Gesellschaft vom 30 Aprill 18-0
, am 15 April 1. J. um-9 Ehr yormittag

Vcrlo-ung der gegen Stamm-Aotien R . . .  ' L '-fakau Ouer-uiblesiscbau Eisenbabn hr
Ggebenen Obiigauonen und die 48 Yi r- 
R der Priorit5ts• Actien dieser Łahn in 
I in dem dazu fo-#st-.mmtoa 8aale im 
,0§afcii,ud9 (Singerstracsej stattfindSn.
1 der k. k. Dr-ection der Staatssfhuld. 
^ ie n , am 20 April 1897.

’i60
.0/

'  J | 7 7 2 )
u  p- k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Oftwowie ogłasza, że równocześnie pole- 
f prowadzać.‘mu rejestr stowarzyszeń 
,'ąie r,rzy firmip „Spółko« a kasa oszczę- 

 ̂ i pożyczek w Folwarkach , ze na 
'h Zgromadź-mu członków dnia. 10 maja 

w Folwark ach odbytem w miejsce 
Jgo członka śp. Feliksa Turkiewicza, 
baszczewicz syn Wojciecha właściciel 

J°ści w Folwarkach członkiem zarządu 
%  został.
Rauisławów, 13 marca 1897.

^ 1   (2771 1 - 3 )
\  k. Sąd obwodowy zawiadamia Tade
'orskiego z miejs-a pobytu me? iado- 

fwrłT że cel-.m doręczenia mu uchwały z 
djń  lj, ^ czerwca 1»90 1- 3396 w sprawie 
1 ID przez Piotra Szymańskiego prawa

d<t połowy parceli gruntowej 805/1 
■ V V k ustanowiono kuratora ad actum 
‘V  “ ie Błażeja Z:e! ńskiego w Czermay. 

ji Jasł0, 7 marca 1896.

f i  7

K»
<
‘/ej

iA

—  (2797 1 - 3 )
y- k. Sąd powiatowy tn. d. S. II we 
j. ogłasza, że w c.elu doręczenia Wel 

uchwa!v tabularnej z dnia 12 m aja 
.*• 9772 i dla niego ’ jajco z życia i

-i  ̂ pobytu niewiadomego kuratora w7 
( adw. dr. Jakóbowskiego z zastępstwem 

>£■ Kamieńskieao ustanowił.
!f, 2ywa przeto Yro!fa Low, by po odbiór 
' kuratorowi uchwały u tegoż się 
■iNformfbiifr do j f go obrony-służących 

k p ie l i ł  lub innego zastępcę sądowi 
inaczej skutki niedbalstwa sobie

^ ó w , dnia 3 marca 1897.

go

■•iioW
„ 4

io (3774 1 - 3 )  
uznaną z miejsca pobytu Maryę 

m . zawiadamia się, iż celem doręczenia 
!>r, J 1)r7A7.n€ł̂ 7/iTioi tn*? nf'hivaJ’v 7. dni3. 4^ ^  Przeznaczonej tus. uchwały z dnia 4 
1^896 p 26117 w sprawie egzekucyjnej 
J R--1 - - T ■ ' --ę ^ e i.  26^ . u .. ..

} Pn ^ !)rzec,'w Lesiowi Iwanczuk o 75
, j -  ustanowiono dla niej kuratorem 

Hullesa z Kołomyi, któremu tę 
lj leli! ?0r§ez0D0 i któremu informacye swe 

b mb innego pełnomocika ustanowić
Ą
,b ' a

Ki e- k. Sądu powiat miej. del. 
d o m y ją  19 marca 1897.'

8980° (2793 1 - 3 )
W - *■ Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
)  e8° z miejsca pobytu Iwana Rawę, że 

doręczenia rezolucyi tabularnej L.

9794(95 kuratorem dla niego Twan Rawa 
syn Pawła z Popowiec ustanowiony został

Załośce* dnia, 31 grudnia 1896.

L. 4933 (2727 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Bukowsku ża 

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Hen 
ryka Eichnera, że Szulim Muller wniósł 
przeciw niemu podanie de praes 24 łipca 
1896 1. 4933 o prenotacyę prawa zastawu 
dla kwoty 340 zł. zpn. na realności objętej 
wyk. hip. 1. 108 ks. gr. gminy Rzepedź 
Henryka Eichnera własnej tudzież o zajęcie 
‘kCTpt pieniężnych, i że odnośna uchwala z 
26 lipca 1896 1. 4933 ustanowionemu kura­
torowi ad actum dr. Flakowiczow: adw. w 
Sanoku dorę. zoną została.

Bukowsko, 26 lipca 1896.

L. 122 (2721 1 - 3 )
Obwieszczenie.

C. k, Izba notaryalna w Krakowie wzy­
wa wszystkich roszczących sobie pretensje 
do kaucyi zmarłego Stefana Muczkowskiego, 
notaryusza w Krakowie lub jego sądownie 
ustanowionych zastępców, za których czyn­
ności urzędowe kaucyą swą poręczył, w czasu? 
od dnia objęcia u-zędowania od dnia 1 listo­
pada 1860 do dnia 21 lutego 1896, oraz do 
samoistnego zastępcy dr. Kazimierza Byetrzo- 
nowskiego, mianowanego dekretem c. k. Sądu 
k^afawego w Krakowie z dnia 26 lutego 
1896 1. 7346 zastępcą c. k. notaryusza w 
Krakowie w czasie od 1 marca 1896 do dnia 
31 grudnia 1896, aby się ze swemi preten­
sjami odnoszącemi się do strat i szkód z po­
wodu urzędowania wynikły h, w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego ogłosze­
nia tego edyktu licząc, do c, k. Izby nota- 
ryalnej zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
kaucja ta dewinkulowaną i spadkobiercom 
zmarłego notaryusza wydaną zostanie. 

Kraków, 27 lutego 1897.

• 1 6 1 4  (2743 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Sanoku zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Wojciecha Łożańskiego, że z powodu 
wniesionego pzzeciw niemu i Janowi Okarnie 
przez adw. dr. Slączkę jako kuratora niewia­
domego z miejsca pobytu JanaJYLehalŚkiego 
pozwu o własność i odda die parceli bud. 
136/1, tudzież parc. gr. 1771/2 i innych w 
Zarszynie, został ustanowiony dlań kuratorem 
adw. dr. Adolf Bendel, a tegoż zastępcą 
adw. dr, Natan Nebenzahl w Sanoku, że 
przeto je: t rzeczą jego temu kuratorowi po­
trzebnej nfbrzpacyi udzielić lub innego za­
stępcę sobie obrać i o tem Sądowi donieść, 

tianok, 16 marca 1897.

L. 18147 (2766)
Ogłoszenie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 18 mar­
ca 1897 w rejestrze handlowym dla firm 
spółkov;yeh w tomie Tli Da str. 36 pod poz. 
368 wpisano firmę: „Bracia Klebinder" po 
niemiecku „Brllder Klebinder11 i przy niej 
uwidoczniono:

a) że siedzibą przedsiębiorstwa je_t 
Lwów,

b) że spółka jawna składa się ze spól- 
ników Jana Klebindera c. k. kapitana w re­
zerwie i ILnryka Klelrndera kupca obu we 
Lwowie zamieszkałych,

c) że rozpoczęła działalność z dniem 
i  ^tycznia 1897,

d) że prawo zastępywania spółki i pod­
pisywania firmy przysługuje obu spóinikom 
tylko razem (kollektywnie).

Lwów, 24 marca 1897.

L. 20414 (2767 1—3)
0. k. /Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Maurycemu 
Birnbaumowi, że przec-iw niemu zestal dnia 
31 marca 1897 do i. 20414 na rzecz Izy­
dora Sehapiry wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 300 zł. zpn.

Gdy miejsce pobytu tegoż Maurycego 
Birnbauma nie jest wiadome, ustanowiono 
dla niego kuratorem adwokata dr. Bureseha 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Kulczyckiego 
i wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem Maurycego Birn­
bauma, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swej -obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, 31 marca 1897.

L. 530 (2749)
Obwieszczenie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wpisał przy 
firmie „Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Ustrzykach dolnych, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z potrójną odpowie­
dzialnością ograniczoną (Credit Yerein iur 
Handel und Gewerbe in Ustrzyki dolne re 
gistrirte Gonossenschaft mit dreifacher be- 
sebrankter Haftung11, źe na walnem zgroma­
dzeniu tegoż Towarzystwa dnia 25 marca

1896 w Ustrzykach dolnych odbytem zostali 
wybrani członkami zarządu tegoż Towarzy- 
sęj/a na lat 12 t. j. do 25 marca 1908 
Gerschon Hónig, Mojżesz Frankel, Dawid 
Katz, Markus Laub i Lippa Yogelmann w 
Ustrzykach dolnych zamieszkali, tudzież Izka 
Neustein w Równi.

Sanok, 2 lutego 1897.

L. 8819 (2715 1 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Onu­

frego Szewczuk zawiadamia się, że ts. uchwała 
z 26 sierpnia 1895 1. 9502 względem inta- 
bulacyi prawa własności do ciała hip. whl. j 
523 gminy Zarudzie Zarudka z Jezierzanką j 
doręczono ustanowionemu kuratorowi Fetrowi ] 
Semenyna z Jezierzanki.

O. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 12 października 1896. I

L. 5521 (2724 1 - 3
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Szymona 
Skarbek Malczewskiego, iż dla niego w spra­
wie egzekucyjnej powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku stowarzyszenia zarej. 
z ogr. poręką przeciw Szymonowi Skarbek 
Malczewskiemu pto 425 zł. w. a. z pn., ku­
ratorem ad actum adw. dr. Ludwik Glaser 
w Tarnowie ze substytucją adw. dr. Jana 
Steca w Tarnowie ustanowiony i kuratorowi 
uchwała z 28 stycznia 1897 1. 1675 została 
doręczoną.

Tarnów, 24 marca 1897.

L. 685 “ (2714 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewidomego z miejsca pobytu 
Sebastyana Wachta, że ts. uchwałę tabularną 
z dnia 30 września 1891 1. 7550 względem 
zaintabulowania prawa własności do ciała hip. 
Iwh. 1028 gminy Zborów ustanowionemu 
dlań kuratorowi Andruchowi Mielnikowi ze 
Zborowa doręczono.

Zborów, 25 stycznia 1896.

L. 777 (2709 1 - 3 )
Dekret kuratorski.

C. k. Sąd powiatowy w Radłowie usta­
nawia Wojciecha Maślankę z Dołęgi kuratorem 
niewiadomych z miejsca pobytu Małgorzaty 
z Aksamitów 3 Oleksowej i Franciszki z Gło­
wackich Mikowej w sprawie uregulowania 
stanu hipotecznego realności pod 1. k. 169 i 
93 w Dołędze polecając mu, aby ptaw swych 
kuraudów wedle obowiązujących ustaw gorli­
wie i sumiennie zastępywał.

Radłów, dnia 18 marca 1897.

L. 5522 (2723 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Szymona 
Skarbek Malczewskiego, iż dla niego w spra­
wie egzekucyjnej powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku, stowarzyszenia zarej. 
z ogr. poręką przeciw Szymonowi Skarbek 
Malczewskiemu pto 200 zł. w. a. z pn. ku­
ratorem ad actum adw. dr. Ludwik Glaser w 
Tarnowie ze substytucją adw. dr. Jana Steca 
w Tarnowie ustanowiony i kuratorowi uchwała 
z 28 stycznia 1897 1. 1676 doręczoną została. 

Tarnów, 24 marca 1897.

L. 752 (2756 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia niewiadomego z, miejsca pobytu Lemla 
recte Leona Mellera, że celem doręczenia mu 
tus. uchwały z dnia 24 czerwca 1896 1. 9563 
ustanowiono dlań kuratora w osobie p. dr. 
Wincentego Chmielewskiego adwokata w 
Dolinie.

Wzywa się zatem Lemla Mellera, aby, 
udzielił ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
informację lub innego zastępcę sobie obrał i 
takowego tut. c. k. Sądowi przedstawił.

O. k. Sąd powiatowy 
Dolina, dnia 10 lutego 1897.

! L. 9582 (2785 1 - 3 )
L. 15113 (2732 1—3) ' O k. Sąd powiatowy w MkulińGach

O. k Sąd powiatowy w Lubaczowie za- zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Wicka Socheckiego, że celem doręczenia mu 
Piotra Schicka, że przeznaczoną dla niego ucbwały tabularnej z dnia 10 grudnia 1895 
uchwałę z 24 czerwca 1896 1. 6909 dozwa- 1. 9174 mocą której prawo własności nale- 
lającą wpisu prawa własności ciała hipote- żących do niego parcel 945(1 i 946|2 wyk. 
cznego whl 495 ks. gr. gminy Staresioło hip. 1. 571 ks. gr. gm. Grabowiec objętych 
objętego no, rzeez Uka Zawady doręczył usta- na rzecz Stefana Bobrowiec zamtabulowano, 
nowionemn kuratorowi p. dr Jakóbowi Szła- kuratora dla niego w osobie Tomka Kuła- 
pie adwokatowi w Lubaczowie. kowskiego z Grabowca ustanowiono.

Lubaczów, 81 grudnia 1896 30 grudnia 1896.
   _

Doniesienia prywatne.
L. 6981

Ogłoszenie.
(3090) L. 6982

W r. 1895 znaleziono w Obrębie 
tutejszego miasta złoty zegarek damski, 
który po wykazaniu w łasności odebrać 
tu możesa.

M agistrat miasta.
Przemyśl, dnia 14 kwietnia 1897.

Ogłoszenie,
(3089)

W r. 1895 znaleziono w obrębie 
tutejszego miasta kwotę 80 zł. a. w. 
przenoszącą, którą po wykazaniu w ła­
sności odebrać tu można.

Magistrat miasta.
Przemyśl, dnia 14 kwietnia 1397.

K. k. priv. Leniberg-Gzernowitz-iassy Eisenbahn-Gesellschaft.
455

Der g e fe rtig te  Y e rw a ltu n g s ra th  gibt sich  die Ehre. die Actionare der
k. k. priv. Lemberg-Ozernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft zu der

Dannerstag den 39  A p ril 1897
um 10 Uhr vormittags im Saale des Ingenieur- und Architekten-Yerein in 
Wien (Escheiibachgasse 9) sfattfindendon

IL. ( )
eiitzuladen.

Gcyenstande der Verha» Hang sind:
1. B ericht des Y erw altungsrathes uber die Groschaftsfubrung im Jahre 1896
2. Bericht des Bevisionsausschusses uber d( n Rechnungsabschluss pro 1896.
3. Antrag des Yerwaltungsrathes iibsr dio Yerwendung des Reinertragnisses.
4. Wahl des JRevisionsausschusses.
5. Erneuerung des Yerwaltungsrathes.

Jene Herren Actionare, welche der General-Yersammlung beiwohnen 
oder ihr Stimmrecht nach Massgabe der Statuten ausuben wollen haben ihre 
Actien bis ’.H2lusiV3 21 April 1897 in Wian bai der k. k. priv. osterreichi- 
schen Laderbank, in Graz boi dar Wechselstube der Steiermarkischen Escompte- 
Bank, in Lsmberg bei der galizisehen Actien-Hypotekenbank, in Krakau, Czer- 
nowitz oder Tarnopol bei den Filiaien dieser Bank, in Berlin bei der Berliner 
Handelsgesellschaft oder der Deutschen Bank, in Frankfurt a NI. bei der 
Deutschen Yereinsbank. in Stuttgart bei der Wiirttembergischen Vereiasbank, 
in Paris bei der B arn ®  Imp. Roy. Pm ilegióe des Pays Autrichians Succur- 
sale de Paris, in London bei der Auglo-Austian-Bank m ttełst doppelt auszu- 
fertigender Oonsignationen (wozu Blanquette bei den genannten Oassen unent- 
geltlich yerabfolgt werden) zu erlegen und erhalten mit der Empfangsbas at! 
gung hiertiber die Legitimationska,rfe zur GeneraJyersammlung,

Im Vertret mgsfalle mussen die auf der Buckseite der Legitimationskarte 
yorgedruckten Yollmaohten eigenhanolig unterfertigt werden.

Wien, im April 1897.
Der Verwaltungsrath.

(łSaohdrucfc wird nicht hononrt).

A



D r o b n e  o g ł o s z e n i a en; a

powoda przeniesienia sklepu S. W. Niomo- 
jowskiego na plac M .ryacki 1. 8 -- odbywa się 

w dawnym lokalu ul Teatralna 1. 3 wysprzedaż n i­
żej cen fabrycznych wysertowanycli towarów, miano­
wicie papierów, przyborów do palenia, porfumeryi itd.

s p r z e d a ż  dwie realności i grunta na Źół- 
kiewekiem. Bliższej wiadomości udzieli kance- 

larya adwokatów, drów. A i Z. Lisiewiczów, Lwów, 
ul. Kościuszki 18. 412

2.000 pokoi Tapet
na składzie taniej niż wszędzie,

S t o r y  płócienkowe na w ał­
kach samoczynnych 520

P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn

A. Krzysztofowicza
Lwów, plac Halicki 1. 2.

Trawa Miodowa
(Holcus lanatus)

własnego zbioru z ebsraru dworskiego Borówna — 
nasienie świeże i pewue na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina, 
raz zaeiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
7. workiem kosztuje 4  z ł . w. a., przy z&kupnie n a ­
raz 10 iorcy  dodąje się korzec bezpłatnie; nawagę  
100  k ilo  3 0  z ł .  — Zamówienia uskutecznia- 

J . B u ls ie w ic z  w B o c h n i. 266

Towarzystwo kasynowe
w  Złoczow ie

poszukuje od 1 Czerwca b. r. restau­
ratora. Pomieszkanie wolne. Na służ­
bę opał i światło, odpowiedni ryczałt. 
Kaucya 300 zł. Bliższe wyjaśnienia 

u s tn ie  u gospodarza kasyna.
Z Wydziału Towarzystwa kasynowego. 

Zastępca Prezesa:
Ksawery Dębicki.

Założony w  r. 1855.

17 M jp r jp ip D

1 P ° frze*>y k an ce la ry jn e , oraz
J f  towary wchodzące w zakres 

najtaniej dostać można w nowo otwartym

Krajowy wyrób atramentów 
i farb stampilowych

12
8. W. NiEMOJOWSKIEGt)

L w ów , p la c  M a ry a e k i 8 .
Cenniki na żądanie franko.

W .  S o ł t y s a .
w Z a m a rs ty n o w ie  p o d  L w o w em ,

wysyła A n t r a c e n  n a j l e p s i  
d w i e  l i t r y  za SM> e t .

z opakowaniem.

B a lsa m  de Mecca O r i e n t a l i n a
znany powszechnie i od wieków wypróbowany śro- P l i d e r  W  p ł y n i e
dek do zachowania wdtięków aż do późnej starości. nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża

i konserwuje. Cena 1 zł.Cena 4 zł.

J . i B N  A T  0~W  I  C Z  p.
L w ó w ,  sklepy w łasne: ul. Kopernika L o, p 
licka 1. 11 — K r a k ó w  Sukiennice 1. 20. 
m y ś l  ul. Franciszkańska 1. 24. — C z e r u i  

Ryn?k 1. 2.

S P O R Y
e na caiym

goździki wspaniałe
Pradze, Wiedniu, Lyonie,

słynne na całym św:ecie

klatawskie
odznaczone w

Antwerpii i t, d. 
n ajw y żgzem i n a g ro d a m i.

10 sztuk w 10 rodzajach . zł. 3.—
20 „ „ 20 „ . „ 5.50
50 „ „ 50 „ . „ 18.—

100 „ „ 100 „ . „ 2 5 . -
Bez nazw i opisu kalorów 50 prc. taniej. 

O lbrzym ie goździk i 5 sztuk zł. 4.50,
10 „ „ 8 . - .

O grodow e goździki w najpiękniejszych kolorach 
wszystkie pełne, 10 sztuk zł. 1, 100 sztuk zł. 9 

Goźd Ik i re m o n ta u ty  10 sztuk zł. 4 .—, 50 sztuk 
zł. 16.— 100 sztuk zł. 30 oforuje. 

C en n ik i gratis w y sy ła
^ s p o i e ^

Exportowe ogrodnictwo i chów goździków 
en gros 469

K la tta u , C zechy.

I & e n i u a i y z m ,
gościec, kurcze, suche bole 

influenzę 
koi i leczy w zupełności

S a p o m e n t h o l
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu Eugeniusza M atuli, apteka­

rza w  Budoinyślu kolo Tamowa. 
C e n a  7 0  c t .  z a  s ło ik .

Dostać można w aptekaeh: K. AYiszniew- 
skiegi w Krakowie ulica Floryańska, Dyoni- 
zego Matuli w Podgórzu, Piotra Mikolascha 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza M a­
tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 426

491Lwów,
ul. Akademicka 1.

poleca swój

skład zegarków
. ' • h .  |

k i e s z o n k o w y c S t .  i 

ściennych 
i podróżnych.

;
Każda sprzedaż i naprawa i 

pod gwaraneyą.

O

!

LI NI KENT CAPS1CI COMPOS.
z apteki Richtera w Pradze

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr, i 1 fi. do nabycia 
wo wszystkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy zawsze
krótko a węzłowato żądać:

Richtera Linimant. z „kotwicą"
i tylko butelki, opatrzono znaną marką 
fabryczną „ kotwicą “, uznać za pra­
wdziwe.

R ic h te ra  a p te k a  pod z ł o t y m  lw e m  w  P r a d z e ,

c© ae«usse  ©se,* «  ©®$©©©©«$©®®©ec©o

Najtańsza masarska firma we Lwowie '

Franciszka Underki Ojca
L w ó w ,  u l .  K r a k o w s k a  1. 1 5 .

Przy zbliżających się Świętach Wielkanocnych zo­
stała obficie zaopatrzona we wszelkie wyborne 
i świeże wędliny i poleca takowe Szan. P. T. P u ­

bliczności po cenach przystępnych.
Na prowineyę wysyłki załatwiam odwrotną pocztą 

z wszelką dokładnością
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C e l e m  o c h r o n y  Główny sWad ..
od naśladowani i  zafałszowań uprasza gig P . T. Odbiorców ażeby wyraźnie . .  n  w sd h o d D ^ J

t a « r n A | i n n n r E R A  * “ • ■»ab
IULK1—    niebieskim z Emil JolleS

jaketćż żeby 
k o r e k  

Wypalony m arkę

Meptunem
zawierał

(zastępca browaru miesp 
skiego w Piknie)

Lwów, pasaż Haus

Handel herbaty i kawy
EDMUNDA BIEDLA

L w o w ie , p l a c  S J a ry a e k i  1. 10w e
poleca

H e r b a t ę
zbioru majowego

ki. CONOO . . zł. 1.G0
SOUCHONG czarna „ 2 — 

„ zbioru maj. „ 3 .— 
KAYSOW czarna „ 4.— 
ME LANGE cle Lond. „ 4 — 
W YSIEWKI herbac. „ 1.30 

„ najlepszych 
herbat . . „ 1.60

poleca najlepsze

K  A  "
sze gatunki.W  AT

kty
o smaku czysto aromatycznym, 
rozsyła franko opłaeone do »*' 

staeyi poczt. 4s/4 kg. w woreczkB,0(i
« 1 I l r iT

Portorico . zł- 9- 
Guba gruboziarnista „ 9 .5 0  
Ceylon zielona . „łÓ ---

p p r z e d n i a „ 1 0 .4 0
„ „ gr.ziarn.„10

;, perłowa „10.75 
Moeca arabska arom. „10. to 
Jaw a złota . „10.75

/a ko-

%
la
1,1

O p a k o w a n ie  n ie  lic zy  się .
Zamówienia z p row incji wysyła się odwrotną pocztą.

£ L F l& u t  C a p s t a d t
, J f M B  W i s a  p r z y l ą d & w e
s - ‘n-"-  ̂ Gr tkl icyi p. Liidwik Stailtntiiller, główny skład na Lw ‘

Maj kom pletniej czysty  i n ieszkod liw y leczy

48 GODZiN
n ąju p erczyw sze rzeźączki, co  daw niej w y m a g a ło  
k.Lkd .ygodni czasu  przez użycie kopaiw y, k u b e b y , 
past z opłatam i i szprycow ań.

W e w szystkich aptekach.
Wo Lwowie w aptekach pp. Mikolascba Wewiórskiego, Boieora, Krzyżanowskiego,

E hrbara, E uckera i Skiepińskiego. 1 ^ .

F Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

a r b  f a s a d o w y © ! ®
fabryka KarsSa Kronsteinera, Wiedeń SIL Hauptstrasse 120

„  _ . (we własnym domu). 411

? t o w a r  z  v  itarcyksiąŹ?,;ych 1 książęcych zarządów d ó b r^ ” ^  w T fdn*  wojskowi-go k o le i  Żelazf ó r a i c z y ^  i  h a t n i o z y ć h 7  wielu T ow arzystw  budowlami-
iności -  Farb  tv^h ! “,  !  T  b u d o w n ic z y o h ,  jakoteż wielu fabrykantów i właścicieli 
|  Tb tyBh '!zy wa powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 cent. za

F a r h v  . s!? w w:iPnie i rów a się zupełnie olejnej powłoce.
I y  o le jn e ,  l a s e r y  i  p o k o a ty  własnego wrrobu, l a k i e r y ,  f a r b y ,  p e n d z le  itp-
J W zory i pone ecie u ż y c ia  g ra t is  i  fran k o .

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa-i 

: n ia  ko leją , okrętem, drogą kołow ą 
j także w miejscu

Car© i Jellinek
s p e d y t o r z y

L w ó w , u l .  S y k s tu sk a  26
T e l e f o n .  4 0 8 .  537

Budapeszt. Aran.v Janos uteza 3 i .  
Wiedeń I., Bdrsrgasse t).

s s t a c z n y c h  n a w o j ó w
Spółki komandytowej

Jul iana W a n g a
we Lwowie, u l A kadem icka 1. 5 

poleed. z gw arancją zawartości 
i  p o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h  

pod zasiawy wiosenne, jarzyny, buraki itp.

sierfosffly, saletry cfflijsl? i siarłao p t e f
n a  ł ą k i

żużle loiasa i fa W  aaflreisłicl i b i t  kalnski
Specyalne nawozy pod kartofle i pod chmiel.

Cenniki i bliższe wyjaśnienia na żądanie w y s y ła  się
odwrotnie. 2 7 5

Z drukami Wł. Łozińskiego ni. Czarnieckiego i. 12 dom WentffK> (Zarządca W ł. J. Weber) Papier s fabryki papi.-ru J. Fijz-kowskich


